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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

cz}’ł Najwyższem postanowieniem z dnia -li. 
lipca r. b. nadać najłaskawiej radcy sądu 
krajowego w Przemyślu, Wiktorowi d e S e l -  

z powodu przeniesienia go na własne 
żądanie -w stan  stałego spoczynku, w uzna­
niu wieloletniej, zawsze wiernej i skutecznej 
działalności, ty tu ł i charakter radcy wyż­
szego sądu krajowego.

U nger  w. r.

O g ł o s z e n i e .

Z końcem Czerwca 1875 r. było w obie­
gu na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867. 
(Hz. .i. p. nr. 3 z r. 1868) i z d. 1. lipca 
1868 (D. u. p. nr 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprz. austryackim banku narodowym, a 
°hecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie ;
“) opiewających na monetę konwencyjną 

12.150 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 12.757 50

ty opiewających
nawal, austr. 75,779.600 zł —  ct.

Razem . . 75,792.357 50 
Ił. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa a mianowicie: 
jędnoreńskowych . 72,445 921
Pięciorońskowycb 108,560.945 
pięćdziesięcioreń. 155,200 100 

razem 
w ogóle

zł. ct.
33G 206  966  —

. 411,099 323 50

Wiedeń, 1. Lipca 1875.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli 

długów państwa.
Dr. Henryk Perger de Pergenau

p re z y d e n t. j

L u d w i k  Ladenburg 
cz ło n ek  kom isy i.

C Z Ę Ś Ć  N i E U R Z Ę D O W A .
I trów, ,!„{<» fo. lipca.

Zdaje się, że w spisie posłów przyszłe­
go sejmu węgierskiego nie spotkamy się 
j uż z nazwiskiem F  r  a n c i s z k a D e  a k a. 
Wielki ten patryota, który na zawsze bę­
dzie chlubą austryacko - węgierskiej m onar­
chii, nic daje się nakłonić do przyjęcia m an­
datu ofiarowanego mu przez wyborców s to ­
licy. C hociażby wyborcy mimo rezygnacji 
ponownie obwołali Deaka swoim posłem, nie 
przyjmie on mandatu, bo przyzwyczajony 
do rygorystycznego pojmowania obowiązków 
uważa mandat poselski nietylko za wielki 
zaszczyt lecz także za zobowiązanie w obec 
współobywateli. Zwłaszcza w tej chwili gdy 
zbliża się stanowcza decyzya o sprawach 
politycznych nawiększej wagi, każdy mandat 
poselski wkłada na zaszczyconego nim po­
dwójne trudne brzemię obowiązków. Długo 
Węgry czekać będą, zanim pojawi się mąż 
stanu, któryby dorównał Deakowi, nie zna­
jącym granic a przytem tak  pełnym skrom­
ności patryotyzmem, olbrzymią wiedzą, niepo­
równanym talentem politycznym i przeko­
nującą siłą wymowy. Nie ubliża to wcale 
mężom stojącym dziś na czele królestwa 
węgierskiego i zajmującym krzesła poselskie, 
Węgry posiadają bowiem niewątpliwe wielu 
polityków znakomitych w całem tego słowa 
znaczeniu, wielu mówców świetnych, wielu 
patryotów, których poświęcenie dla ojczyzny 
ludziom zwykłego kroju wydać się może 
niepojętem, ale to wszystko łączył w sobie 
Franciszek Deak i dla tego jako prawdziwa 

I wielkość polityczna górował nad wszystkiemi 
znakomitościami współczesnemu Przeciwnicy 
Węgier zacierają może ręce z radości na 
widok ustępującego Dóaka, którego na razie 
nikt nie zastąpi. Od dawna przepowiadali 
oni Węgrom, że w krotce braknie im ludzi 
zdolnych do kierowania losami państwa, a 
gdy Tisza powołany został do gabinetu, z a ­
częli pocieszać się nadzieją, że będzie to

kres wielkości Węgier. Zkąd wezmą Węgrzy 
nowych ministrów, jeżeli rychło zużyją o- 
statuiego kandydataV Pytanie to odezwało 
się zaraz nazajutrz po ogłoszeniu uominacyi 
Piczy i od czasu do czasu powtarza się cią­
gle, Trzeba mieć najciaśniejsze pojęcie o 
znaczeniu dymisyi tninisteryalnej, ażeby 
każdego, kogo ten los spotka, uważać za 
inwalidę politycznego, usuniętego raz na za­
wsze od steru. Węgrzy mają wielu dyrnisy- 
onowanych ministrów, ale ztąd nie wynika, 
że zużyli a raczej zmarnowali dużo pierw­
szorzędnych sił parlam entarnych. W danym 
razie każdy z tych dymisyonowanyeh m in i­
strów może powrócić do steru i położyć je ­
szcze wielkie zasługi około dobra swojej 
ojczyzny. Czyż tacy mężowie jak  Ghyczy. 
Bitto, Szlayy, Kerkapolyi i t. d. stracili na 
swej powadze, dla tego, że pozbawieni dziel­
nej pomocy parlam entarnej nie dokonali tak 
olbrzymiego dzieła, jakiem jest zreformo­
wanie państwa w kierunku skarbowym i 
administracyjnym? Czy dzieło tak wielkie 
nie wymaga w każdem nawet najdojrzalszem 
i najdoświadczeńszem społeczeństwie wpły­
wowej pracy wielu mężów stanu a nawet 
zbiorowych usiłowań całych pokoleń '? Gdyby 
to tylko niebezpieczeństwo groziło Węgrom, 
państwo ich byłoby jeduem z najszczęśliw­
szych na kuli ziemskiej.

R e p r e z e n t a n t  F r  a n c y i w B e r ­
l i n i e  markiz Gontant-Biron popadł w nie­
łaskę u liberalnej prasy niemieckiej, która 
zaczyna wcale natarczywie upominać się o 
jego odwołanie. Powodem tej niełaski ;-ą 
stosunki m arkiza Gontant-Biron z arysto- 
kratycznemi osobistościami Prus, które by- 
uajmniej nie zachwycają się walką kościel- 
no-polityczną i w ogóle całym dzisiejszym 
prądem liberalnym. Dzikie to zaprawdę żą- ' 
danie, ażeby reprezentant obcego mocarstwa 
nie był swobodnym w pożyciu towarzyskiem 
i każdego gościa swoich salonów na wstępie 
pytał o konduitę polityczną. Przecież nie 
zechce prasa niemiecka utrzymywać, że mar­
kiz Goutant-Biron żyjąc z pewnemi osoba­
mi w ścisłych stosunkach stara  się wpły­

wać na kierunek polityki wewnętrznej. 
Niemcy są za nadto potężne, ażeby podo- 

I bnej zachcianki stłumić nie mogły w samym 
zarodzie, a Fraucya jest za nadto upoko­
rzoną, ażeby jej reprezentant marzył o po ­
dobnym wpływie. Zresztą jakiż powód ro­
zumny skłaniałby ambasadora francuskiego 
do takiego kroku. Może interes Francy! ? 
Ale Francy i właśnie najwięcej na tern za­
leży, ażeby zwycięskie Niemcy szarpane 
były ustawicznie wewnętrznemi walkami i 
oslabiającemi węzeł jedności, który nawią­
zany został na gruzach jej niedawnej potę­
gi. Musi być inny rozumniejszy powód tej 
niełaski. Nie odgadujmy go, ale nieda się 
on długo w tajemnicy utrzymać. Jeżeli zaś 
niema takiego powodu, to markiz Gontant- 
Birou może swobodnie zatrzymywać stosun­
ki przyjaźni z ultram ontańsko-arystokraty- 
cznemi osobistościami, bo exterytorya.lriość 
pozwala być swobodnym w nierównie wa­
żniejszych sprawach. Alarm zaś prasy libe­
ralnej byłby w takim razie bardzo kompro­
mitujący dla Niemiec. Dzisiejszy ambasador 
francuski w Wiedniu był od dawna słusznie 
czy niesłusznie okrzyczany za sprzymie­
rzeńca ultramontanów na całym bożym 
świecie, a przecież prasa wiedeńska postą­
piła sobie z większym taktem, nie żądając 
odwołania jego nominacyi.

W a n g i e l s k i m  p a r l a m e n c i e  po­
ruszono niedawno sprawy środkowo-azyaty- 
ckie w sposób zapowiadający wszechstron­
ne wyświecenie kwestyi, która jest prawdzi­
wą zagadką dla świata politycznego całej 
Europy. Jak  wiadomo, Cochrane zażądał 
przedłożenia korespondencyi dyplomatycznej 
w sprawie zajęcia Chiwy, i przed kilku 

* dniami uzasadniał swój wniosek. Wbrew o- 
czekiwaniu sprawa cała skończyła się na 
niczem. Rząd złożył bardzo uspokajające 
oświadczenie o polityce rossyjskiej w Azyi 
i o stosunkach Anglii do Rossyi, a Cochra­
ne cofnął swój wniosek pod wrażeniem tego 
oświadczenia. Zasada Talleyranda, że mowa 
na to daną jes t człowiekowi, ażeby ukrywał 
myśli swoje, wchodzi zatem w życie już i

K S I Ą Ż Ę  S A M A C Y I
Obrazek z drugiej połow y XVII. stulecia. 

VI.
Nowy książę Sarmacyi zaczął r z ą d z ić  

po swojemu — po tatarsku. Cały ciężar u- 
trzymania licznego i rozpróżniaczonego dwo­
ru padł na poddanych, wcale nie poczuwają­
cych się do obowiązku składania podatków; 
zbisurmaniony kmieć wyślizgiwał się ja k  wę­
gorz z rąk  znienawidzonego w atażk i, prze­
nosząc z miejsca na miejsce koczownicze 
swoje namioty, nie wpisany do żadnej księ­
gi, dziki, jak  najbliższy jego sąsiad — wilk, 
zarówno od zwierza jak  i od niekochanego 
pana bronił swego skromnego dobytku t. j. 
wołu, konia, garści mąki ,  kilkunastu lew­
ków w sakwie skórzanej , za cholewą buta 
ukrytej.

Kiedy się więc książę przekona ł, że 
egzekucja podatków jest niemożliwą , pora­
dził sobie wówczas inaczej. Przydy banego 
kmiecia do koszuli odzierał, a  przy lada 
oporze najspokojuiej pozbawiał życia. Loso­
wi temu ulegały i stare kobiety, bo młode 
ulbo ku uciesze tureckiego służyły żołnie- 
*za , albo szły na rynek kam ieniecki, tam 
Je przedawano korzystnie, a pieniądze skła­
dano w kasie księcia Sarmacyi.

Ale i to źródło dogodne niebawem się 
Wyczerpało. Chłopstwo znowu zaczęło się 
skwapliwie za Dniepr wynosić, więc wy­
padało zakreślić większe koło rabunku. Ju* 
raś zeszedł się z L ipkam i, próbował parę 
razy wycieczek na Ruś Czerwoną, ale nie­
fortunnie, bo ledwie z duszą powracał z 

taka tam była ciągle przezor- 
>ść! Więc zwalił cały ciężar u­

trzymania swojego dworu na Bracławskiego 
pułkownika a pułkownikiem tym był Kowa- 
leńko, człowiek odważny i doświadczony, za­
miłowany zarówno w swawoli, jak i w swo­
bodzie Biedak z początku m ilczał, zwoził 
potrzebny prow iant, dostarczał wszystkiego, 
ale w końcu cierpliwość się jego wyczerpa­
ła. Raz nawet pogroził wysłańcom księcia 
nabajką i wozy pana odesłał próżne do Nie- 
mirowa.

Juraś zniósł pozornie zniewagę, ale 
jakby zapomniał urazy, przeczekał kilka ty ­
godni , potem grzecznie zaprosił Kowaleńka 
do siebie, przyjął uprzejmie, tuż obok posa­
dził przy stole — i wśród uczty, z nienacka, 
bez kłótni, bez gniewu, z uśmiechem nawet 
jakby do uścisków się zabierając braterskich, 
nóż mu w piersi utopił... Tatar przyboczny, 
faworyt księcia, rzucił się z włócznią na 
padającego Kowaleńkę , ale trup już się 
bronić nie potrzebował... Podkomendni cia­
ło swego dowódcy do Bracławia zawieźli.

Zawrzało między mołojcami straszli­
wie, ale basza kamieniecki przysłał nowe 
posiłki ku obronie zagrożonego hetmana — 
j bunt w zarodku przytłumiono... Niepotrze- 
bujemy dodaw ać, że stolica pułku przy tej 
sposobności zrabowaną została do szczętu...

Zostawali jeszcze najpotulniejsi i naj­
bogatsi poddani — żydzi... Książę zwrócił 
ua nich swoje oko drapieżne.

Niemirów posiadał wielką znakomi­
tość — starozakonnego Arona ; że jednak 
kronikarze małorossyjscy Orunem go nazy­
wają, wi§c i my tak dygnitarza tego ty­
tułować musimy. Powiedzieliśmy wyżej, że 
był znakomitością — i is to tn ie , nietylko w 
Niemirowie, nie tylko w podolskim basza- 
łykacie , ale nawet w Stambule był dobrze 
znany- Urzędnicy Dywauu cenili Oruna za 
zasługi, jakie dla swej nowej ojczyzny i u 
jej steru stojących położył.

Ubogi niegdyś żydek z Kołomyi na 
R u s i, umiał on zręcznie skorzystać z oko­
liczności. Zabór turecki innych przyprawił 
o klęskę, jemu przyniósł szczęście. Wkro­
czył do Kamieńca ze zwycięzcami; umiał 
być im nietylko użytecznym ale i niezbę­
dnym , oddawał drobne u słu g i, bawił się w 
szpiega, po kilkakroć jeździł do Lwowa i 
Lublina w interesie nowych panów; a że 
dawniej w czasie swoich do Turcyi wędró­
wek nauczył się panującego ję zy k a , więc 
też robił interesa wszelkie bez pośrednictwa 
dragomanów, cicho, skrycie, stosunkami się 
nie chwaląc wcale, wszystkim zawsze k ła­
niając się nisko.

Przybyło mu grosza, umiał bowiem ko­
rzystać z chw ili, narażając się nawet ua 
niebezpieczeństwo. W dobie rabunku K a­
mieńca kupował za bezcen kosztowne sprzę­
ty, należące niegdyś do świątyń i obywateli 
m iejskich, a często straż przystawiona do 
pilnowania bogactw zrabowanych ua rzecz 
skarbu tureckiego, wykradała co lepsze od­
dając je za lada grosz Orunowi. Zręczny 
kupiec wysyłał to potem w głąb Polski, szla­
chta zaś nabywała je na wagę zło ta, p ra­
gnąc mieć pod własną strzechą „pamiątki 
kamienieckie..."

Zawsze byliśmy jednakow i! Ile to ra ­
zy, już choćby w ostatnich czasach , speku­
lanci exploatowali patryotyzm !...

Wróciwszy z Polsk i, rzucił się Orun 
na drogę jeszcze zyskowniejszego, choć ró ­
wnie niebezpiecznego handlu — został do­
stawcą haremowym — a tak  umiał poznać 
gusta swoich klientów, tak  każdemu z nich 
potrafił dogodzić, że w końcu nie małej po­
pularności, a nawet sławy dostąpił.

Sam widok Oruna na baszy czy to 
kamienieckim, czy sylistry jskim , czy ben- 
derskim sprawiał wrażenie nie małe, budzi­
ła  się bowiem wyobraźnia ospałego Ottoma-

na pod wpływem obecności handlarza, który 
nio stawił się nigdy przed oblicze namie­
stnika sułtańskiego „z pustemi rękami..."

Cuda Mahometowego ra ju  snuły się 
| przed okiem lubieżnego wyznawcy lcoranu... 

Szło zaraz zatem oglądanie żywego towaru, 
a towar ten był taki przedziwny, taki roz- 
uamiętniający, że już wybór sam , pomimo 
najwybredniejszego gustu stawał się niepo­
dobnym , pierś pragnęła posiadać nie jednę 
sztukę z tego magazynu rozkoszy, ale wszy­
stkie, bez wyjątku wszystkie...

Zaiste niepoślednim znawcą był ten 
żydek z Niemirowa! Gdzie tylko Tatarzy 
rozpuścili czam buł, gdzie zapadli koszem, 
już go tam spotkać można było. Kupował za 
bezcen 4- i G-letnie dziewczątka, wiedział 
bowiem, że z takiego tylko materyału urobi 
w przyszłości prawdziwe liurysy. Cały za­
stęp zdolnych a doświadczonych służebnic 
doglądał tej szkoły przyszłych odalisek ; a 
jakich środków wyrafinowanych, w tym ku­
pieckim odaliku używano, by ciałko spalone 
skwarem pustyni, niewygodami zbiedzone, 
oczy zamglone nieustannym płaczem , włosy 
w nieładzie splątane, przyprowadzić do po­
rządku , przyozdobić , upiększyć !

Służyły ku temu kąpiele aromatyczne 
z ziół najrozm aitszych, pokarm przygoto­
wany należycie, balsamy i maści najprzed­
niejsze, woda cudowna nadająca dziwnr blask 
oczom, do trefienia włosów misterne ^Trzeby- 
ki maczane poprzednio w wonnycłf^olejacli, 
szczypczyki do wyrywania brwji nadto gę­
stych i niełukowato rosnących, maście do 
zmiękczania i nadawania połysku paznog- 
ciom , sznurówki i bandaże nadające taki a 
nie inny kształt ciału — słowem Orun ze 
wschodu przywiózł i^^hę Jcalotechniki dzi­
siejszej , k tórą dom^wmlził do najwyższego. 
stopnia d o sk o n a ło ś i" . '

Dziecię tak prowadzone utraciwszy jp
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w parlam entach, których zasadą najżywo­
tniejszą jest a przynajmniej powinna być ja ­
wność. Cóż bowiem innego można powie­
dzieć o tym całym epizodzie z wnioskiem 
Cochranea? Rząd angielski musiałby zosta­
wać w sprzeczności z opinią całego kraju, 
jeżeliby istotnie z głębi przekonania wypły­
wały te uspokajające oświadczenia, jakie 
złożył w parlamencie. Od dwóch la t nieu­
stannie trwoży się opinia Anglii postępami 
polityki rossyjskiej w Azyi, dotąd nie może 
ona darować dyplomacyi rossyjskiej, że tak 
zręcznie wyprowadziła w pole gabinet an­
gielski w sprawie chiw ińskiej, dodajmy do 
tego częste alarm y dziennikarstwa angiel­
skiego o dalszych śmiałych planach rossyj- 
skich, dodajmy fakta urzędowuie stwierdzo­
ne i bynajmniej niezaprzeczające tym oba­
wom, a będziemy mieli dowód sprzeczności, 
jaka zachodzi pomiędzy uspakajającem o- 
świadczeniem rządu a rzeczywistym stanem 
rzeczy. Niechcąc przypisywać rządowi angiel­
skiemu takiej nieznajomości stosunków wo­
limy raczej uważać cały epizod parlam en­
tarny  z wnioskiem C ochranea, za jeden ze 
środków połowicznych, któremi polityka an­
gielska w ostatnich czasach stara  się zała­
godzić wszelkie drażliwsze kwestye. Rząd 
angielski wiedział, że musi koniecznie w o- 
bec Rossyi zamanifestować swoję czujność 
w sprawach środkowo-azyatyckich raz d la­
tego, ażeby nie popaść w posądzenie o obo­
jętność dla najważniejszych interesów kraju 
a powtóre dlatego, ażeby zaniepokojonej o- 
pinii publicznej dać jaką taką satysfakcyę. 
Z sposobu załatw ienia wniosku Cochranea, 
Rossya może się przekonać, że Anglia nie 
spuszcza z oka środkowej Azyi, a kraj mo­
że powziąć otuchę i ufać nadal czujności 
rządu. Być może, że w pierwszej chwili cel 
ten został osiągnięty, ale czy uspokojenie 
wystarczy na długo, to inna kwestya. Sam 
rząd przyznał w parlamencie, że potrzebnem 
jest określenie linii granicznej pomiędzy 
Anglią a Rosyą w Azyi środkowej. Dwa mo­
carstwa dbające troskliwie o utrzymanie 
stosunków przyjacielskich i wypierające się 
uroczyście a szczerze wszelkich zachcianek 
aneksyjnych nie powinnyby tak  często roz­
prawiać o tej linii.

Dopiero teraz ochłonęła l i b e r a l n a  
p r a s a  n i e m i e c k a  z zdum ienia, w jakie 
ją  wprawiły znane artykuły Kreuzztg. o po­
dejrzanych zasadach niemieckiej polityki 
skarbowej, kierowanej przez hr. Bismarcka, 
Delbriicka i Camphausena, wrzekomo na 
korzyść interesów niemających nic wspól­
nego z dobrem państwa. Oburzenie ozwało 
się naraz ze wszystkich szpalt, a gorętsi 
wielbiciele ks. Bismarcka apelowali już na­

tarczywie do prokuratora państwa. Półurzę- 
dowy organ berliński zbył tę dwuznaczną 
radę oświadczeniem, że napaść jest nadto 
niedorzeczną, dziką i niepatryotyezną, aże­
by kanclerz mógł się tern irytować. Najlep­
sza to taktyka w podobnych sprawach. Au­
torom tej napaści zależało na wywołaniu 
skandalu i dopiero wtedy byliby dopięli 
celu, gdyby sprawa cała w skutek prywatnej 
skargi osób zaczepionych albo oskarżenia 
prokuratorskiego dostała się przed trybunał 
sądowy.

Przegiąd polityczny.

A t i s i r y a - W ę g r y .  P ertrak tac ję  spad­
kową po ś. p. Cesarzu Ferdynandzie polecił 
Najj. Pan przeprowadzić swemu dyrektorowi 
kasy prywatnej, radcy dworu Fryderykowi 
M ayr’owi dodając mu do pomocy adwokata 
dr. Raindla.

— Wiedeńska akadem ia sztuk pięknych 
obchodzić będzie uroczyście dzień przeprowa­
dzenia się  do nowego gmachu, historyczną 
wystawą 3zuk pięknych, k tóra potrwa od 
15. października do 31. grudnia 1876 r. a 
obejmywać będzie dzieła artystyczne od 
czasów Cesarza Leopolda 1. aż do czasów 
najnowszych. W zastępstwie komissyi wy­
stawowej wzywa rektor akademii Edward 
Engerth wszystkich artystów i przyjaciół 
sztuk pięknych, ażeby według możności 
wspierali czynem to przedsięwzięcie i nad­
syłali dzieła sztuki na tę wystawę.

— Według doniesień z Berna morawskie­
go do dzienników wiedeńskich są już po li­
czone dnie bezrobocia tamtejszych tkaezów. 
Bardzo znaczna część robotników wyjechała 
z B ern a , a pozostali zgłaszają, już do 
roboty. Właściciele fabryk oświadczyli, iż 
chętnie porozumiewać się będą osobiście z 
robotnikami i w miarę możności podwyższą im 
płacę. W skutek tego wysłali tkacze z po­
minięciem kom itetu robotników z swego ło ­
na deputacyę do burm istrza i oświadczyli 
gotowość powrócenia do roboty, a zarazem 
upraszali burm istrza o pośrednictwo pomię­
dzy nimi a właścicielami fabryk. Burmistrz 
przyrzekł, iż chętnie podejmie się pośredni­
ctwa. Dotychczas nie wiadomo, jakim skut­
kiem zostały uwieńczone usiłowania burm i­
strza.

— Wykonując uchwałę sejmu buko­
wińskiego co do obchodu lOOletniej roczni­
cy połączenia Bukowiny z Austryą i co do 
otwarcia wszechnicy w Czerniowcach powo­
ła ł marszałek p. Kochanowski do komitetu 
mającego zająć się tern i obchodami następu­
jące osoby: burm istrza m. Czerniowiec dr. 
Ambrosa i 4 członków komitetu wybranego 
z łona reprezentacyi miejskiej ; dalej jedne­
go członka gr. orient, konsystorza, jednego 
członka Izby handlowej i przem ysłow ej, po 
dwóch członków z reprezentacyj gminnych 
m iast Radowce, Seret, Suczawa, Kimpolung, 
nakoniec członka Izby Panów br. Aleksandra 
Wasylka-Sereckiego, deputowanego do Ra-

mięc rodziny, eliksyrami odurzającemi pojo­
ne , słodyczami karmione, pieszczone, gła­
skane, urastało na kobietę o cudnych kształ­
tach , na istotę poczucia godności własnej 
pozbawioną, na niewolnicę nie tęskniącą za 
utraconą swobodą, a do haremowego, w zło­
tej klatce zamkniętego życia tak nawykłą, 
że przecbód z domu Oruua pod straż rze­
zańców możnego ottomańskiego pana był dla 
niej zwyczajną rzeczą — kiedy inne branki 
drażniły rozdzierającym płaczem muzułma­
n in a , pragnącego przedewszystkiem bezwa­
runkowego spokoju !...

Orun znał usposobienia swoich pryn- 
cypałów, psychologiem był z doświadczenia. 
W iedział, jak  się ma uczennica jego udra- 
pować wobec młodego dygnitarza, a jak 
przedstawić się zużytemu starcowi. To też 
przed obliczem pierwszego, staw ała ona 
drżąca jak  liść o s ik i, trwożnie okrywając 
przejrzystym rąbkiem łono, oczy smutne 
trzym ała utkwione w ziemię, a długie ocie­
niające je rzęsy, podnosiły wdzięk tej uda­
nej skromności — dla drugiego zaś miała 
wyzywające bachantki spojrzenie; cała obie­
tnica niewyczerpanej rozkoszy osiadła na jej 
wytoczonych ram ionach , podnosząca się 
gwałtownie pierś oddychała namiętnością, 
życie biło w niej pełnem tętnem wulkanu...

Orun studyował nabywcę, wiedział ile 
ma za tow ar zażądać, pam iętał o tem, że 
krom złota potrzebna mu łaska panów, więc 
um iał ją  sobie skarbić, i jako dowód jej 
oprócz zapłaty otrzymywał firmany zape­
wniające mu swobodę, bezpieczeństwo i opie­
kę w obszernem państwie Jego Sułtańskiej 
Mości. W sakwie swej safianowej sporo ta ­
kich posiadał dokumentów, woził je zawsze 
z sobą i niemi zasłaniał się przed dociskiem 
większych i mniejszych urzędników. Sława 
Oruua wędrując po szczeblach starszeństwa

dosięgła do Padyszacha. Dwie najpiękniej­
sze niewolnice, ozdoba cesarskiego haremu, 
pochodziły od tego osiadłego w Niemirowie 
handlarza. Nie ukrywał on swego rzemiosła 
w tajemnicę, owszem doprowadził zabiega­
mi i obietnicami do tego stopnia demorali­
zacji nieliczną ludność miejscową, że mu 
m atki same przedawały ładniejsze dziew­
częta, zmuszone do tego nędzą, albo może 
w skutek przeświadczenia, że prędzej czy pó­
źniej, dobrowolnie czy przem ocą, dostaną 
się one do rąk  jego...

Zastrzegamy się przed czytelnikiem — 
Orun nie jes t zmyśloną, ale ściśle history­
czną postacią. Lud o nim nawet piosnki 
śpiewał, jednę taką  słyszałem od starego 
lirnika, odbywającego wędrówki nad Dnie­
strem, ze smutkiem wszakże wyznać muszę, 
że tylko jeden wiersz utkwił mi w pam ięc i:

Bude diiolta, Oiun kupyt —
Kołyb tyłki harna...

Narodzi się dziewcze, kupi je Orun, 
byle tylko ładna.

Zręczny ten spekulant nie uwodził się 
skrupułami, nie szło mu o narodowość bran­
ki ; więc spotkałeś w jego odaliku i szla­
checkie córy, wieśniaczki, ormianki, tatarki, 
litw ink i, nawet żydówki... I judaizm więc, 
według niego, winien był składać Baalowi 
ofiarę.

I  dziwna rzecz — żydzi go za to nie 
prześladowali wcale, owszem, gminy izrae- 
lickie okazywały mu pewien rodzaj szacunku, 
kabały były powolne jego rozkazom ; impo­
nował im bogactwem i stosunkami, zniewa­
lał gotowością pomocy i protekcji, skoro 
jakie groziło niebezpieczeństwo ..

dy państwa dr. Tomaszczuka i kilku innych. 
Referentem i protokolantem komitetu wy­
brany został sekretarz A. Zaohar.

— Z Niemiec przybyła kongregacja 
„Miłości chrześciańskiej w Miihlhausen“ po­
dała do okręgowej rady szkolnej w Schlau 
(w Czechach) prośbę o dozwolenie urządze­
nia wyższego zakładu naukowego dla pa­
nien „z wyższych stanów11. Okręgowa rada 
szkolna odrzuciła tę prośbę, ponieważ za­
konnice nie posiadały właściwych świadectw 
co do uzdolnienia ani też obywatelstwa au- 
stryaekiego. Na rekurs zakonnic rozstrzy­
gnęło ministerstwo, że prośbie powyższej 
należy wyjątkowo zadość uczynić.

— Donieśliśmy j u ż , że d. 22. z. m. 
podpisaną została w W iedniu konweucya 
cłowa i handlowa pomiędzy Austryo-W ęgra- 
mi a Rumunią. Konweucya ta  uie ma napisu i 
tylko w tekście powtarza się kilkakrotnie 
wyraz „konwencya11. Zawiera ona 32 a rty ­
kułów i 3 taryfy a nadto akta dodatkowe 
(acte additionel) i protokół końcowy.

W' formułce wstępnej nie są wymie­
nieni monarchowie, lecz rządy jako strony 
paktujące. Podpisani są hr. Audrassy i ru 
muński agent dyplomatyczny p. Costaforu. 
W konwencyi tej stawia monarchia austrya- 
cko-węgierska Rumunię na równi z pań­
stwami, dla których w tej mierze okazała 
najwięcej względów. Rumunia akceptowała 
za to dla dowozu austryaeko - węgierskich 
artykułów dwie taryfy. Z tych zawiera ta ­
ryfa A. wszystkie te artykuły, które mogą 
być wprowadzane do Rumunii bez opłaty 
cła. Do rzędu takich artykułów należy zbo­
że, olej ziemny, drzewo budulcowe, kruszce, 
ruda żelazna, skóry, węgiel kamienny, wszel­
kiego rodzaju maszyny parowe i gospodar­
skie, łój, stearyna, farby. Taryfa B. wyli 
cza wszystkie te przedmioty, za które po­
bierane będą specyalne cła. Do rzędu tych 
przedmiotów należy cukier, piwo, spirytus, 
mydło, papier, towary lniane i bawełniane, 
wyroby skórzanne, wyroby drewniane i szklan- 
ne i towary farbowane. Dla wszystkich w 
powyższych taryfach nie wymienionych przed­
miotów ma być w przeciągu 4 miesięcy wy­
pracowaną osobna taryfa a aż do tego cza­
su pobierane będzie cło w wysokości 7 G/o 
od wartości towaru. (Dotychczas pobierane 
cło wynosiło 8 O/g.) Taryfa C. zawiera wy­
jątki co do poboru cła od towarów wywo­
żonych z Rumunii. Akta dodatkowe zawie­
ra ją  ważne postanowienie tyczące się uwol­
nienia od opłaty cła rumuńskich cerealiów 
wprowadzanych do Austryo - Węgier i au- 
stryacko - węgierskich produktów mąc/.uyćh 
wprowadzanych do Rumunii. Punkt 3 tych 
aktów reguluje cło dowozowe od naszych 
wiu wprowadzanych do Rumunii na 5 1/2 °i0 
wartości.

F r a n c y n .  Kilkaset republikanów pa­
ryskich obchodziło dnia 5. b. m. w restau ­
ra c ji przy ulicy Lecourbe rocznicę urodzin 
Garibaldego bankietem , w którym uczestni­
czyli deputowani skrajnej lewicy: Mardier 
de Montjou, Peyrat, Barodet, Locroy, Pi- 
chat, Perier, Ordinaire, B ernard , Daumas i 
dziesięciu członków rady municypalnej tego 
samego odcienia republikańskiego. Mowę 
bankietową m iał Ludwik Blanc, w której 
wspomniawszy krótko o solenizancie, wystę­
pował bardzo ostro przeciw ideom pojednaw­
czym Gambetty. „To nie brak praktyczne­
go zmysłu — wołał mówca — jeżeli ktoś 
z obawy, ażeby swego celu zbyt rychło nie 
dopiął, od celu tego zupełnie się odwraca. 
Nie jest to również brakiem  umiarkowania, 
jeżeli ktoś nie chce być aż zanadto um iar­
kowanym. Nie znaczy to żądać wszystkiego 
albo niczego, jeżeli ktoś nie chce wchodzić 
w układy, przy których za nic trzeba u stą ­
pić wszystko. Nie jest to am bicyą, jeżeli 
ten , który życzy sobie utworzenia republi­
ki , wypowiada swe obawy widząc, że repu­
blikę tę tworzą m onarchiści, i monarchiści 
w niej rządzą. Zapewne, że nie każdy kom­
promis jest zły, ale dobrym jest ten tylko, 
przy którym nie potrzeba nieść w ofierze 
swoich zasad i przekonań i gdyby ktoś w 
tej mierze powoływał się na układy Gari­
baldego z królem Wiktorem Emanuelem, 
odpowiedziałbym śmiało, że Garibaldi uie 
uczynił żadnych ustępstw niezgodnych z je­
go patryotyzmem i zasadami republikań­
skiemu (Supristi!)“ W końcu swej mowy wspo­
mniał jeszcze mówca o zasługach G aribal­
dego około Francyi , zapewniając, że dwa 
nazw iska: Garibaldego i Wiktora Hugo po­
zostaną niezatarte w historyi republikani- 
zmu francuskiego. Mowę Blanca przyjęło 
to zgromadzenie z wielkim entuzyazmem, a 
ztąd wnoszą niektóre dzienniki paryskie, że 
około 12 deputowanych skrajnej lewicy od­
stąpi Gambettę i będzie głosowało przeciw 
projektom ustaw wyborczych.

— Marszałek Mac-Mahon przyjmował 
d. 6 b. m. tych deputowanych Zgromadze­
nia narodowego, którzy reprezentują depar- 
tam enta dotknięte powodzią. Deputowani ci j 
dziękowali marszałkowi za zw iedzenie po­

łudniowych departamentów, przez co p re­
zydent dowiódł, „że rząd jest p ierw szy  tam, 
gdzie trzeba nieść pomoc nieszczęśliwym. “ 
Manifestacya ta  była dla marszałka bardzo 
pochlebną i cieszyła go niezmiernie, zwłasz­
cza że wzięli w  niej udział nietylko depu­
towani umiarkowanej lecz także skrajnej 
prawicy. Marszałek odpowiedział deputacyi, 
że udając się na południe spełnił swój obo­
wiązek a za trudy swe został sowicie wy­
nagrodzony sympatycznem przyjęciem ludno­
ści. Następnie oświadczył prezydent repu­
bliki, że dotychczas skonstatowano śmierć 
700 osób, które zginęły w nurtach powodzi. 
Na szczęście jest to nierównie mniejsza li­
czba ofiar, niż pierwotnie podawano.

— Z Paryża telegrafują pod d. 7 b. 
m.: „Lewe centrum uchwaliło dziś popierać 
każdy wniosek, żądający rozwiązania Zgro­
madzenia narodowego, lecz zarazem uchwa­
liło nie brać w tej sprawie inicyatywy. Po­
dobny wniosek uchwalono dniem poprzód 
na prywatnem zebraniu u Kazimierza Pe- 
riera, na którem z centrum konstytucyjnego 
byli obecni prezydent Lavergne i sekretarz 
Luro. Na tej prywatnej konferencyi uchwa­
lono także postawić wniosek o rozwiązanie 
Zgromadzenia narodowego dopiero wtenczas, 
gdyby prawica wystąpiła z wnioskiem odro­
czenia Izby. W tym dopiero wypadku ma 
lewe centrum wystąpić z całą energią prze­
ciw prawicy, wykazać, że prawica działa 
tylko we własnym interesie i niezgodnie z 
życzeniami kraju i m arszałka Mac-Mahona, 
starając się wszelkiemi możliwemi sposoba­
mi przeszkodzić temu, co w prawdziwym 
iuteresie kraju powinno było już nastąpić. 
Grupa parlam entarna Leclerąa (bonaparty- 
ści prawego centrum) obradowała d. 6 b. 
m. także nad kwestyą rozwiązania Izby. 
Bonapartyści w ogóle są przeciwni rozwią­
zaniu Izby, sądząc, że jak długo dzisiejsze 
Zgromadzenie narodowe fuukcyonuje, kon­
s ty tu c ja  lutowa nie będzie przeprowadzoną, 
że zatem Francy a będzie się znajdowała w 
stanie prowizorycznym, który to stan bona- 
partystom  stosunkowo największe jeszcze 
zapewnia korzyści.

— Deputowany Wołowski wnosi na 
przyszły tydzień swoje sprawozdanie o bu­
dżecie.

A n g lia .  (Zatarg z B irm ą ) Ostatnie 
poczta wschodmo-indyjska przywiozła listy 
z Rangoon i K alkutty, sięgające po dzień 
8. czerwca. Jakkolwiek telegramy przynio­
sły nam odtąd wiele nowszych wiadomości 
z Birmy, to jeduak nie od rzeczy będzie 
przytoczyć niektóre szczegóły z tych listów, 
dotąd nieznane w Europie.

Świetne przyjęcie, jakie władca Birmy 
zgotował chińskiemu jenerałowi Leeseetahi, 
domniemanemu sprawcy morderstwa ua p. 
Margarym popełnionego i napadu na wy­
prawę angielską pod pułkownikiem Browne, 
sprawiło w Kalkucie bardzo przykre wraże­
nie. Dzienniki kalkuckie mówią, że Sir Dou­
glas Forsyth nie wda się w żadne rokowa­
nia z królem B irm y , póki tenże nie wyja­
śni dostatecznie swego zachowania się wo­
bec gen. Leeseetahi. Człowiek ten usiłował 
już w r. 1868 przeszkodzić wyprawie kapi­
tana Sladen. Król birmański był zresztą 
zdecydowanym przyjąć poselstwo angielskie 
z takiem samem wyszczególnieniem, jak  je ­
nerała chińskiego. W tym celu poczyniono 
wzdłuż całego brzegu rzeki Irawady wielkie 
przygotowania, a naprzeciw poselstwa wy­
jechała gwardya honorowa i kilka parow­
ców. Na jednym z tych parowców urządzo­
na była scena dla tancerek królewskich, 
które miały bawić gościa podczas żeglugi. 
Mimo to wszystko nie wierzą w Iudyach 
w szczerość zamiarów władcy białego słonia. 
Jeżeli nie przyjdzie do kroków nieprzyjaciel­
skich, to jedynie dlatego, że król Birmań­
ski na wojnie z Anglią wszystko stracić lecz 
niczego zyskać nie może.

O pierwszych następstwach ruchu wojsk 
angielskich przeciw Birmie doniósł już te­
legram. Bandy maroderów pod dowództwem 
kilku dacoitów skorzystały ze sposobności, 
aby wpaść na terytoryum  angielskie i złu- 
pić mieszkańców, przyczem nie obeszło się 
bez mordów. Dystrykt Pegu był główną wi­
downią ich czynów bohaterskich, a ludność 
tak była przerażoną tym napadem, że An­
glicy musieli wysłać oddział wojsk pod do­
wództwem porucznika Dawidsona dla obrony 
krajowców. Davidson padł ofiarą zamachu. 
Aby pomścić swego kolegę wyruszył do Pegu 
pułkownik Hamilton z całą siłą zbrojną, jaką 
miał do dyspozycyi, lecz został tam  zamor­
dowany, a ciało jego przywieziono do Ran­
goon, gdzie mu sprawiono wspaniały pogrzeb.

Sir Douglas Forsyth wyruszył 27. Maja 
do stolicy Birmy, Mandalayn, i wziął ze 
sobą dwa pyszne konie, jako dar dla króla. 
Instrukcje jego miały charakter pokojowy. 
O przebiegu jego misyi doniosły już tele­
gramy.

I
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H ts z p a u ic * .  Jenerał Jorellar - jak 

już donosiliśmy rozpoczął ostrzeliwanie 
Cantavieji i z podwójną energią zabierze się 
do d z ie ła , skoro nadejdą ciężkie działa. 
Punkt środkowy karlistowskiej obrony spo­
czywa na wąskiej skale, do której przystęp 
z jednej tylko możliwym jest strony. Punkt 
ten najeżonym jest armatam i. Dorregaray 
tymczasem nie zdaje się uważać tego puktu, 
&ui miasta, które zajmuje, za bezpieczne 
miejsce schronienia. W yruszył ztąd z głó- 
wnemi siłami ku Mostpieruela i maszeruje 
na Mirambel a wzmocniwszy załogę Cauta- 
vieji trzema batalionami, pozostawił ją  wła­
snemu losowi. Jenerał Martinez Campos, 
wódz naczelny arm ii północnej, połączył się 
dnia 2. bm, z jenerałem  Jovellarem ; z po­
mocą dy wizyi Weylera, która dwa dni przed 
tem pobiła oddział karlistowski pod dowódz­
twem Gamuudiego , obsadził Mosąueruelę , 
przez co Dorregaray tem bardziej został 
naciśnięty. Karliści zniewoleni zostali skut­
kiem poniesionych klęsk zaniechać blokady 
Morelli, tak  że miasto to mogło zaopatrzyć 

w żywność. Karliści tymczasem wiele 
robią hałasu z powodu zdobycia wielkiej 
Wagi miasta i fortecy Molius del Rey poło­
żonego w pobliżu Barcelony, które wraz z 
załogą — z zapasem broni, dział i siedmiu 
wyższymi oficerami poddało się jenerałowi 
Saballsowi.“ W depeszy karlistowskiej po­
wiedziano dalej: „Kolumna Martinez Cam­
pos, która zamierzała pospieszyć z pomocą 
oblężonym, została odpartą , przyczem Sa- 
bałls wziął do niewoli dwie kompanie. Al- 
fonsyści ponieśli przytem w rannych i za­
bitych znaczne stra ty .“

Tak brzmi karlistowski biuletyn zwy- 
cięzki. A teraz posłuchajmy co mówi o 
starciu tem strona przeciwna: „Trzy do 4 
tysięcy ludzi pod dowództwem Saballsa, Hu- 
gueta, Moorego, Mariano de la Coloma ude­
rzyło wieczorem o w pół do dziesiątej (25. 
Czerwca) na miasto Molius del Rey. Mała 
załoga złożona z ochotników i kompanii 
artyleryi pieszej broniła się z niezwykłą 
odwagą. Walka przeciągnęła się do godziny 
drugiej z rana, a gdy garstka oblężonych 
obaczyła się zewsząd otoczouą płomieniami 
zapalonych przez Karlistów domów, cofnęła 
się do kościoła. O godzinie 4 nadciągnął z 
Barcelony oddział wojska z mniej więcej 
800 ludzi  ̂ pod dowództwem pułkownika 
Chacon który uderzył bez namysłu na m or­
dujących i rabujących w mieście Karlistów. 
Zjednoczonym siłom tak  oddziału Chacona 
jak i garstki, która cofnęła się do kościoła, 
udało się wyrzucić z m iasta nieprzyjaciela 
i zmusić go do ucieczki w kierunku Palleji. 
Załoga straciła jednego zabitego i trzech 
rannych. S traty Karlistów były znaczne, 
wieźli swych rannych na ośmiu wozach i 
pozostawili prócz tego w ręku zwycięzcy 
czterech zabitych, dwóch rannych i czterech 
jeńców.“ Oto dwa raporta o jednej i tej sa- 
inei wftlcc

Pewńem zdaje się być tylko tyło, że 
Karliści zmuszeni byli opuście miasto Mo­
lius del Rev • o zdobyciu tego miasta nie 
mogło być mowy. Z drugiej strony me robi 
bynajmniej zaszczytu komendzie jeneralnej 
Barcelouy ta  okoliczność, iż pozwolili pod 
swym bokiem (Molins del Rey oddalonem 
jest zaledwie 16 kilom, od Barcelony) go­
spodarować Karlistom. Z Tolozy donoszą
znowu o zwycięztwie karlistowskiem. 
liści mieli pobić między Allo i Bena
Alfonsystów.

i i nazwać go „rycerskim11, na co Istok, organ 
' opozycyi, umieścił list napadniętego gospo- 
| darza, pełen obelżywych przeciw Vidovdano 
' wi■ wyrazów. luny podobny wypadek zdarzył 

się w Grocku , niedaleko B elg radu , gdzie 
zmarły mąż stanu Garaszanin spędził osta­
tnie dni swego życia. Służący Garaszauina 
(syna, który odznaczył się w ostatniej sesyi 
skupczyny kilkoma mowami w obronie rzą 
du) popełnił morderstwo. Istok s tanął zno 
wu po stronie zamordowanego, który był 
liberałem, przyczem posunął się tak daleko, 
że Garaszauina wskazał jako współwinnego 
m orderstw a; Vidovdan zaś nie wstydził się 
wziąść po raz wtóry w obronę morderstwo. 
Oto dwa obrazki stosunków między stronni­
ctwami serbskiemi w przededniu otwarcia 
nowej skupczyny; po otwarciu będzie praw 
dopodobuie jeszcze gorzej.

Serbia. Nowe wybory do 
zbliżają się, pisze korespondent 
wszystko co żyje bierze udział w ągrtagj 
wyborczej prowadzonej z namiętnością y * 
Serbom właściwą. Rozłam stronnictw i w « 
jemna nienawiść zwiększyły się od PaDL*_ 
tuego dnia rozwiązania skupczyny, a rozj4 
trzenie między radykalną frakcyą bbc i a ’ 
która stanowi oraz opozycyę, a stronnic* ^  
rządowem przechodzi wszelkie granice- 
Serbii istnieją trzy główne stronnic, •
konserwatywne z Marinowiczem i Kruzic > 
Bberalne z Risticzem i Kaljewiczein, w.1, 

radykalne, mocno zmieszane z zywm*
socyaligtycznym i  komunistycznym.
ostatnie stronnictwa stanowią opozycyę, 
podczas gfiy pierwsze z nicli stoi na g,
Cle legalnym i dąży do spokojnego J  l
prowadzi drugie politykę opozycyi g w *  
? eme i odznacza się gwałtownością « 
łamu. Warto zapisać, że między 
mi dwoma stronnictwami t. j. konsei J f  
waeia stronnictwem rządowem i 
umiarkowanych liberałów toczyły się układ?, 
“ “J%co na celu zlanie się w jedno 
decydujące stronnictwo; rokowania e p 
stały jednak bez skutku częścią z P® 
ambicyi niektórych przywódzców, częs • 
Powodu niezręczności organów stronnictw. .

Jako przykład braku taktu u . 
82yeh dzienników niech posłuży n a s tę p u je  
zdarzenie: „Temi dniami pewien pijany lok j  
zrobił zamach na życie s w e g o  państwa, 
re§o ofiarą padła pani domu. 7idovdani uznaj

rzecz stosowną uwielbiać czyn nio 7 
Gazeta Lw. z dnia 10 . Lipca r.

O re c y » *  Petersburskije Wiedomosti 
poświęcają artykuł sprawie greckiej i przed­
stawiają ją  w stanie równie opłakanym we­
wnętrznie, jak zatrważającym na zewnątrz. 
Wyraźnie oczekują tam  każdego duia wy­
padków i zmiau ważnych, cały bowiem na­
ród jest w opozycyi przeciw królowi i na 
tym jednym punkcie wszystkie stronnictwa 
są z sobą w zgodzie. Najzawziętszymi jego 
przeciwnikami mają być Fanaryoci, których 
najniepochlebniejszy opis podaje dziennik 
rossyjski, ni® szczędząc też i wszystkich w 
ogóle Greków za ich pochop do kłótni, 
duch intrygi, i zużycie wszelkich sił na u- 
rzeczy wistnienie czczych marzeń wskrzeszenia 
państwa bizantyńskiego. Pefersb. Wied. koń­
czą swoje sprawozdanie, następującemi bar­
dzo znaczącemi słowy: „Z wszystkiego tego 
można sobie zrobić pojęcie o teraźniejszym 
stanie G recyi, i łatwo wytłómaczyć zacho­
dzące tam wypadki. Przybycie do Pirei 
francuskiej eskadry pod dowództwem admi­
ra ła  Laronciere i oczekiwane przybycie an­
gielskich okrętów, przepowiednią są przy­
szłej burzy. Republikańska Francya szcze­
gólniej jakoś zajmuje się sprawami Grecyi, 
przez które ma nadzieję odzyskać wpływ 
swój na sprawy wschodnie, utracony w r 
1870. Laronciere jest zwykłym zwiastunem 
że tak powiemy, jes t to S(urmvogel greckich 
rewolucyj. On to zjawił się w Pirei w przed­
dzień wyjazdu z Grecyi króla Ottona, i je ­
mu Francya rojalistowska, cesarska i repu­
blikańska, powierzała zawsze agitacje , gre­
ckie, jako stronnikowi idei zrobienia Śród­
ziemnego morza francuskiem morzem. Nie­
dawno odezwał się ze zdaniem, że wybrze­
ża Archipelagu mogą wynagrodzić Francyi 
u tratę Alzacyi i Lotaryngii. Nie obce też 
są intrygi francuskie wobecnem przesileniu 
greckiem. £  wewnętrznemi zaburzeniami 
łączą się intrygi zewnętrzne, które kwestyi 
greckiej nadają charakter najniebezpieczniej­
szy. Anglia bowiem nie na to Grecyi zro- 

1 a podarunek z wysp Jońskich, żeby z 
nich zrobić stacyę do Egiptu i kanału Su- 
es uego dla swoich współzawodników. Ry­
w alizacja mocarstw, w jakiej ko) wiekbądź 
sprawie, mniej więcej mającej związek z 
kwestyą wschodnią, przedstawia się zawsze 
jako objaw różnorodnych nieporozumień, 

oryefi rozmiarów przewidzieć, a wyjścia 
odgadnąć nie można.

. j f u r « y a .  Niedawno doniósł telegram,
‘ .. , lan odstąpił zatokę Zeyla wicekrólowi 

egipskiemu. W uzupełnieniu tej wiadomości 
piszą obecnie z Konstantynopola: przez od­
stąpienie zatoki Zeyla na rzecz wicekróla 
egipskiego powiększoną zostaje o 15.000 li- 
wrow da.niua płacona" Turcyi przez rząd 
egipski. Zeyla była dotychczas adm inistro­
wana przez osobnego szeika, bez udziału 

i w rzeczywistości była uieza
Wisłą od n ie j; uznawała tylko jej zwierz­
chnictwo i p łaciła roczny podatek w kwocie
800 liwrów.11

—  J E .  |*. N a m ie s tn ik  spędził noc 
dzisiejszą mniej spokojnie. Woda z lewego 
skrzydła płuc opadła znacznie. Siły i apotyt 
dobre.

— M ian o w a n ia . Kapitan I. klasy puł­
ku piechoty nr. 30., Stanisław M a r o s s a n y i ,  
zanotowany został do awansu na majora do 
jzy n n o śc i biurowych.

Kapelan wojskowy we Lwowie lis. Edw. 
W a 1 a i uznany za inwalida, przeniesiony został 

stały stan spoczynku.
Nadlekarz sztabowy II. klasy dr. Maurycy 

u a r t l ,  kierownik szpitalu wojskowego nr. 14 
we Lwowie, w tym samym charakterze prze­
niesiony został do szpitalu wojskowego nr. 1. 
w Wiedniu; zaś lekarz sztabowy i szef szpi­
talu wojskowego w Raguzie dr. Antoni He i n ,  
przeniesiony na miejsce pierwszego do Lwowa.

— M ajor  F r y d e r y k  l»r. Z ezse liw itz , 
oficer sztabu generalnego, nadliczbowy przy

155.

W

pułku piechoty br. Packeny nr. 9, otrzymał 
Najw. zezwolenie na przyjęcie i noszenie krzyża 
oficerskiego k. włoskiego orderu św. Maurycego 
i Łazarza.

— S ta n  pow ietrza*  zmienił się od wczo­
raj. Z wieczora zerwał się byl gwałtowny 
w icher, który całe miasto na parę minut 
pogrążył w niebotycznych kłębach kurzawy, 
poczem spadł deszcz nie ulewny wcale. W stro­
nie południowej przez cały wieczór w chmurach 
kruczej czarności widzieć było można potężne 
błyskania i pioruny, lecz ze słabego echa 
grzmotów wnosząc — uawalna burza srożyła 
się daleko na podgórzu Karpackiem, a do nas 
doszła już z przerzedzonym znacznie zasobem 
wilgoci.

— W  P r z e m y ś lu  dnia 6 b. m. od­
prawił JW. X. Infułat Hoppe uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Cesarza Ferdy­
nanda I. w katedrze przy udziale całej kapi­
tuły, duchowieństwa świeckiego i zakonnego mia­
sta Przemyśla, kleru seminaryalnego, reprezen­
tantów c. k. władz politycznych, wojskowych i 
autonomicznych korporacyi, tudzież młodzieży 
szkolnej. Nadto wydał w zastępstwie nieobe­
cnego ks. Biskupa odezwę do duchowieństwa 
dyecezalnego względem odprawienia zadusznego 
nabożeństwa za ś. p. Cesarza.

(S) K o ło m y ja , 7. Lipca. {Kor. Gazety 
Lwow.) Dnia dzisiejszego o godz. 9. rano od­
było się w tutejszym rz. kat. kościele solenne 
nabożeństwo na iutencyę wyzdrowienia J. E. 
Namiestnika lir. Agenora Gołuchowskiego. Kolo 
prawdziwych i wdzięcznych wielbicieli tego dla 
kraju naszego tak wysoce zasłużonego męża 
wraz z zwierzchnością gminną urządziło to na­
bożeństwo, na którem przy nader licznym u- 
dziale wszystkich stanów obu obrządków wzno­
siły się gorące modły za zdrowie męża, które­
go Pan Zastępów w łasce swej mnogie lata 
jeszcze dla dobra kraju : współobywateli utrzy­
mać raczy.

—  Koleje losu przechodzą nietylko 
ludzie, nietylko książki, ale także przedmioty 
toalety damskiej. Tak zaczyna jeden z dzienni­
ków angielskich następujące opowiadanie: Ka­
pitan amerykański Charles A. Brackett, agent 
departamentu skarbu, znalazł niedawno w pew­
nym banku zastawniczym w Washingtonie białą 
koronkową suknię wartości 10.000 dolarów tu ­
dzież szal koronkowy wartości 5,000 dolarów 
zastawione tam za 385 dolarów. Suknia i szal 
były niegdyś własnością cesarzowej Eugenii i 
należały do najkosztowniejszych na świecie. 
Zostały one sprzedane wkrótce po wyjeździe 
cesarskiej rodziny z Francyi do Chislehurst, na 
publicznej licytacyi wraz z różnemi innemi ko­
sztownościami cesarzowej. W roku 1873 przez 
niejakiego Hoarachs przemycone zostały do A- 
meryki i zastawione. Daloką istotnie odbyły 
drogę: z wspaniałych sal tuileryjskich do banku 
zastawniczego za oceanem.

— S p ry t r z e z im ie s z k ó w  p a r y ­
s k ic h  słynie i niewyczerpanym jest w oryginal­
ności swych objawów. Podczas ostatnich wyści­
gów konnych w Paryżu, agent policyjny spo­
strzegł w tłumie widzów jegomości, który wła­
śnie zamierzał jakiejś damie wyjąć z kieszeni 
portmonetkę i już ręką tam sięgnął. »Hul- 
taju!« — krzyknął agent chwytając go za rę­
kę , podczas gdy przestraszona dama cofnęła 
się o kilka kroków. » Przepraszam, nie hultaj, 
lecz kochanek® — szepnął przychwycony rze­
zimieszek agentowi do ucha tonem najłagodniej­
szym. »Istotnie sięgnąłem ręką do kieszeni tej 
pani, lecz tylko na t o , ażeby wsunąć jej ten 
oto bilecilm. To mówiąc, a zawsze tak cicho, 
żeby nikt z obecnych nie usłyszał, i tonem 
najspokojniejszym, wydobył bilet złożony po­
między palcami, który zawierał te słowa: »Dziś 
z wieczora o pani! niech się już wszystko 
skończy... Najsłodszy aniele! uciekajmy w świat 
daleki!* —  Niestety jednak, niewierny jak 
Tomasz agent policyjny na pierwszy rzut oka 
uznał, że »najsłodszy anioł* liczy lat około 65, 
nie uwierzył przeto w taką gwaltownos'ć sen­
tymentów i na miejscu począł przetrząsać kie­
szenie kochanka, w których znalazło się ni 
mniej ani więcej tylko 41 portmonetek i pugi­
laresów najrozmaitszego kształtu i wartości. 
Kochanek stanie wkrótce przed sądem, a ge- 
nialność jego stanowić będzie tylko okoliczność 
obciążającą na szali sprawiedliwości.

— W y p a d e k  k o le jo w y . Z Mulhuzy, 
w Alzacyi, donoszą, że pociąg pospioszny przy 
bywający z Paryża d. 3 b. m. pomiędzy sta- 
cyami Yaire i Vesoul wykoleił się cały, i do- 
pioro za stacyą Vhiivre mógł być zatrzymany. 
Dwie Angielki, które chciały się ratować przez 
wyskoczenie z wagonu, zginęły na miejscu; 
wiele osób zostało ciężko lub lekko uszkodzo­
nych.

— Ż n iw a  przed kilkoma dniami już 
zaczęły się w Czechach.

—  P o h u p n y m  to w a r e m  ostatniemi 
czasy w Węgrzech były materye na chorągie­
wki, któremi wyborcy manifestowali swoje prze­
konania. Jedna firma czeska «Liebig» sprzedała 
w ciągu kilku tygodni za 180.000 złr. tych 
materyj, białych, zielonych i czerwonych.

— Ostatni uczestnik wielkiej b i­
twy pod A Imbirem d. 2 Sierpnia 1798, 
weteran marynarki francuskiej Joachim Beau, 
zmarł 3 b. m. w Rheims, przeżywszy lat sto. 
Beau w czasie wspomnionej bitwy znajdował

się na okręcie liniowym Vengcna, który boha­
terski jego komendant, widząc przemoc nie­
przyjacielską, własną ręką wysadził w powie­
trze. Wypadek chciał, że Beau szczęśliwie wy­
szedł z tej okropnej katastrofy, wpadł bowiem 
w morze bez innego uszkodzenia, jak tylko ze 
złamaną ręką. Wydobyty z wody przez Anglików 
i zabrany w niewolę, na podstawie układu po­
kojowego w Amiens powrócił do ojczyzny. Za 
trum ną w eterana postępował b rat jego, liczący 
lat 98 i siostra staruszka 97 -letnia; najstarszy 
zaś syn jego liczy la t 68.

— C a ła  k o m p a n ia  |»r*ed  są d em . 
Powiatowy sąd wojskowy w Moskwie zeszłego 
tygodnia skazał całą kompanię żołnierzy wraz 
z komendantem jej, księciem Barklay de Tolly, 
na areszt dwutygodniowy za niesubordynacją.

  N ie p r o to k o ło w a n e  firm y . Przed
sądem przysięgach w W iedniu odbyła się w 
ostatniach dniach ostateczna rozprawa w pro­
cesie o oszustwo czterech żydów z Galicyi: 
E liasza Mojżesza Steinweissa z Rzeszowa, Salo­
mona Habera z Tarnowa, Salomona Reichswałda 
z Rzeszowa i Samuela Ilerccliafta z tegoż miasta 
— rozpraw a, która podług sprawozdawcy PeS- 
sy stanowiła cause celebre dla wiedeńskiego 
Salzgriesu i ściągnęła do sali sądowej licznych 
współwyznawców obżałowanych z Galicyi w dłu­
gich kapotach i jarm ułkach. Eliasz Mojżesz 
Steinweiss, głó wny bohater rozprawy, w roku 
zeszljTn zaledwie odbywszy karę ośmnastomie- 
sięcznego więzienia w Stein przybył do Wiednia 
i w dzielnicy Salzgries spotkał znajomego z 
Tarnowa Hercchafta, a później także w kawiarni 
Todschindera znajomych H abera i Reicliwalda. 
Gorzko przed nimi żalił się na swój los opo­
wiadając, jak  nadarem nie udawał się do swych 
krewnych o pomoc i nie wie co ma teraz p o ­
cząć z sobą. Hercchaft słysząc te  biadania wy­
śmiał Steinweisa. * W stydź się — rzekł —  
człowiek młody, zdrowy i jużby puścił się na 
żebraninę. Wiesz co —  przynieś nam jakie to ­
wary; dostań ich, z kąd  chcesz, byłeś przyniósł, 
a dużo, to przy nas nie zginiesz z g łodu!» A 
dalej‘mówił kusiciel niby żartem : «Ja i p rzy ­
jaciel mój Reichwald umiemy dobrze pozbywać 
wszelkie towary.* Jednocześnie przyjacielscy ci 
doradcy dostarczali Steinweissowi mnóstwo a- 
dresów takich firm, u których mógł dostać po­
żądanych towarów. Spodobała się Steinweissowi 
rada, odrazu też zabrał się do dzieła. Pod przy- 
branera nazwiskiem obchodził jako kupiec z 
prowincyi różne firmy wiedeńskie, obiecując go­
tówką płacić za wzięte towarj', k tóre znosić k a­
zał sobie do hotelów lub wynajętych pomie­
szkali piwwatnych, a tymczasem wyprawiał zwy­
kle pod rozmaitemi pozorami posłańców oszu­
kanych firm  i natychm iast zmieniał pomieszka­
nie. Wyłudzone tym sposobem tow ary ogólnej 
wartości 2.336 złr., zanosił Steinweiss swym 
wspólnikom, którzy zbywali je  po cenach zna­
cznie niższych od realnej wartości. Oi ostatni 
zresztą stosunkowo bardzo skromnie wyna­
gradzali Steinweissa, główne zyski sobie zatrzy­
mując. Pierwszy też w zupełności wyznał swą 
winę, podczas gdy trze j jego wspólnicy wypie­
ra li się wszystkiego, zaprzeczali nawet, jakoby 
znali lub widzieli kiedykolwiek Steinweisa. Rząd 
przysłuchiwał 35 świadków i sprawdził cz ter­
naście faktów podstępnego oszustwa, popełnio­
nego przez nieprotokołowane firmy pp. Stein­
weissa, HaberaReichwalda i Hercchafta, zaczem 
przysięgli wszystkich czterech uznali winnymi, 
a sąd skazał pierwszego na więzienie siedmio­
letnie, drugiego na dwuletnie, trzeciego na j e ­
dnoroczne a ostatniego na trzjuniesięczne.

—  T r ą b a  p o w ie tr z n a  przed kilkoma 
dniami zniszczyła dobra księcia Szwarcenberga 
w okolicy Solopiska w Czechach. We wsiach 
pozrywała dachy i poznosiła całe budynki, w 
lasach zaś powywracała drzewa.

— M e / .I m  o p o jó w  w A n g lii ciągle 
wzrasta. Angielski m inister spraw wewnętrznych 
przed kilkoma dniami przyjmował deputacyęle­
karzy i prawników z lordem Sliaftesbury na 
czele, k tóra zwróciła uwagę rządu na ten smu­
tny fakt i wezwała go do zarządzenia ściślej­
szej kontroli nad pijakami nałogowymi. Już 
przed kilkoma laty sprawa ta  wytoczono zosta­
ła w parlamencie i tylko z powodu ustąpienia 
Gladstoua poszła w niepamięć. M inister wyra­
ziwszy uznanie doniosłości je j, przyrzekł, iż p o ­
mimo wielkich trudności na jakie niezawodnie 
natrafi w parlamencie, rząd popierać j ą  będzie.

—  M e tr y k a  G a r ib a ld ie g o  Z powodu 
68. urodzin generała Garibaldiego dnia 4 L i­
pca, dziennik włoski II  Popolo ogłosił m etrykę 
solenizanta wyjętą z regestrów  stanu cywilnego 
w Nicei M arittima. Wypływa z niej, że o u ro ­
dzeniu Garibaldiego zawiadomiono u rząd  gminny 
we dwanaście godzin. M atka, z domu Róża 
Bairaondo, liczyła wówczas la t 31, a była ro ­
dem z Laono w departam encie M ontenotte ; 
ojciec zaś Dominik Garibaldi, był kapitanem  o- 
k rę tu  handlowego. Inny dziennik włoski, mię- 
nowicie Corr. M ercantile podaje ciekawy ustęp 
z wyciągu służbowego Garibaldiego, zapisanego 
w regestrach m arynarki. Brzmi ten ustęp: J ó ­
zef M aria Garibaldi, urodzony w Nizza di Marę 
d. 4 Lipca 1807, do m etryk marynarskich za­
ciągnięty d. 27 Lutego 1832, jako majtek 3. 
klasy pod przyjętem  imieniem wojskowem Cl' 
ombroto rekrutow any d. 26 Grudnia 1833. 
Uchylił się od służby na statku Om eys  dnia 
4 Lutego 1834.* Jaki był powód tego uchyl.’-



nia się, dostatecznie wiadomo, od tąd  bowiem 
zaczyna się właściwa epopea życia generała.

—  R z a d k i  w d z ie ja c h  k r y m in a l i ­
s t y k i  w y p a d e k  opisują dzienniki berlińskie. 
Kupiec pewien, Niemiec, nazwiskiem Kraemer, 
zamieszkały w Rio de Janeiro, w Brazylii, wy­
czytawszy w dziennikach wiadomość, iż oska­
rżony je s t przed  sądem berlińskim o krzywo­
przysięstwo rozmyślne, i wyczytawszy to  w 
chwili, gdy znajdow ał się za interesam i daleko 
od Rio de Janeiro, w południowej części B ra ­
zylii, bezzwłocznie dosiadł konia i puścił się 
stepam i ku morzu ażeby stanąć na term in 
sądowy w Berlinie, naznaczony na dzień 1 L i­
pca b. r . i oczyścić się z ciężkiego zarzutu. 
W szystko widać sprzyjało dobrym chęciom, 
gdyż po studniowej mozolnej podróży w ierz­
chem, przepraw ił się K raem er okrętem  do E u ­
ropy i na kilka dni p rzed  term inem stanał w 
Berlinie. Tam po przesłuchaniu licznych świad­
ków okazała się jasno jego niewinność, k tórą 
też jednomyślnie orzekli sędziowie przysięgli i 
oczyszczony z hańbiących poszlaków kupiec z 
lekkiem sercem udał się napow rót do swej no­
wej ojczyzny.

—  F a j k a  p o k o ju . Oryginalna scena 
odegrała się d. 9. Czerwca w jednym z poko­
jów  ósmego p ię tra  w hotelu Centralnym w N o­
wym Jorku . K ilku naczelników plemion indyj­
skich j>Warm Spring* zeszło się z naczelnika­
mi plemion Sioux w celu wypalenia, albo r a ­
czej wyćmienia fajki pokoju. W arm -Springowie 
przy tej sposobności przywdziali swój strój ga­
lowy : tw arz zasmarowali czerwoną fa rb ą , gło­
wę ozdobili pióram i a przez grzb ie t pozarzu- 
cali różnokolorowe koce; mimo to wszystko 
jednak wydawali się małymi i wątłymi wobec 
herkulicznych postaci synów wojowniczych p le­
mion Sioux. Pewna liczba osób, oficerów, dam 
i t. p. była świadkiem tej osobliwszej uroczy­
stości, ja k ą  je s t palenie fajki pokoju. T rzeba 
wszelako uprzedzić czytelnika, iż rzeczone dwa 
różnoplemienne szczepy Indyan am erykańskich 
od wielu la t żyją w ciągłych sporach i walce, 
chodziło więc o formalne zawarcie przym ierza. 
Ponieważ każdy ze szczepów ma odrębny zu ­
pełnie język, musiano przeto  porozumiewać się 
zapomocą dwóch tłumaczy, k tórzy  przekładali 
wszelkie pytania i odpowiedzi naprzód na j ę ­
zyk angielski, a  dopiero z tego na indyjski. 
K ilku kacyków miało mowy, w których każdy 
ślubował iż na wieki dochowa w iary i zaręczał, 
iż tym  razem  pojednanie pochodzi z serdecz­
nych skłonności. Największe wrażenie sprawiła 
mowa kacyka S itting Buli, w której zapewniał, 
że najszczersze te  chęci pojednawcze przynaj­
mniej tak  długo trw ać będą, dopóki której ze 
stron nie zbierze chętka zdarcia kilku skór z 
czaszek nienawistnych innoplemieńców. P ułko­
wnik Stanów Zjednoczonych i właściciel fabryki 
broni, Squier, przedstaw iony został Indyanoin, 
którzy patrzyli nań ze zdumieniem i uszano 
waniem. Przyobiecał on każdemu dać w upo­
minku broń, jeśli zechcą go odwiedzić w do­
mu, na co Indyanie przystali z największą o- 
chotą. Gdy już program  mów i przedstawień 
został wyczerpany, naczelnik Sioux’ów, nazw i­
skiem Lone Horn napchał fajkę »kilikinikiem« 
i zapaliwszy ją  puścił kołem po całem zebraniu. 
Jeden Indyanin po drugim  niósł j ą  do ust i 
nałykawszy się dymu gęstem i kłębami wy­
puszczał go przed  siebie nozdrzami. W  końcu 
Indyanie obdarzali się wzajemnie różnemi upo­
minkami, po największej części paczkam i ty to ­
niu. Na tern zawarcie pokoju zostało dokona- 
nem. Dzienniki amerykańskie, opisujące tę  sce­
nę, dodają, że także w W ashingtonie bawi o- 
becnie wielu naczelników innych plemion indyj­
skich w celu wzajemnego porozumienia się i 
zaw arcia pokoju. Fotografowano ich tam  wszyst­
kich kosztem m inisterstwa cpraw wewnętrznych. 
Jeden  z kacyków ty lk o , najmożniejszy właśnie, 
nazwiskiem  Red Cloud, nie chciał dać się fo­
tografować powiadając, że jeśli wizerunek jego 
ma komuś zrobić przyjem ność, niechże mu za 
tę  przyjemność zapłacą 25 dolarów. Na takie 
dietum  dano mu pokój.

lelibyśmy czytać najnowszą powieść Bodzanto- 
wicza odrazu, jednym  tchem, choćby na szarym 
papierze i bez rycin Kossaka, niż w dozach 
przepisanych homeopatyą zeszytową , w te rm i­
nach rozwlekłych i nużących. Na wydanie p y ­
szne i illustrowane czas było jeszcze — a j e ­
żeli już p. Żupański chciał je  przyspieszyć, to 
należało obok niego postarać się o równoczesną 
edycyę tanią.

X  P i s m a  Z y g m u n ta  K r a s i ń s k i e ­
g o  wyszyły w nowej zbiorowej edycyi nakładem 
znanej ze swej ruchliwości firm y lwowskiej Gu- 
brynowicza i Schmidta. D otąd posiadaliśmy wy­
danie lipskie Brockhausa, k tóre dlatego tylko 
miało powodzenie u publiczności, że było jedy- 
nem — pod każdym zaś innym względem nie 
zasługiwało wcale, aby je  kupowano, raz i to  
głównie dla tego, że było bezprawne, bez po­
rozumienia się z rodziną dokonane, powtóre, 
że kollekcya ta  była niedokładną, niedbałą i 
niekrytyczną, a jedynym je j celem był zysk 
spekulacyjny, bez względu na to , czy przy  tem 
zachowany zostanie pietyzm dla poety. Cieszy 
my się tedy podwójnie, że firm a swojska wy 
stępuje z nową edycyą, k tó ra  pominąwszy już 
ważną okoliczność, że je s t  przedsiębiorstwem 
polskiego księgarza a nie spekulacyą zagrani­
cznego ta rgu  księgarskiego, ma nadto i te  n ie­
pospolite zalety, że pow stała za  w iedzą prawnych 
właścicieli poetycznego spadku Zygmunta, że 
je s t znacznie obszerniejszą i zupełniejszą, a w 
końcu, że ułożona według wskazówek jednego 
z najściślejszych przyjaciół poety, je s t  zarazem  
poprawną i krytyczną. Gdy do tego dodamy 
jeszcze, że zbiór pism poprzedzony je s t p rzed ­
mową tak  świetnego pióra, jak  prof. Stanisława 
Tarnowskiego, i  że cena wydania je s t  nadzwy­
czaj przystępną —  to śmiało przyjść możemy 
do wniosku , że nowa edycya Gubryno- 
wicza i  Schmidta odpowiada najważniejszym 
warunkom dobrego, popularnego wydania. P i­
sma Zygmunta Krasińskiego stanowią dwa p ie r­
wsze tomy Biblioteki osobnej, k tó rą  wydawać 
zamierza ta  firma, a  k tó ra  składać się będzie z 
najznakomitszych dzieł litera tu ry  i poezyi naszej 

— W ie d e ń s k a  a k a d e m ia  sz tu k  
p ię k n y c h  ogłasza, iż z powodu uroczystego 
obchodu przeniesienia się je j do nowowybudo- 
wanego, dzięki łasce N ajj. Pana gmachu, w ro ­
ku przyszłym urządzi wystawę historycznych 
dzieł sztuki, k tóra o tw artą zostanie d. 15. Paź 
dziernika i potrw a do 31. Grudnia r. 1876 
W ystawa ta  ma dać ogólny obraz działalności 
tego zakładu od czasu założenia go za pano 
wania cesarza Leopolda I. aż do chwili obec 
nej, w dziełach dawniejszych i teraźniejszych 
jego członków, professorów i uczniów. Uwydat­
nią się przez to zarazem ep o k i, przez jakie 
przechodziła sztuka w A u s try i, a śledzący je j 
rozwoju będzie tam  miał podstaw ę naturalną do

ca r. b. pobieraną, będzie od owiec, bara- 
nów i skopów opłata w wysokości 3 centów 
w srebrze od sztuki zamiast opłat ustano­
wionych taryfą z dnia 5 5 Maja 1872.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  był odbyt 
w zeszłym tygodniu normalny. Ożywiony 
był tylko popyt na l e t n i e  t o w a r y  m o ­
d n e .  Towary lniane były zupełnie zanied­
bane, równie jak  towary wełniane i jedwab­
ne. Do Galicyi wprowadzono na Kraków 
886 centnarów m a n u f a k t ó w .  Z tych wy­
słano do Rossyi na  Brody 42 a na Podwo- 
łoczyska 51 centnarów. Wywóz do księztw 
Naddunajskich, niegdyś tak  ożywiony, ustał 
w ostatnich czasach z powodu polityki cło- 
wej obu państw sąsiednich. Skutki tego za­
stoju są już obecnie widoczne w Galicyi.

OSTATNIA POCZTA.

ocenienia.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Przegląd handlowy.

Lwów dnia 7. Lipca 1875.
Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.

Notatki 1 iteracko—artysty czne.

X  Z aw sze  o n i ,  tylekroć i od tak  da­
wna zapowiadana powieść Bodzantowicza (Ka­
je tan a  Suffczyńskiego) pojawiła się nareszcie 
niedawno w dwóch pierwszych zeszy tach , na 
przepysznym papierze, z illustracyam i Kossaka, 
w wielce ozdobnym i pięknym druku i — w 
bardzo wysokiej cenie. Oddajemy wszelkie uzna­
nie p. Żupańskiemu, k tóry  nie trw oży się na­
wet olbrzymiemi kosztami, i wydaje prawdziwe 
cacka bihograficzne; jesteśm y m u wdzięczni 
bardzo, że pierwszy i jedyny dotąd  z księga­
rzy  polskich wzbogaca nasz ruch wydawniczy 
św ietnem i, pełnemi artystycznej okazałości pu- 
blikacyami — ale nie możemy pominąć skro­
mnej uwagi, że pierwsze wydanie nieznanej je ­
szcze powieści nie nadaje się na przedm iot do 
tak  kosztownej edition de luxe. W ydaje się w 
pysznej i okazałej szacie znane ju ż  z licznych 
edycyj poprzednich dzieła —  ale rzecz nową, 
całkiem nieznaną lepiej je s t wydać skromnie i 
po cenie przystępnej, aby ją  nabyć i czytać 
jnogli i mniej bogaci miłośnicy literatury. Wo-

- |-  W Galicyi zachoduiej i w lesistych 
okolicach podkarpackich mieliśmy w tygo­
dniu ubiegłym obfite d e s z c z e ,  w Galicyi 
wschodniej zas stałą  posuchę, tylko kilka 
razy spadł deszcz nieznaczny. Zasiewy i 
łąki ucierpiały wiele w skutek posuchy w 
wschodniej Galicyi; pszenica ozima wyda 
prawdopodobnie co do gatunku dobre, ale 
co do ilości mierne plony. Rzepak wygląda 
doskonale.

S t a n  d r ó g  był wyborny. N iestety 
nie ma w porze obecnej towarow do prze­
wozu, i rolnicy nie mający żadnego zajęcia 
w polu, muszą mimowoli próżnować. Tylko 
przewóz drzewa i zboża nastręczał w nie­
których okolicach jaki taki zarobek. Za 
przewóz jednego worka zboża z Husiatyna 
do Tarnopola płacono 75 centów, od gra 
niey rossyjskiej pod Radziwiłowem do Bro 
dów 14 centów, a za przewóz jednego cent­
nara ze Lwowa do Żółkwi płacono 18 ct.

W s t o s u n k a c h  r o b o t n i c z y c h  
mamy do zapisania, że zdolni m urarze i 
cieśle są bardzo poszukiwani. Z Rosyi po­
łudniowej przejechało przez Galicyę w po­
dróży do Ameryki 752 osób. Z zachodniej 
Galicyi wyjechało do Rosyi 111 robotników 
Dalsze wychodźtwo z Rosyi jest zapowie 
dziane.

W t a r y f a c h  galicyjskich dróg żela­
znych mamy do zapisania, że taryfa specy- 
alna dla przewozu drzewa, ułożona między 
koleją północną, koleją Karola Ludwika i 
Lwowsko- Czerniowiecką została rozciągniętą 
także na stacye kolejowe w Górlitz, F rank­
furcie, Berlinie,fLobau, Zittau, Gross-Schónau 
Warnsdorf, Reichenberg, Radeberg, Dreźnie, 
Konigstein, Freiberg, Chemnitz, Zwickau, 
Hof, Egier, Lipsku, Halle, Cotbus, Hamburgu, 
Harburgu, Liineburgu. Bremie. Od 15 Lip

Pierwsze n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
za pokój duszy ś. p. C e s a r z a  F e r d y ­
n a n d a  I. odbyło się dnia 8. b. m. w ka­
plicy rezydencyi cesarskiej przy bardzo licz­
nym udziale publiczności. Na tem nabożeń­
stwie był obecny Najj. Pan wraz z Najj. 
P an ią ; brali także udział wszyscy w Wie­
dniu bawiący Arcyksiążęta i Arcyksiężniczki, 
następnie ks. Luitpold Bawarski, Następca 
tronu Hanowerskiego wraz z małżonką, ksią­
żę Karol Badeński, ks, Wilhelm Meklenburg- 
ski, ks. August Koburgski i Sasko-W eimar- 
ski, nuneyusz papiezki Jakobini jako za­
stępca Ojca świętego, m inister państwowy 
generał Fabrice, jako reprezentant króla 
saskiego Wojciecha, poseł belgijski w icehra­
bia de Jonghe d’ Ardoye, jako zastępca króla 
belgijskiego, w końcu wszyscy ministrowie 
austryaccy i węgierscy, bawiący w Wiedniu, 
prezydenci i wiceprezydenci obu Izb Rady 
państwa i sejmu węgierskiego, tajni radcy, 
generalieya, oficerowie sztabowi, ciało dy­
plomatyczne szambelauowie i t. d.

W skutek zarządzenia arcybiskupiego 
ordynaryatu w Wiedniu, odbyły się d. 8. b m. 
we wszystkich kościołach wiedeńskich i przed­
miejskich nabożeństwa żałobne za pokój du­
szy ś. p. Cesarza Ferdynanda.

Cesarzowa M a r y  a A n n a  wyjeżdża 
we W torek z całym swym dworem z Pragi 
do Salzburga. Czas powrotu do Pragi nie 
jest jeszcze oznaczony.

N a j j .  Pani wyjechała d. 9. b. m. do 
Jsch l; do tej samej miejscowości udał się 
takżeArcyks. F r a n c i s z e k  K a r o l .  Arcy­
książęta Karol Szczepan i Eugeniusz (syno­
w ie ś. p. Arcyks. Karola Ferdynanda), wy­
jechali do St. Maurice w Szwajcaryi.

Dzienniki wiedeńskie zawierają nastę­
pujące bliższe szczegóły o w y p a d k u  na  
k o l e i  ż e l a z n e j  podH aag niedaleko Lin- 
zu. Niemiecki następca tronu i jego świta 
nie ponieśli żadnego szwanku przy wypadku 
na kolei żelaznej; jeden z strzelców ude­
rzony został lekko spadającym pakunkiem, 
jeden z ludzi kolejowych przejechany. Po­
ciąg wjechał na stacyi Haag, między St. 
Peter i Valentin, w skutek fałszywie usta­
wionej zwrotnicy, na stojący pociąg cięża­
rowy. Wdowa po jenerale rosyjskim Agre- 
lewie, kobieta 60 letnia, dostała napadu 
kurczów nerwowych, pojechała jednak dalej. 
Pociąg pomimo wypadku przybył w porę 
do Passau i Sirbach. Wina nieszczęścia spa­
da w pierwszym rzędzie na kierującego 
zwrotnicą, w drugim rzędzie na urzędników 
stacyi, ścisłe śledztwo zarządzono, inatych 
miast zawiadomiono Cesarza.

C'zas dowiaduje się z Wiednia, że u sta­
wa sejmu galicyjskiego o p r o p i n a c y i  by­
ła  już przedmiotem narad rządowych. Rząd 
zbadawszy ustawę, nie ma nic przeciw przed­
łożeniu jej do sankcyi m onarszej; ale po­
nieważ ma wejść w życie uchwała, uwalnia­
jąca od należytości skarbowych wszelkie ze 
zniesieniem propinacyi połączone czynności 
prawne, a podobne zwolnienia mogą być 
udzielone jedynie przez Radę państwa, zatem 
rząd wniesie do Rady Państwa o przyzwo­
lenie na taką uchwałę, a dopiero następnie 
przedłoży ustawę do sankcyi cesarskiej. Sło­
wem, rząd nie ma zasadniczych powodów 
do zwłoki.

Według doniesień wiedeńskich c e n ­
t r a l n a  k o m i s y a  do p o d a t k u  g r u n t o ­
w e g o  od dnia 15. Czerwca, w którym na 
nowo prace swoje podjęła, już o tyle po­
stąpiła, że komitety, z 3 lub 4 członków 
komisyi centralnej złożone, poczynają pojs- 
dyńcze kraje objeżdżać. Minister skarbu 
ujrzał się zmuszonym uznać komisyę cen­
tralną jako zupełnie samoistuą, nie potrze­
bującą oglądać się na poglądy i wskazówki 
ministeryalne. Ze swej strony komisya roz­
patrzyła się w operatach komisyj krajowych 
i uchwaliła zasady, których mają się przy 
objazdach swoich trzymać komitety. Na je- 
dnem z posiedzeń zimowych uchwaliła była 
komisya ułożyć memoryał szczegółowy i 
przedstawić w nim komisyom krajowym i 
okręgowym swoje stanowisko co do prze­

prowadzenia ustawy o podatku gruntowym- 
Brulion tego memoryału już był gotowy, 
komisya jednak odłożyła wydanie jego aż 
do jesieni, kiedy pojedyncze kom itety przed­
łożą sprawozdania z objażdżek swoich.

Reprezentacya gminy Aussec w Sty- 
ryi nadała pp. m in istrom : P r  e t  i s o w i ,
C h l u m e c k i e m u  i radcy państwowemu 
br. B r a u n o w i  obywatelstwo honorowe tej 
gminy.

Na wniosek m inistra cesarskiego domu 
* spraw zewnętrznych przeniesiony został 
c. i k. konsul w Gałaczu, Karol K w i a t ­
k o w s k i  do Trapezuntu jako kierownik tam ­
tejszego c. i k. generalnego konsulatu, a 
konsul E rnest br. H a a n  przy generalnym 
konsulacie w Bukareszcie, mianowany został 
c. i k. austryacko - węgierskim delegatem 
przy europejskiej komisyi Dunajowej w Ga­
łaczu i konsulem tamże.

K r ó l o w a  s z w e d z k a  zwiedzała d. 
8. b. m. wszystkie osobliwości w Pradze.

Zgromadzenie wyborcze w Bellovar u- 
cliwaliło jednomyślnie postawić br. M a z u -  
r a n i c z a  jako kandydata na posła do sej­
mu węgierskiego i wysłało do niego depu- 
tacyę z prośbą o przyjęcie kandydatury.

Komitet urządzający w D u b l i n i e  u- 
roczysty obchód lOOletniej rocznicy urodzin 
O’ Connella, otrzym ał od niemieckich bi­
skupów na zaproszenie do udziału odpowiedź 
tej treści, że episkopat niemiecki żywi ser­
deczną sympatyę dla uroczystości irlandz­
kiej, ale z ubolewaniem nie może wziąć u- 
działu z powodu obecnego położenia kościo­
ła  rzymskokatolickiego w Niemczech.

Nieprawdziwą była wiadomość, że rząd 
t u r e c k i  sprzeciwia się podpisaniu tra k ta ­
tu  pocztowego ze strony Rumunii.

Utrzymuje się ciągle wiadomość, że 
cesarzowa E u g e n i a  zam ierzała przybyć do 
Alzacyi do dóbr barona Bussićres. Rząd nie­
miecki zwrócił uwagę cesarzowej na możli­
we nieprzyjemności, i w skutek tego plan 
wycieczki został zaniechany.

O burzy która 8. b. m. w nocy szala­
ła  po nad całem k a n t o n e m  genewskimi sa­
baudzkim, donosi telegram że grad zniszczył 
pola i ogrody, w Genewie wybił 10,000 szyb, 
troje ludzi zabitych przez zawalenie się domu.

Na nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś. p. c e s a r z a  F e r d y n a n d a  w Rzymie 
obecni byli wszyscy kanonicy i kardynało­
wie kapituły bazyliki watykańskiej. Mszę 
wykonali śpiewacy kaplicy Syxtyńskiei. 
Obecni także byli członkowie posełswa au­
stryacko - węgierskiego, mgr. Nardi i inni 
prałaci, oraz liczni poddani austryaccy.

W skutek odstąpienia Wicekr. Egiptu 
portu Zeyla zwiększy się trybut opłacany 
Porcie przez Egipt o 15,000 funt. szt. Port 
ten administrowany był dotychczas przez 
własnego szeika bez wpływu Porty , tak , 
iż w rzeczywistości był od niej niezawisłym, 
chociaż uznawał jej zwierzchność i płacił 
800 funt. szter. rocznego podatku.

T ELE G R A M I GAZETY LWOWSKIEJ,
W i e d e ń  1 0 . L ipca .  Wiener Ztg. 

ogłasza S3nkcyonow aną u staw ę  w  spraw ie  
udzielenia zaliczki w  k w ocie  1 ,8 0 0  0 0 0  zł. 
przedsiębiorstwu b u d ow y  koleji P r z e m y s k o -  
L u p k ow sk ie j .

Fremdenblatt d o n o s i  z B e rn a ,  że na 
w czo ra js zy ch  r o k o w a n ia c h  w  izbie h a n d lo ­
w ej o b ecn i  byli b u rm is t rz  i z n a c z n a  liczba 
r o b o tn ik ó w .  Na za rzu ty  p rzec iw  p rz e d ło ż o ­
n e j  ta ry f ie  p łac  n o r m a ln y c h  postanow il i  r o ­
b o tn icy  w y b ra ć  ściś le jszy  k o m i t e t ,  k tó ry  
p rzed łoży  in n y  p ro j e k t  k o m i te to w i  w y b r a ­
n e m u  z ło n a  fab ry k an tó w .  K o m ite t  t e n  r o ­
b o tn iczy  w y p r a c o w a ł  już  n iwa ta ryfę .  Dziś 
izba h a n d lo w a  p o ś re d n ic z y ć  będzie  dalej 
m ięd zy  k o m i te t e m  ro b o tn ik ó w  a k o m i te t e m  
f a b r y k a n tó w .

P a r y ż ,  1 0 . L ipca .  Z g r o m a d z e n ie  
n a r o d o w e  u c h w a l i ło  1 2  p ie r w s z y c h  a r t y k u ­
łó w  u s ta w y  o szko łach .

K a rd y n a ł - a r c y b i s k u p  z B e s a n ę o n ,  M a t -  
t h i e n ,  u m a r ł .

M i r a u d a ,  10 . Lipca .  J e n e r a ł  Q u e -  
sada  w y k o n u ją c  m arsz  zaczep n y  ku  Vilto- 
r ia ,  zd oby ł  po u p o rc z y w y m  o p o rze  p o zy cy e  
K arlis tów  p o d  T re v in o .  Karliści s trac il i  4 0 0  w  
z a b i t y c h ; 6 0  d o s ta ło  s ię  do  n iew oli .  P o b ic i  
cofnęl i  s ię  po d  d o w ó d z tw e m  P e ru l i  do A - 
lavy, w  s k u te k  czeg o  d ro g a  do  Y i t t o ry i  
j e s t  w o lną .  W o js k a  k ró le w s k ie  w k ro c z y ły  
do  V itto ry i _______________

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  ł l o z l ń s k l i
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( N A D E S Ł A N E . )

Wszystkim cierpiącym przywraca silę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

R e r a l e s c i e r e  dn B a r r y
z  L o n d y n u .

W szystk ie słabości bez lekarstw i kosztów  usuw a w yśm ienity pokarm zdrowia R ejaiese ióre du Barry 
« Londynu i  oszczędza u dorosłych i dzieci w ięcej niż 50 razy swoją eenę na ekarstwacb i innych

a W yciagi z 76 .000 świadectw o w yleczeniu  chorób żo łąd k a, nerw ów , p iersi, p łuc, szy i, organów  
oddechu, g /u ezo łów , nerek i pęcherza, przesyłają się  na żądanie bezpłatnie rranKo.

Certyfikat radcy m edycynalnego Dr. W urzera.
R evaleseiere Du Barry zastępuje w wielu w ypadkach w szelkie lekarstwa. U żyw a się takow ą z naj­

większym  skufkiem  przy biegunkach, słabościach pęcherza i nerek tudzież kam ienia , przy zapaleniach rury 
m ok ow ep  za to n iT ch , hemoroidach ;  pęcherzu i. t  p. S zczególn ie skutkuje ten nieoceniony środek m etylko  
w słabościach gardła i piersiow ych ale też w suchotach p łuc i gardlanycli.

Pożyw niejsza od m ięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i a*1*0 ra <y sw oj§ cenę

y środkach l potrawac puszkach zawierających »/a funta 1 *ł ‘ 50 cŁ d  ^  2 f '  i°  A ,' ? ^  t
50 ct. 6 fnt. 10 z ł. 12 fut. 20 zL 24 fnt. 36 zł. Biszkokty R - a le s c i e i .  w filiżanek t  z ł 50 ct 
ct: Revalesci&re czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiźaue filiżanek 20 z ł 576 filiżanek 36 / ł  
oa 48 filiżanek 4 z ł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 2 8 8 j “ k f i2^  * « , *

-zoruiow cacn  u a u n a  i Ignacego „    p  m  ir z ,-, , • '
skiego; w e L w ow ie  u Piotra M ikolascha, Leopolda Rotlendera, Z y g m u n ta  Ruckera, F . W . K rólikow skiego, 
Karola Sehubutl.a i Jakuba Beisera, w Przem yślu u Edwarda M achalskiego; w Stanisław ow ie u Ferdynanda 
Stechera; w  Stryju u Leona G artnera; w  Tarnopolu u A. M orawetza i A. B uchelta, w Tarnowie u A l e n  
czyna i W . E . A. W ielogórsk iego; w W ieliczce u Rudolfa Linnerta —  również we w szystkich m iastach u
znanych aptekarzów i kupców.

Z W iednia uskutecznia się  przesyłka w różne strony pobrauiem pocztowem .

PrsBjJeehiiSt d »  L m w a ,  
dnia 9. Lipca.

H otel Z orza.
Pp. S. Grocholski, z Rossyi, — J. Brzozoski, 

z Rossyi. — K. Gruszkowski. — z Nowego miasta. 
— P. Rieger, z Gorajowiec. —J. Tyszkowsi, z Ry-
liotjcz. H otel E u rop ejsk i

Pp. T. hr. Lanckoroński, z Tartakowa. — 
F. Czerkawski, z Metyniowa. -  W . Bieniecki, z 
Koziny. — A. Ruszczyński, z Czortkowa. — S. Wiś­
niewski, z Wołynia.

Hotel Angieijfei:
Pp. F. Fruchtman, z Stryja. — W. Wito- 

siawski, z Brodów. — L. Polityło, z Królestwa. — 
T. Żelichowski, z Korczowa.

H otel L a n g a  
P. A. Stojanowski, z Wołynia.

«»«ajjecfc«.a4 ar,« L w e w a .  
dnia 9. Lipca.

Pp. G. hr. Bliicher, do Ujścia.— W. Quintui 
do Krakowa. — I. Kamiński, do Stanisławowa. — 
W. Engelhardt, do Brodów. — S. Garapich do Stry­
ja. — K. Młodecki, do Łańcuta. — F. Stecher, do 
Stanisławowa. — S. Syroczyński, do Krakowa.

iSgoatrseżenls tneteorologlfesne 
z dnia 10. Lipca 1875.
(o godzinie 7. z rana.)

Barometr 726'22mm. Psychrometr suchy -j- 19'63°C. 
Psychrometr wilgotny-|- 17-75°b-Prężność pary 13.99 
mm. Wilgoć 83% — Zachmurzenie 8. Wiatr S2 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -f- 15'7°Rm.

Barometr opada.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K rakow a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w  nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C zeia io w leo  : rano o godz. 4. mm. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. inin. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n isła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P od w ołoozyak  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
D o K rakow a: rano o godzinie 5. min. 6 (pociąg 

czyBto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany,); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P odw ołoozyak: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany:

D o C zerńiow leo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

D o S ta n isła w o w a  (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

Do P od w o ło o zy sk  (z Podzamcza): w południa 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. II. min. 32 (pociąg mieszany).

Lwów, dnia 9.

1 . A k ey e  z a  » « to k ę .

k./j
Kole! ga l. K ar. Ludw . po 200  z ł.  m. 
Kole* lw ow .-czeru .-jas. po 200 zł. m 
franku  hip. gal, po 200 z ł.

1 .  M a ty  K a s t.  Xa  m l..
Tow. k re d , g a l .  5-prcr.t. w . a . ■ .
Tow. k redy t, g a l. 4-pre ty. a . . . .  • 
*-prcnt. liaty zastaw ne now e okresowe- 
B anku h ipoteczn. ga l.
Gal. zak ład u  k red . w łościańskiego. 
Ogólnego ro ln iczo-kred . Zakł* d la Gal. i 

B ukow iny 6-prc .los. w  15 la t. .
3 . O b l l f f l  m a I O O  « *  

Jndem nizacy jne g a l .  . . . . .  
“ ożyczk! k ra iow el * r. 1873 po 8 p r. wa.

4 . Łomy.
M iasta  K ra k o w a  . • .
ti S ta n is ła w o w a

5. M o n e ty .
D uka t ho lendersk i .n cesarski . , . • •
Napoleond’or . , . ■ .
Pół imperyał roasyjskł . . * .
Kubel rossyjgki srebrny . «

« n pap ierow y
P ru sk ie  bilety  kasow e .
Srebro

kAI

i  przem.
875.

p ła c ą ż ą d a ją
zł. c t z ł. c t
223 75 225 75
136 — 138 —
234 — 241 —

87 30 88 50
78 90 79 60
87 90 88 50
92 60 93 25
9J — 100 —

90 25 90 90

87 25 88 _
9? 25 93 50

15 60 16 fO
15 — 16 25

5 10 5 19
5 15 5 25
8 84 8 91
8 90 9 8
1 60 1 68
1 51 1 52
1 63 1 04 */«

100 — 101 2 5

p ła c ą  ź ą d a ią

Losy z r .  1889 całe .
„ „ 1889 p ią ta  część
„ „ 1854 pO 250 z ł. 4-pi'c. ,
n n 1860 po 500 zł. 5-prc.
„ n 1860 po 100 z ł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z prem ią) n0 I()n* _> 
H enty Como po 42 lir . au str .

261.— 
236.— 
103.50 
112 40 
117.75 
134.90 

21.50

■#. hnlciitto . 50^ 1041

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  7. L ip c a  18751. B L ig  P a ń s t w a .  płacą żądają

J e d n o li ty  d łu g  D aóetw a w  b a n k a . . . . 70 85 70 95
„ w n ra b rz a  . ■ 72.90 75.10

C zech  - 
B u k o w in y  • 
G alicy ! • 
N iższe j A u stry i Siedmiogrodu 
Węglor

101.50
87.—
87.50 
98 50 
80.25
81.50

263.— 
237.— 
104 — 
11S.70 
118-5 
?,3l’.40 
2 2 . -

102.—  
87.50 
88  -  
9 9 .-  
80.75 
81.SD

9. A kcye.

115.—
21850

740.—
237.—

115.25 
21 8.75 
750.—

f a „ k A n f .o -a us t r .p o  200 £  w p ia ta  50 p ro .

N iis z o -a u ś t r .  tow.  ^ ^ ^ " ' 'w p i a t a * A f  p ro 'O ai h a n k u  h ip . P» 200 *’■ w p la ta  50 p ro . . -----
G a l. b a n k u  h a n J l . i p r e e m  t w *  w p ł. 40 p r0 .
G al. z a k i .  k re d . z iem sk . k  z ł . . . .

B a n k u  n a ro do,ffeŁg Smi z ł  w  s re b r . ! 1 . _  _  - -
f ° l i  nat o t n lle ir lu g i  par- P» 800 **■ m - k . . S 7 7 .'-
^ U? r ia  FlżWety P“  20l) zl m k - - 178-50
l o i :  P re szó w -T arn . I « »  J M * )  & w »reb

K t e i r u d w Mp o '2o T z b  m . k . : ; • 22S5Ó
r /« r n  k o l. po 800 z ł. w . a . w  s re b r  . JS8.75

T o w  ko l- i e i .  p a ń s t. po 300 z ł. m . k . . 2 7 7  —
P ołud - k o i. p a iis tw . PO 200 z ł . w . a  92.75
£ K ol. węge 4 ^  7,i* w  R tebr. —

4 .  L i s t y  * A g t. io « e w A M « , (za 100 zł.

P ow sz. au fltr. z a k ł .  k re d . z iem . 5-prc. w  s rb r .  . 98.—
G al, z a k ł .  k ^ . z iom . w  K ra k . lo s . w  18 ła t  6 -p rc . 93.50

„ „ 3 6 , ,  6 -p rc . 91.75
« n » " n n 88 n 5 1 p ó ł 93 .—

G a l. T o w . k re d . w. a . po 4 p re  . . . 79.25
n n « po 5 p ro . . . . 38.—

G a l. b a n k u  h ip o t . po 6 p re . . . . 92.75
G a l. z a k ł .  k re d . w ło ść , po 6 p ro c . . 99.50
B a n k . n a ró d  po 5 p re . . . —
W ę g . to w . z ie m . po fi i pół pro, . . 86.75

* n « Po 5 pre. . . . 91 50

379,—
172.75

1830.*—
224.—- 
13 7 — 
278 —
93 25

81, AtOilig. m p rttw o m  p i« rv g seń « iiiw a . 
K o l. A lb re c h ta  k 300 z ł .  5 -p rc . w . a 
K o l. naddn!O trzaÓ8kH  k  300 z ł . 5 -p rc . w . a . 
T o w . k o l .  ż e l.  P re8 zó w -T arn ó w  (w ęg . część) 

k 300 z ł .  5 -p rc . w o rb r.
K o?, p ó ln - po 100 z ł- m . k .

„ „ „ 100 z ł .  w . a .
K o l. g a l .  K a r. L u d w . po 300 z ł .  fi p re

n r  n n U . e in isy i
n n  n n . D /■ v  • •

K o l. Iw o w .-cze rń . j a s .  II I -  e m isy l k  300 z ł .fi-p re . w s r e b r .........................................
k o l k  200 z ł .  P -prc. w  s rb r.

9. Lony.
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a .
C la re g o  po  40 z ł .  m . k .
T o w . ź e g i .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m . k  
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m - k .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a
P o ż y c z k a  m ia s ta  B udy  po 40 z ł .  w . a .
P a lh e g o  po 4o * ł .  m . k .  .
F u n d a c y a  s z p it .  A rcykaięchf, R u do lfa  

po 40 td . m k .

(za 100 
74.2$

99,25
92.76

98.—
96.50

98.40
93.75 
92.—
93.75

Qtt _
100.50

87 — 
92.—

zł.)
74.75

99.75

98.50
97.—

8 t .  G enoia po 40 z ł .  m . k,
P o ż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł  w . a 
P o ź . T ry e s t .  po 100 z ł  m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w . a ...................................
W a id s te in a  po 20 z ł .  m . k .
W in d is c b g ra tz a  po 20 z ł .  m. k.

W e k s l e  (N ,a  8  n a le o tę e y )
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  h o l.
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w . p . n .
B e rlin  z a  100 ta l .
F ra n k fu r t  100 M a rk . p . n ,
H am b u rg  za  100 M. B .
L ondyn  za  10 f t. s z t ,
P a ry ż  za 100 f r .

27.75 
15 25 

110.50 
56.—
22.25 
21  —

16.75 
111-50

56.50
82.75
21.50

Knm
D u k a t ce s. m o n .

„ p e ł w a g i 
K o ro n a  
80- tra n k ó w k s  
R o ssy jsk i im p e ry a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
Srebro .

fil 25 S4..36
64.95 54.35

111.35 111.50
43.90 48.95

5.83 5.24

8.88 8.89

J 00.25 I <0.35

73.50 74.— T elegrafow any kurs w iedeński.

16350 168.75

D n ia  9. L ip c a  I87B.

J e d n o li ty  dłufc p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  
„ „ „ w sreb r* *

zł.
70
73

| Ot* 
95

27.25 27.7B L o sy  z 1860 ro k u 112 70
94.— 95.— A k cy e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o 939 —
12.— 1 8 .- „ „  k re d y to w e g o 219 90
15.50 16.E0 L o n d y n  10 fu n tó w  sz to r lin g ó w 111 25
24.75 25 25 8 reb ro  . ICO 40
97.— 27.50 N ap o le o n d ’or 8 87%
13.25 13.50 D u k a t 5 EV.36.5 0 87.— 100 M arek  . 54

j ł »  x  1 -  m  i w

f2443) (firltcmttniije.
Śm 9?amen @r. SRajeftat be§ Alaifers!

®aś f. f. Santeźgeridjt in SBiert afó gjregge--
fjat auf 3Intrag ber f. f. ©taatśanroaU: 

fc^aft erfannt, baf ber 3nl;alt beś in ber Jir. 
^  ber polilifd^en 3 dtf^rift „2Mf§6(att fur 
©tabt nnb Sanb" nom 29. 3 um 1875 ent=
(mltenen 2IuffageS mit ber S lu ffd /d ft „®ie 
3trbeiter=Strife§" ba§ 23erge^en nac  ̂ §. 65 a 
®t. begrtmbe, unb e§ roitb ttad  ̂ §. 49.3
@t Sjj. D. ba§ SSetbot ber SBeiteroerbreitung
biefer (Drucffdjrift ausgefprod^ert.

SBten, am 30. Sfnnt 1875.
S B e i t t e n p e r  m  p .  ^ a t t i n g e r  m . p .

®as f. f. £anbes= alś )pre§geric§t in SPrag 
(lat auf Slnłtag ber f. f. ©taatśanroaltfcęaft 
in ^olge bes Śef^luffeś nom 24. Suni 1875, 
2ir. 17.862, ju Śied t̂ erfannt:

®er jjnfjatt beś £ett = Slrtifeiś mit 
ber Sluffd^rift „Nova dela, stary system" 
in ber 3 eitf^eift »Narodni listy" 3tr. 188 
—  0 0  cy ,rt, j  1 8 7 5  beoriinbet ben

e r  B e itfćb rif i „ N a r o d a i  l i s ty "  
iom 2 2 . 3 u n t  1 8 7 5  b eg rim b e t ben  ® ^atbettano  
ies im  § . 6 5  a © t . © . bejeic^neteu
3erbred^en§ b e r 
ic^en 9 iu ^ e  u n b  
egeid^neten ^  
lu ^ e  u n b

)blJUVVvr ---
- '@ t. fiejeid&neien

©tbrung ber offent 
> unb beś im §. 309 <St. 
33erge^enś gegen bie bffenttic^e.

^u^e unb Drbnung unb es wirb batjer
mter gleidueitiger ZBeftatigurtg ber nerfiigten 
lefc^tagna^me auf @runb ber §§. 489 unb 
93 ©t. O. baś objectine Serfa^ren einge; 
‘itet, bie jffieiteroerbreitung biefer ŚrucEfcijrift 
erboten unb bie SSernidjtung ber mit 

belegten ©femplare nerorbnet.

® as i  f. £anbeś= atś $rejigericf)t in iprag 
at auf Slntrag ber f. t  ©taatśaninaltfc^aft 
t golge beś Sefc^tuffes nom 21. ^funi 1875, 8-
7452, gu 3tec^t erfannt:

® e r  3 n £ ;a rt b e ś  2I r t i f e lś  m it b e r S lu ffc^nft
Zalizitosti strany“ in ber 3 eitf^riff *Oudou ' 
nost“ 97r. 12 nom 17.) 3uni 1875 ,f rers 
riinbet ben ®|atbeftanb bes im Strtitifels Vli 
es ©efe^eś nom 17. SDecember 1862, %  ©•
SI 9tummer 8 ai 1863 begetd^nelen 23ergeI;enS
egen bie bffentlic^e 9tufje unb Drbnung
nb mirb bafjer unter gtei^gettiger 23efta=
gung ber nerfiigten 23efdjfagnafjme auf ©runb 
er §§. 489 unb 493 _ <31 5̂- D-
18 objectine SBerfa^ren eingeteitet, bie 2Better= 
—*■— <r\rtirffć6rift nerboten unb bte— - "f-MA

® a s  f . f. £anbeS= a tś  g 5 re § g e ri^ t in  
$ r a g  t)a t a u f  S tn trag  b er f. f. © ta a tsa n =  
mattfd&aft in  fjo lge  b eś  B efc^luffes nom  2 1 . 
S u n :  1 8 7 5 , 3 a f j l  1 7 .4 3 1 , ju  atecijt er=
f a n n t :

1. ® e r  S n ^ a t t  beś S trtifc tś  a u f  b e r 1. 
un b  2 © e ite  m it  b e r S tu ffd jrift „ F e u i i le to u  
S ta v i t e l8 tv i“ in  b e r 3 e itfc ljr if t ^D S Iu ick e  
l i s t y “ 9 tu m m er 12 nom  l ó .  3 u n i  1 8 7 5  
b eg rim b e t ben  SC^atOeftanb b es tn  bem  §. 3 0 2  
© t  n o rm ir te n  S e rg e ljen s  gegen b ie bffent* 
tie^e 9tu£ie u n b  D rb n u n g ,

2. b e r  in  berfe lben  3 eitfc^ rift a u f  b e r  3. 
© e ite  in  b e r  3?u b rif BZparvy“ abgebrucfte, m it 
b e r 2litffcf)rift „ S o a d u i  a p o l ic e jn i  p r o h h d k a "  
nerfeljene 2 tr tife t beg riln b e t ben  ŚA jatbeftanb 
bes im  3 lr t  II  bes © efe^eś nom  17 © eceinber 
1862, 9J ©  %t,i ft, 8 , n o rm ir te n  SBergeljens 

u n b  tn irb  bafie r u n te r  g te icfueitiger S e f ta tig u n g  
b er nerfiig ten  SBefdjtagnaljme a u f  © rm ib  ber 
§§• 489 u n b  493 @ t. i)J. D. b a s  objectine 
S e r fa ^ r e n  e ingete ite t, b ie  S B eite rnerb re itung  
biefer ® ru < ff^ r if t  n erbo ten  u n b  b ie 93cr= 
n ic^ tung  b e r  m it 23efd)[ag Belegten S p e m p ta re  
n e ro rb n e t.

® a s  f. f. £ anbes=  a i s  tp re jjg erid jt in  
g?rag | a t  a u f  S ln trag  b e r  f. f. S ta a tś a m n a tL  
fć^aft in  g o tg e  b es S efc^ tu ffes nom  23 . 3 u u i  
1 8 7 5 , 3  17 5 3 4 , gu 9le<fyt e r f a n n t :

S e r  Q n ^ a tt  bes Ś trtife ts  m it b e r 2tuf= 
fc^rift „K  H a v i ić k a  B o ro y sk e h o  p o l i t i c k a  n a -  
u ć e n i"  in  b e r  g e i t f d j r i f t  „ S lo v a n *  SKummer 12 
nom  19. ^ u n i  1875 beg riinbe t ben 2Ajatbe-' 
fianb bes im  § . 6 5  a  © t .  @. n o rm ir te n  33er= 
órec^enś b e r  © to ru n g  b e r  bjfentticfjen J f u ^ e n n b  
tntrb b a ^ e r  u n te r  gte id jgeitiger 23eftatigung b e r 
oerfiig ten  S efcfjtagnafpne a u f  © ru n b  b e r §§. 
489 u n b  493 © t .  D b as objectine 33er= 
fa ljre it e in g ete ite t, b ie  S B eiteruerb re itung  b iefer 
© riu ffc^ rif t n e rbo ten  u n b  b te 23crnic^tung ber 
m it 23efd)lag beleg ten  ® Eem ptare n e ro rb n e t.

f. f. S aubeS geric^ t a i s  $ re jjgeric f)t 
in  ^ a t  a u f  S tn trag  b er f  f. © taa ts=  
an w altfc ljaft in  g o lg e  beśS efd^ tu ffes  nom  2 4  jjattti 
1 8 7 5 , 3 « I ;I  1 7 7 1 7 , gu 3Iecbt e r f a n n t :

® « r  S n f ja l t  beś S lrtife ls  a u f  b e r  6 . u n b  
7 . © e ite  m it b e r  S h iffd jrift „© erid^tstjaffe. ©alg= 
b u rg , 17. S u n t ,  ^ ro c e f j © ie g t"  in  b e r  3eit=  
fc^rift „ ^ o t i t i t "  (9Jto rgenauśgabe) 9 tr . 169  
nom  20. ^ u u i  1 8 7 5  b eg riinbe t ben  ® f>atbeftanb 
bes im  §. 24  b e s  ©efefces nom  17. SDecember

1862, S h tn tm er 6 9feicbs = © efeę = S l a l t ,  
b eg e i^ tte ten  93ergebenS n n b  to irb  ba t;e r 
u n te r  gteid jgeitiger S e f ta t ig u n g  ber nerfiig ten  
93efc^lagnat;m e a u f  © ru n b  ber §§. 489 u n b  
u n b  493 © t. $p. D b a s  objectine 93erfat)ren 
e ingete ite t, bie S B eiternerb reitung  b iefer ®rncf= 
fcljrift n erbo ten  n n b  b ie JB ern id jtung  b er m it 
33efd)tag beleg ten  (Spem ptare n e ro rb n e t.

(2483) flfaiiemituiflA
A ut 3 tan ten  © r .  SU ajeftat bes ^ a i f e r s !  

® a s  f. f. S an b esg e ric^ t in  2 B i.n  a t ś  jp re^geric^ t 
tia t a u f  2 ln tra g  ber f. f. © ta a ts a n ra a ttfc ^ a f t 
e r fa n n t,  baj) ber A n tja tt bes in  b er 3 ir . 
179 b e t 3 ei t f ^ r i f t  „DteueS SB iener ® a g b ta tt"  

nom  30 A u u i 1875 erfd jie itenen  S tu ffa^ es  m it  
b e r U e b e rfd jr tf t „b e r 3 tu f  n a Ą  b e r  ipo ttgei" 
b a s  33ergel)en n a ^  §. 300 © t. ©. begriinbe, 
un b  es m irb  nad) §. 4 9 3  © t . D. b a s  5Ber= 
bo t b e r aB eite ru ecb re itu n g  b iefer ® rucffc^ rift 
aiiSgefprodjen .

Śllien, am 5. Auli 1875.
2Beittent)iHer xn. p. ®tjattinger m. p.

(2493 1—3) £  d  y lc t.
L 3063. W daiu 30go Lipca, w dniu 

18go Sierpnia i w dniu 27go Sierpnia 1875 ! 
każdą razą o lOtej godzinie rano odbędzie 
się w kancelaryi o. k. Sądu powiatowego w 
Krzeszowicach exekucyjua sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realuości włościańskiej 
pod L. 56 w Porębie Żegocie, Fiauciszek 
Jakóbik własnej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej.

Cenę wywołania stanowi suma sza- 
cuukowa 625 złr. wal. austr. zaś wadium 
63 zł. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze c. k. Sądu powiatowego.

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 18go Czerwca 1875. 

(2494 1—3) E  <1 y  k  t ,
L. 209. C. k. Sąd powiatowy w Le­

żajsku wiadomo czyni, iż celem zaspokoje­
nia należytości Eljasza Teicher jako pra- 
wonabywcy Wojciecha Pawula w kwocie 64 
zł. a. w. z pu. publiczna przymusowa sprze­
daż realności gruntowej pod Nr. k. 76 w 
Wulce grodziskiej Franciszka Majcher wła­
snej w trzech terminach dnia l3go Sierpnia 
1875, 14go Września 1875 i 14go Paździer 
nika!875, każdą razą o godzinie lOtej rano, 
w Sądzie tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 925 złr. a. w. — Wadyum wynosi 
92 zł. a. w

Akt opisania i warunki licytacyi mc<- 
żua w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzeć.

Leżajsk dnia 25. Września 1875.
(2490 1 —3) K <1 y  k  t.

L. 3908. W dniach 26go Sierpnia, 
8go Września i 29go Października 1875 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w Sądzie tu ­
tejszym publiczna licytacya realuości pod 
1. 35 w Śtaroaiwie.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową 620 zł.

Extrakt t bularny, akt oszacowania i 
dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany
Rzeszów 23. Czerwca 1875.

(2187 1—3) Obwieszczenie.
L. 4486. C. k. Sąd powiatowy w Ro­

hatynie ustanawia, w sumarycznej sprawie 
Władysława i Klaudyi Tustanowskieb prze­
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Jano­
wi Pakosławskiemu o uznanie czteroletuiej 
dzierżawy dóbr Pukowa, z kontraktu z dnia 
5go Stycznia 1852 od 15go Marca tegoż ro- 

] roku do tegoż dnia 1856 pozwanemu przy- 
! sługującej i na tych dobrach Dom. 377 pag.
{ 126 n. 30 on. intabulowanej za zgasłą a w 
I skutek tego o wykreślenie takowej zpu. ze 
' stanu biernego dóbr Pukowa skargą z dnia 

lGgo Czerwca 1875 L. 4486 spowodowanej, 
w której do rozprawy termin na dzień 19go 
Sierpnia 1875 wyznaczono, dla niewiadome­
go z miejsca pobytu pozwanego Jana Pako- 
sławnkiego kuratorem  c. k. notariusza Ro- 
batyńskiego Wincentego Kniaziołuckiego i 
wzywa Jana Pakosławrkiego, ażeby albo u- 
stanowionego kuratora w potrzebną informa­
cję  zaopatrzył, albo gdyby spór sam pro­
wadzić chciał, o miejscu swego pobytu sąd 
zawiadomił.

Rohatyn 20. Czerwca 1875.
(2488 1—3) E  d  y k  t.

L. 1885. Ze strony c. k. Sądu po­
wiatowego w Tyśmienicy ogłasza się, że za 
przyzwoleniem c. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie uznano Ambrożego Przyłu- 
skiego z Ottynii za marnotrawcę i nadano 
mu kuratora w osobie Iwana Rybaka w 
Ottynii.

Tyśmienica l i go  Czerwca 1875,



(2486 1 — 3) O g ło s z e n ie .
L. 7315. C. k. miejsko delegowany 

Sąd powiatowy w Przemyślu oznajmia, że 
dochodzenia miejscowe w sprawie założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej Bu- 
szkowiczki rozpocznie dnia 22. Lipca 1875.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed 
dochodzeniem kierującym zgłosić się i przy­
toczyć wszystko, co dla wyjaśnienia lub o- 
ehrony praw uzna za stosowne.

Przemyśl 8. Lipca 1875 
(2485) E  d  y  k  t

L, 14000. C. k. Sąd krajowy dla spraw 
karnych w Krakowie, zgodnie z wnioskiem 

k. Prokuratoryi rządowej z 26. Czerwca 
1875 L. 5526 w myśl §§. 488, 493 p. k. 
orzekł, iż osnowa pisma drukowego pod ty ­
tułem „Co każdy Polak wiedzieć i wierzyć 
powiuen, katechizm ludowy w pytaniach i 
odpowiedziach, wydanie drugie poprawione 
i pomnożone przez Romana Kieresa b. re­
daktora pisma Nowiny ze świata, Kraków 
nakładem autora, w drukarni Wincentego 
Korneckiego 1875“ w ustępie do L. 8 po­
czynającym się „a przez krzyż i mękę," w 
ustępie do L. 16 poczynającym się „a w 
potrzebie dla obrony" w pytaniu i odpowie­
dzi L. 84, 108, 113 w całej ich osnowie w 
w ustępie do L. 115 poczynającym się „w 
wojnie gdy się sposobność", stanowią zbro­
dnię zaburzenia spokojuości publicznej z 
§. 65 k. k; że zarządzona przez c. k Pro- 
kuratoryę konfiskata rzeczanej broszury się 
zatwierdza, dalsze rozpowszechnienie takowej 
zabrania, a zakaz ten równocześnie w spo­
sób ustawą określony ogłasza a zarazem w 
w myśl §. 37 ustawy z 17. Grudnia 1862 
N. 6 D. p. p. broszura rzeczona a wzglę­
dnie skład jej czcionek ma być zniszczony.

Kraków 7. Lipca 1875.
(2491 1— 3) Obwieszczenie.

L. 7362 C. k. m. d. Sąd powiatowy w 
Samborze zawiadamia, że dochodzenia sprawie

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 890 zł w. a. zakład wy- ! 
nosi 80 zł. w a. 1

Realność ta  na trzecim terminie i niżej j 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. ;

Resztę warunków licytacyjnych i akt j 
oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze j 
przejrzeć można. j

Komarno dnia 17. Czerwca 1875. j
(2392 1— 3) JE «1 y  k  t .  j

L. 2948. C. k. Sąd powiatowy w Ho- ! 
rodence jako władza spadek po ś. p. Józe- j 
fie Mazurkiewiczu w Czernelicy w roku 1847 j 
bez rozporządzenia ostatniej woli zmarłym j 
urządzająca wzywa niniejszem spadkobier- i 
ców jego Francis ka i Feliksa Mazurkiewi

^eetton X IV . 2B irb  m it e inem  3-tSca(preife, re fp . m it  b e t  b e ftan b en en  te titen  ijładjl* 
j in s e tn ja b lu t tg  ja l j t f id je t  2317 f£. 17 f r . ,  © a g e !  g w e ita u fe n b  © re iffu m  
b e r t  © ie b je b n  © itlb e u  17 fr . bft. 2 8 . b er iB erpacb tung  u n ie r jo g e n  

© iefe  © e c tio n  beftetjt in  a tten  D r tfd m f te n  u n b  ® eb irg8= 3 lb tbeitungett 
b es lyerrfdyaftlidyett £ )od)gebirges u n te r  b e r  £ a u p tb e n e m tu n g  B r a n e s t i e  
P u t t u i ,  m it  g n b e g r if f  b e r  im  SSetcidje b erfe lben  liegenben  © eftu tsab tlje i=  
lu n g  T a b o r a ,  n o n  b e r  © e b irg S W n tera b tly e ilu n g  S a d e u  a n g e fa n g e n  auf*  
ro a r ts  b is  einfcbliefjtg bes © o tn m erS g e ftih sp o fte n ś  L u c z in a ,  b a n n  bem  
ittn tbe ile  n o n  K i r h b a b a  ober B L triu a  g e n a n n t,  m it bem  a u sb riid lic b e n  
Slusfdylufje je iten  © b e ile s  n o n  K ir h b a b a ,  roofelbft bie f. f © L rection b er 
© i ite r  be§ Ś u fo ro tn a e r  griecb- o r ie n t. J fe lig io n sfo ttb e s  nac^ bem  ^ e r r n  
M a u z  n o n  M a r ie n s e e  ilyre © eroerffebaften  beftb t, raefdyet a n f  bem  Um= 
fan g ę  beśfelbett bie SBefugnifj j u r  S litsitb tm g  b e s  ip ro p in a tio n s re d y te s  
b e re its  n o m  łjoben  2 Ie ra r  a i s  ipaebtnutyniefjer Der © o tn a tn e  R a d a u t z  
e rb a lte n  l)at..

jv.b „  ^ . , ® ‘e 2 luS iibung  b e r n o rb e fag te n  ju  nerpady tenbeu  fp ro p in a tio n s  = © e red jtfa m e  in  b e r  XIII
cz ó w J T W e j 8 c 7  p o b y tu  n i e ż n a lo m y c h ^ a b y  w  !tnb  cin  b e r  X IV  © e c tio n  ro irb  jebocb m it bem  aitS b rud lidyen  2iuźfd)tuf?e b e r  iB ie re r je u g u n g  u n b  
p r z e c ią g u  r o k u  s ię  z g ło s i l i  i  sw e  o św ia d -  beś i re ie n  SB icrauSft^anfeS  l) in tangegeben , roeit b ie 2 3 ie rn e rjap fu n g  git © u n f te n  b es ip ad y ters  b e r 
c z e n ie  d o  s p a d k u  w n ie ś l i ,  g d y ż  w  r a z i e  ; § errfcb aftS = © ec tto n  b e fo rg t roerben  foli.
p r z e c iw n y m  p e r tr& k ta c y a  s p a d k u  z  r e s z ty  sp a -  XIII u nb  j u  b e t X IV  ^ r o p tn a t io n ś  * gefjijtett a tte  §lu£fd)txnf£5 u n b
d k o b ie r c a m i  i k u r a t o r e m  W ik to r e m  M a z u r -  ftm fitgen  9tufegebćiube fa m m t an fleb en b en  © a r te itg ru n b e n , roie fie b e rm a le tt, in  b e r  ju  G nbe

ge^enben  ipady tung  in  je b e r b iefer © e c tio n en  f iir  fieb aH ein befteben.
G s roerben  bentnacb aHe g e n e ,  tnelcbe b a s  Dłedjt s u r  b e fag ten  ij ł ro p in a tio n s  * 2 lu su b u n g  in  

e in e r  ober b e r  an b e re n  b e r  n o rb e n a n n te n  Ig errfcb a fts  = © e c tio n en  su e r la n g e n  roitnfeben, b ie w it 
a u fg e fo rb e r t, ib re  fcb riftlicben , n e rfiege lten  u n b  m it  b e r fla ffen tn a fjig en  © te tn p e ltn a rfe  n e rfeb e n en  
D ffe r te , b is  su m  i 3 . 2 (uguft M 7 5  9 tac(jm ittags 3 U b t  bei b e r  f. f . © ta a ts g e f ti l ts  = © ire e tto n  
e in jttre id ien -

® i e  D f f e r te i t  m e rb e n  tu t r  a b g e f o n b e r t  a n g e n o m t n e n :

kiewiczem dla nich ustanowionym przepro­
wadzoną zostanie. „

Horodenka dnia 20. Czerwca 1875.
(2429 1—3) O g ło s z e n ie .

L. 34.499. W sprawie krydalnej Izaka 
Bodek ze Lwowa uwolniono dotychczasowe- , 
go zawiadowcę A. Uricha i tegoż zastępcę 
adwokata Dr. Leona Goldherga od urzędu i 1 
w ich miejsce mianowano adwokata Dr. Jó ­
zefa Smolkę zarządcą masy, zaś Kasieta 
Menkos jego zastępcą. j

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 26. Czerwca 1875.

(2382 1—3) K  d  y k  t. .
L. 1702. C k. Sąd powiatowy w Lu- 

towiskach podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi Fedia Patalaka 
w kwocie 100 zł z pn. dnia 5. Sierpnia 
1875, dnia 2. Września 1875 i dnia 16. 
Września 1875 każdego razu o 10 godzinie 
rano odbędzie się w Sądzie tutejszym p u ­
bliczna przymusowa sprzedaż realności ru

z a ło ż e n ia  ksiąg gruntowych dla katastralnych j stykalnoj p “d L k. 23 w Żurawinie położo-
gmin, a t o : Neudorfu na dniu 27. Lipca zaś 
Pianowic na dniu 25. Sierpnia 1875 się roz­
pocznie.

Każdy mający prawny interes w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Z c. k. sądu powiatowego m, d
Sambor, d. 6. Lipca 1875 

(2492 1—3) E  d  j  k  t.
L. 6087. C. k. Sąd powiatowy Brodz- 

ki zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Wojciecha Konatowicza, że przeciw 
niemu Franciszek Schnell o zapłacenie sumy 
144 zł. 82 ct. w. a. pozew dnia 3. Lipca 
1875 L. 6088 wniósł i że do rozprawy ter-

nej, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na trzecim także niżej takowej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
200 zł. w. a. zaś wadyum w gotówce złożyć 
się mające 20 zł.

Akt opisania i oszacowania można przej - 
rzeć w tutejszej registraturze, zaś względem 

' zaległych podatków trzeba się udać do c. 
k. urzędu podatkowego w Lisku.

Lutowiska 1. Czerwca 1875.
(2479 1— 3) E  d y  Je t.

L. 3268. C k. Sąd powiatowy w Kę­
tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należytości Józefa Nycza

min na dzień 2!. Lipca 1875 wyznaczono i Teresy Handzlik, Anny Jadwiszczak i  Jana
niemniej dla niego kuratora pana adwokata j Kózki w kwocie 126 zł. 38 kr.
Kukucza ustanowiono.

Wzywa go się zatem by do tego ter-
! Józefa Wrony się mu należącej 

weźmie publiczną przymusową

w. a. od 
przedsię- 
sprzedaż

minu osobiście stanął lub potrzebno doku- przez licytacyę, należącej do dłużnika części 
menta swemu kuratorowi udzLlił lub iunego ! realności pod 1. k. 60 w Pisarzowicacb po-
kuratora sądowi wskazał.

Brody, 4. Lipca 1875.
(2417 1—3) Obwieszczenie.

L. 3551. C. k. Sąd powiatowy w Ko 
m arnie wiadomo czyni iż celem zaspokojenia 
należytości Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 244 złr. 71 cnt. w. a. 
z pn, publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod Nr. 495 star. 47 nowy sub. rep. 
352 w Komarnie Fedka Piskorz własnej 
w trzech terminach dnia 20 Sierpnia 1875, 
d. 17go Września i dnia 22. Października 
1875 każdą razą o godzinie lOtej zrana 
w Sądzie tutejszym odbędzie się.

łożonej w trzech term inach licytacyjnych na 
dzień: 2go Sierpnia, 6go W rześnia i 18go 
Października 1875 r. zawsze o godzinie 10. 
rano wyznaczonych.

Na pierwszych dwóch term inach ta 
część realności jedynie za lub powyżej ceny 
szacunkowej — zaś na trzecim term inie i 
poniżej takowej sprzedaną być może.

Wadyum licytacyjne wynosi 20 złr. wal.
austr.

Resztę warunków licytacyjnych, ak t o- 
szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w Sądzie.

Kęty 1. Lipca 1875.

(2462 1— 3)

i a d ) u t t
13. 2Iuguft 1875 roirb Lei ber f. i  © taatS=© efiu |-'© irec(ion  511 R a d a u tz

SBetreff ber I. ©eeliott: auf bie ganje t>orbefcfjriebene ©ereefitfame betfelben, toobet ber 
spacljter bie nac^folgenben aSerpflidjtungen einjugejjen l;a t:

a) ber 3Haftung non nunbeftens 200 ©tiicf Ddpen jaljrlidj bei ber 33rannt«)einbrenne- 
rei, unb unentgelblidjer Uebertaffung bes gangen bafelbft erjeugteu ®unger§ non 
allem ‘Dlaftnielj ofpte Stuśnafime an baś f. f. ©taatśgeftut,

b) jur Jteconftruirung ber ©tanbbruife in bem Ddjfenmaftftatte,
c) ^erftellung jmeier entfpred)enber Sau^engruben unb jtoeier gut angetegten ®ilnger= 

ftatteu, enbHif)
d) ber Sierbinblicbfeit ju r  attgem effenen (Sinricbtung aHer Jidum licbfeiteri bes © aft- unb  

© infeljrljaufes in  ber © ta b t Radautz, mobei in  bem bejuglicfjen D fferte jugleie^ bie 
© rK ftrung ab jugeben  ift ob btefe © a ftl)au § e in ri^ tu n g  n a c | ^ b la u f  ber i|3a ^ t e s  bem 
S tera r ofjne aHer © ntfd^abigung fiberlaffen m erben rooHe ober nidyt.

33etreff ber XIII. unb betreff ber XIV. ©ectiot;: auf bie oorbefdyrieberte ijlropinations- 
re^te jeber berfelben:

® ie  D fferen ten  fiaben fonaĄ  ifyre Slnbote m it bem jafirlic^eti ipaĄ tbe trage , mie fo ld e r  f iir  
b as  eine ober bas anbere  ber e in je lneu  ipropinationSpadjtob jec te , a i s : f iir  bie © eetton  I , ober 
f iir  bie © ection  XIII, ober etiblic^ f iir  bie © ection  XIV abgefonbert an g e trag en  m irb , ju  iiber= 
re iĄ en , unb  bies in  ber Sluffc^rift, au f melcbes 33acbtobiect o ffe rir t m irb  nacb ben eben gem ach 
ten  3lnf)anbgabe geuau  ju  bejeic^nen.

SDie Slnbote bes jdlyrlidjen ijJac^tjinfeS fommen in Biffern unb Su^ftaben ausjubriiefen, 
gteic^jeitig aber finb lopb bes gafiresanbotes ais 2!n= unb 9Ieugetb jur ©idjerfteHung bes fyo* 
I»en 2lerars bem Dfferte' beijutegen.

3 u r ipac^tuną mirb ^ebermann jugelaffen, ber fyiegu nacb ben £aubesgefe|en fabig ift unb 
fieb iiberbies iiber feine ikoraUtót mit einem 3 euSnG'fe ausmeifen fann.

Slusgefćbloffen roerben non ber iBerpadytung ober felbft ais 33efteHte anberer ipdcbter: 3)lin= 
berjabrige unb aHe Sene, bie fiir fieb feitte gittigen Słertrage abfcbtiefyeu foimen, 3Ierariah3tti(f< 
ftanbler unb ijJrocebficbtige ober au^  ©ol^e, bie mit bem 2Ierar in einem Jłecbtsftreite fidj be= 
ftnben, enblidy Sene, bie roegen eine-S iBerbre^ens ans ©eroinnfucbt in einer ftrafgericbthcben 
Unterfucbung geftanben unb uidyt fiir unfcbulbig erftart roorben finb.

© ie iBerpacbtuug roirb lebigltcb bundy bie O ffertnerljanb lung  fta ttfinben , betnnaćb feine bis=
ber iiblidie utlinblic^e S ic ita tio n  abgebalten  w erben  roirb.

$ e b e s  uberreicbte Dffert mufi mit bem S8or= unb 3'tnamen, 6baTÔ et unb SBobnort bes 
Dfferenten nnterjeicbnet fetn.

Slefleftanten, bie niebt febreiben fonnen, bab en bem Dfferte ilyr ^anbjeicben betjufeben unb 
baśfelbe nebft bem 31amensfertiger unb jugleićb erften3eugen aucb no^ non einem jroeiten3«u= 
gen nnterjeicbnen ju laffcn, beren Gbarafter unb ŚBobnort, ebenfalls beijufebeti ift.

2Benn mebrere iflerfonen bas fcbriftlicbe Dffert gemeinfcbaftlicb auśftetten, fo baben fie in
bem Dfferte ausbrudlicb anjugeben, bab fie W  ais 9Jtitbafter jur ungetbeilten Jganb, niimliib 
Siner fiir 2IHe unb 31 fie fiir (Sineit bem t)ol)in  Slerar jur ©rfiiHung ber ^acbtbebingniffe 
nerbinben.

3ugtei(b miiffen fie in bem Dfferte jeiten SJlitofferenten nambnft maęben, an roeldyen aHein 
bie Uebergabe bes erpacbteten ipropinatiousobjectes gefcbebeu foli, unb mit roetćben iiberbaupt 
aHe bejiiglicben iBerljanblungen norgenommett roerben foHen.

g e rn e r  b a rf  b a s  uberreicbte D ffe rt burdy feine ben D ffe rh 33eb in g u n jen  nićbt eutfprecbenbe 
S la u fe l befdyrauft fein , nielmetyr mufj basfelbe m it S3eftimmt£)eit bie IBerfidyerung a u sb riid en , 
bab  ber D fferen t bie iu  ber J iunbm aibnng  bejogenert unb  in  b as  D ffe rtn erb an b lu n g s = ^SrotofoH 
aufgenom ntenen 33e iitguttgen genau befolgen rooHe.

3 u r ©ammluttg ber roobloerfiegelten Dfferte roirb ber ©etrnin bis jum 13. Sluguft 1875 
3łacbnuttags 3 U()r feftgefefst, bie Dfferte roerben bis ju biefem 3eitpunfte bet ber Radautzer 
t f. ©taatSgeftuts=®irection aufberoabrt unb am felbeti ©age in bie fBerbanblung genommen,

, fomit nacb SCerlauf ber 3. Slacbmittagsftunbe fommiffioneH eroffnet tnerbett. 
i ©s roirb aber fyter ausbriidticb beigefiigt, bab bie 23abt bes fiinftigen fpiicbters aus ber 
3abl ber Dfferenten obne ffiiidficbt auf bas SSorbefagte, bem bofyeu f. f. SlcferbaihfDłinifterium 
aHein norbebalten bleibt.

: © a s  bettt D fferte  jugelegte lOO/0 gteugelb roirb fiir  ben gaK  ber b 0Cb 0d :gen S eftd tig im g
| bes D ffe rts  in  bie G au tion  eingereefynet roerben.

© ie gleicbjeitig a is  Slttgelb bieitenbe G au tion  tja t in  bem lyalben 33etrage bes einjdbrigett

,^ e . ,r ® e r p a Ą t « n o  ber a « f ber, in  ber iBertnaltund b es f,o(,«n (. I. 1"2 . be.« « ls  i p i j t e r  n e r M .ite n t .e n ^ fj .r e n le n  9I , i^  „ a Ą
3Icferbau-3)łintftertum S fie£;ertben grtecb- orient. J ieligtonsfonbs=© om atne R a d a u tz , inforoett ber­
felben bas attśfcbltebUcbe g U t  ju r  © etranfedScjeugung unb betu 3lusjćbanfe felbft juftebet, fiir ^  Xleb'ergabe b e s 'if5adytobjefte§ ju  erlegen fein
nacbbenannte iproptnattonS=©ecltonen, ju  roeldyen folgenb befdyriebeue Drtfcbaften ber befagten 
©omaine R adau tz  geboren, auf bie 3 e^  }■ Sanner 1876 bis Gnbe ©ecember i 8 8 1 , b t.
auf ©ec^§ nad) einattber fotgenbeu 3 a ()re/ im jclynftlidyen Dffertroege oerlyanbelt roerben, a lś : 

^ e c t i o n  I .  ©iefe roirb mit bem gtścalpreife, refp. beftanbetten Ie |ten  jdljrltdyen 
iPac^tf^tHingśbetrage non 26.817 fi. 17 f r ,  ©age! 3 roanjigfed)S ©atu 
fenb Śldytlyunbert ©tebjefin ©ufben 17 fr. oft 2Bćif)r. ber Serpac^tuttg 
auSgefejyt.

g it biefer ©eetton beftelyt bie noH)tattb!ge 3lusiibuttg ber ipropina= 
tion§’@eredytfame aus bem ©ebiete ber © tabt Rad ,atz uab ber ©eftiits= 
ftation W aduwUdika. ferner aus bem Jiectyte ber aHetntgen 33iererjeu- 
gttng in bem ftabtifdyen fBrauljaufe ju  R adau tz  fiir ben ganjen §err= 
fc^aftsbejirf, mit bem freieit 33terattSfdyanfe in alten iibrigen, auf bem 
©erritorium biefer ,<gerrfdyaft insgefantmt annm$ beftetienben 13 sjjropu 
nationspa^t=@ectionen, bttrc^ bie betreffeubeu ipdć^ter berfelben.

3 u r  erfteit fpadyt = ©ection gelyort bas tn ber © tabt Radautz ge(e= 
gene 33ierbrduljauś, ber GiSfeHer, bie uoHftatibig inftrutrte 33ranntroein= 
33rennerei fammt -fitaftlfall, nebft aHen iibrigett norlyanbenen 2Bolyn= unb 
3'tufegebauben, ©Ąanfiyaufer, bann fonftigen @etrdnfe=®epofttorten, 3ie= 
quifiten ttttb ber bei ben ©ebaubett befinblic^en ©runbftiiden.
ŚCirb mit bem giścalpreife, refp. mit ber beftaubencn lefeten i)3ad)tjtnS= 
Giujalylung jafirUc^en 26;)0 fl. © ag e! 3roeitaufenb ©e^Styunbert ©ulben 
oft. 23. ber 2krpadytimg ausgefe^t

©iefe ©ection beftefyet in  ber Drtfcfyaft S traza  fammt bem ©eftiits= 
poften unb 2Birtf)fc^aftś^ofe F r a s s in , bann ber 2lnfiebtung Kleiu
Tomnatik. i

inforoeit ber- S efta tigu n g  ber D ffertoertjanblung, refp gteidy naĄ  a3erftanbiguug bes Grftelyers non ber boćb- 
- i i f ł o w  Uf>",r ortigen © enebntigung feiner D fferte burdy bie i .  f. © taatsgejU its=® ivection, Idngftens aber fedbs

bes i|3adytobjeftes ju  erlegen fein .
entroeber im 23aren ober in  f. f. ofterr. © taa tśp ap ieren  gefeiftet

^ecitott X II I .

© ie  G aution titub 
roerben

fgiebei roirb jebocb feftgefebt, ba& bie G aution, roenn fie tn  © taa tśp ap ieren  erlegt roirb, 
nady bem © agescourfe, roann fie erlegt rourbe, jtt beredynen fei.

© iejentgen  D fferenten , beren D fferte jurudgerotefen roerben, erlyalten Ijieuon bie SBerftdtt* 
bigung, unb es roerben bettfelben bie tbreu D fferten  angefdyloffeiteu 33abtett gegen @mpfangs< 
aSeftStigung riidgefteHt, refp. ben Slbroefettben non oer f- f. © taatśgeftu ts=® trection  m ittelft tpoft, 
jeboib u nfran firt jitrudgefenbet roerben, in  roelcbem gaH e bie poftamtltdbe 2lufgabs=9iecepiffe atts 
ftatt ber 33eftatigung bes G igentl)iim ers bem bejugltdyen ^BerljanblungSacte allegirt nerbleibett.

© ie  nacb bem feftgefefcten © am m lun gSterm in e b i. 13. Sluguft 1875 3 Ulyr 2ladym ittags, 
roobei jitc S eg eg n u n g  jeben 3 roetfel§ in  ber 3 eiL bi e i '1 ber G jpebtts4ia ttj le i ber f. f. © taats=  
geftiitS=®irection beftnblicbe 23anbul)r ben Slusfcblag gibt, —  eintatigenbeit na^traglięben  D fferte, 
fo roie Slnbote auf telegraplyifdyem 28ege roerben nidyt meljr augenom m ett, unb es  roirb fidb riid= 
fidjtlicb ber nor, ober an  bem © age ber D ffertoerbanblung b is 3 Wyr 3tacbm ittags eittlangenbett 
fdbriftlicben D fferte genau  nacb ben beftelyenbeu IBorfclyufteit gebalteit.

9Birb nacb erfolgter 23eftatigung ber Dffertnerlyanblung b as lyteruber aufgenotnm ene ifko»  
totoH bie © tette bes iBertrages itt fo lan ge nertreten, b is n i^ t  auf © rttnb ber fjłacbtbebingniffe 
ein  re d tś lr a fttg er  SSertrag ausgeftellt unb nom  lyo^en D rte ratifijirt w erben roirb, ju beffen 
einem  ipare ber Grfteber nerpfltcbtet bleibt ben bem ©ecbsjalyrigett G rftebungsbetrage entfpre* 
cbeitben ffalatnabigen  © tem p eh  unb Segaltfiru n gsbetrag  au s Gigettem bar ju  entriebten.

© ie  naberen Dffertnerlyanblungs= unb ipadfibebingungen fonnen tiiglicb in  ben gerobbns 
tić^en 2lm tsftunben in  ber Gppebits = ^ a n jle i ber f. f. © taa tsgeftiits  = © irection  eingefeben  
roerben.

Radautz, ain 1.  guli 1875,



7
(2482) O g ło s z e n ie .

L. 29.942. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy niniejszem wiadomem czyni, iż na 
dniu Igo Czerwca 1875, firma „Towarzystwo 
Produkcyjne krawców we Lwowie, stowarzy­
szenie zarejestrowana z nieograniczoną po- 
r§ką“ — do rejestru towarzystw zarobko­
wych i gospodarczych ztem wpisaną zosta­
ła, iż:

1) na podstawie statu tu  z dnia lig o  
Kwietnia 1875 to stowarzyszenie po­
wstało

2) pod f i rmą: „Towarzystwo produkcyjne 
kracwców we Lwowie , stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

3) iż przedmiotem przedsiębiorstwa je s t : 
sporządzać i sprzedawać ubiory męskie 
na wspólny zysk lub stratę.

4) iż czas istnienia jest la t dziesięć a 
to od 15. Stycznia 1874 do 31. Grudnia 
1883,

5) że zarząd stowarzyszenia sprawuje dy- 
rekcya z trzech i z trzech zastępców 
tychże członków dyrekcyi złożona , w 
której skład wchodzą: p. Józef Link 
jako dyrektor, p. Jan  Flasz, jako m a­
gazynier i p. Jozef Papacz jako kasy 
er a p- Teodor Smigorski jako zastęp­
ca dyrektora, p. Władysław Kosta- 
kowski jako zastępca magazyniera i 
p. Wacław Dydacki jako zastępca ka- 
syera.

6) że wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach stowarzyszenia wychodzić 
będą pod firmą stowarzyszenia i będą 
podpisywane przynajmniej przez dwóch 
członków dyrekcyi i zaproszenia zaś 
na ogólne zgromadzenia pochodzą 
reguły od rady zawiadowczej, w któ­
rym to razie podpisuje je  prezes i se­
kretarz rady zawiadowczej pod napi 
sem: Rada zawiadowcza Towarzystwa 
produkcyjnego krawców we Lwowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką; a w wypadku na­
głej potrzeby także od dyrekcyi, w któ­
rym to razie dyrekcya takowe zapro 
szenia podpisuje, nadto powinno być 
zaproszenie na ogólne zgromadzenie 
wywieszone w widocznem miejscu w 
lokalu stowarzyszenia.

7) że publiczne ogłoszenia od stowarzy­
szenia będą umieszczane w jednym 
dzienników lwowskich.

8) że za wszelkie zobowiązanie stowarzy­
szenia w obec osób trzecich odpowiada­
ją  wszyscy członkowie so lid a rn ie  ca­
łym^ swym majątkiem według postano­
wień §§. 53 i dalszych  ustaw y  z d n ia  
9go Kwietnia 1873 Nr. 70 dz. p., a do 
ważności zobowiązania potrzeba obok 
firmy podpisów wszystkich, trzech człon­
ków dyrekcyi.
Lwów dnia 2. Czerwca 1875.

(2384 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3113. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

hajcach podaje do powszechnej wiadomości, 
że na dniu 6. Sierpnia, 10. Września 1 15. 
Października 1875. każdą razą o godzinie 
10. przedpołudniem, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie publiczna sprzedaż realności 
P0d Nr. 56 w Serednem, składającej się z 
chałupy, ogrodu i 5 kawałków pola, własnosc 
małoletniego Józefa Sługockiego, na zaspo­
kojenie 2/3 części z sumy 227 zł. 50 ct. na 
rzecz Paraszki Staniszewskiej i Tekli S tani­
szewskiej.

Cena wywołania wynosi 220 zł. wa- 
dyum 22 zł. w. a.

C. k. sąd powiatowy 
Podhajce dnia 2. Czerwca 1875.

(2468 1-3)  E d y k t .
L. 10557. C, k. Sąd obwodowy T ar­

gowski zawiadamia, iż Mendel Aberdam 
Uniósł dnia 30. Czerwca 1875, pozew prze- 
j 1Vt Józefowi Zimetowi i Schulemowi Schte- 
^enbergowj o zapłacenie sumy wekslowej 
k zł- 65 ct. w. a,, w skutek którego n a ­

d p ła ty  tej sumy z pn. wydany został. 
ZimetPonieważ pobyt zapozwansgo Józefa 
S2y ga jest niewiadomy przeznaczył tutej- 
Piecz * â zast§Pst;wa na koszt i niebez- 
substę?8̂ 0 tegoż p. adw. Pietrzyckiego ze 
któremUĈ  P‘ adw- Eorysta na kuratora, 
zogtał U Wydan? nakaz płatniczy doręczony

(2437
Tarnów l.  Lipca 1875.

E d y k t .
nowski C. k. Sąd obwodowy Tar-
ciw niema^ aĉ anda ^  Nowimiasta, że prze- 
w Reutp ^ rma kupiecka bracia Gminder 
sumy wplD?en P°zew wniosła o zapłacenie 

1378 zł. 39 ct. w. a. połud. 
®umv * v. tek którego nakaz płatniczy tej

substv tu rUrat°rem adw‘ ^ r ‘ P rauna’ 20 
doręczono^ adw°k ata  Dr. Reinera, któremu

nowano k**1 °^ rony praw pozwanego zamia-

f2433 1—3) Obwieszczenie.
L. 3594. C. k. Sąd powiatowy w Ł ań­

cucie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że Antoni Maczuga młodszy, z Wo­
li dalszej za marnotrawnego uznanym został 
i dla niego kuratorem jego ojca, Antoniego 
Maczugę starszego ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy
Łańcut d. I. Czerwca 1875.

(2442 1—3) E  d  y  Ił t .
L. 28059. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż wskutek podania Ru- 
bina i Chany Krocb. tudzież Jonasza Fisch 
dozwolił uchwałą z dnia 8. Sierpnia 1873 
do liczby 43(68 extabulacyę praw ewikcyj- 
nych na realność Nr. 2343/4 we Lwowie jak 
Dom. 94 pag. 497 n. 7 7 on. dla Anny Kan- 
czuckiej intabulowanych.

Powyższą uchwałę doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomej Annie Kauczuakiej 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Przesmyckiego z zastępstwem adwokata Dr. 
Majewskiego ustanowionego kuratora, i wzy 
wa się niniejszym edyktem pomienioną Annę 
Kanczucką aby w należytym czasie u u sta­
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso­
biście, albo przez innego zastępcę się zgło­
siła , i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będzie musiała.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 12. Czerwca 1875.

(2474 1— 3) Obwieszczenie.
L. 31.105. W celu zabezpieczenia bu­

dowli wodnych na Wiśle pod Niepołomicami 
w ogólnej cenie fiskalnej 8730 zł. 92 ct. 
odbędzie się w c. k. Starostwie Krakowskiem 
na dniu 28go Lipca 1875 publiczna licyta- 
cya za pomocą ofert.

Warunki budowy można przeglądnąć w 
rzeczonem c. k. Starostwie gdzie także w 
powyższym terminie najdalej do godziny 12. 
w południe mają być wniesione oferty zao 
patrzone w 50/o wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie u- 
łożone w przepisany sposób, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów 28go Czerwca 1875.

(2456 1—3) Ogłoszenie.
L. 3175. Q. k. Sąd powiatowy ustana­

wia dla Rifki Eisenberg urodzonej Milmuth 
z Jezierzan uchwałą c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 14. Czerwca 1875 1. 
6718 za obłąkaną uznanej kuratorem Dawi­
da Sternberga z Jezierzan.

Borszczów, dnia 26. Czerwca 1875.
(2460 1 — 3) Obwieszczenie.

F- 1480. C. k. Sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje niniejszem do wiadomości, że
7 \ } a?iP0k0Jeuie nałez4cei si§ c- k- uPrz

awadowi kredytowemu włościańskiemu kwo 
y _ 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się w Są­

dzi0 tutejszym przymusowa publiczna sprze 
Gaż realrmó™ 0 7

/wydany nakaz płatniczy 
arnów, dnia 1. Lipca 1875.

G a z e ta L w o w łk a  N r. 155 % d n ia  10 . L ip ca  * ^ 75 ,

realności włościańskiej Nr. 27 w Brze 
™ c“ dłużnika Józefa Tabasa własnej, cia- 
a ta bularnego nie mającej w trzech te rm i­

nach a to 2. Sierpnia, 6. Września, 12. Pa- 
z Zlereika 1875. zawsze o godzinie 10. zra 

dołożeniem, że gdyby realność ta  w 
pierwszych dwóch term inach za cenę sza- 
n i^  ° Ŵ ł wyzel takowej sprzedaną być 

„ mi°® .> Ha trzecim terminie i niżej ceny 
y o ania sprzedaną zostanie.

. , 0ri§ wywołania stanowi cena szacun-
eJ realności w kwocie 250 zł. w. a. a 

wadium 25 zł. w. a.
, . f eszt.a warunków licytacyjnych jako 
f z , p a san ia  i oszacowania w registra- 
turze tutejszej przejrzane być mogą.

Ropczyce, 18. Maja 1875.
(2458 3 —3) E d y k t .

L. 35539. C. k. Sąd krajowy we Lwo» 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy jako też na wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25. Grudnia 1868. Nr. 
1 Dz. praw p. położony m ajątek Hirscha 
Schrage, knpca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
janu c. k. sekretarzowi rady Zarzyckiemu 

jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
>ana adw. Koliscbera wzywając zarazem wie­

rzycieli, uby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili SW9 wnioski co do zatwierdzenia te ­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i_ aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 14. Lipca 1875. godzinę 4. 
po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
jretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 

takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych sku 
tków prawnych przed upływem 2. Września 
1875. i podać ją  na termm'6 na dzień 22. 
Września 1875. godzinę 4. po południu wy­

znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 2. Lipca 1875.

(2438 3 - 3 )  E d y k t .
L. 1091. C. k. Sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Rzeszowie zawiadamia, iż w 
sprawie Dyrekcyi uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Stanisła­
wowi Chmielowi o 281 zł. 27 ct. z sumy 
300 zł. pochodzących, rozpisuje publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 28/120 
w Niecbobrzu położonej a to w trzech ter­
minach dnia 3. Sierpnia 1875., dnia 3. 
Września 1875. i dnia !2. Października 
1875. zawsze o godzinie 10. rano w tutej- 
szo-8ądowym gmachu.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę 600 zł., a każdy chęć kupna mający 
ma złożyć wadyum 60 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i p ro­
tokół zastawniczego opisania można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Rzeszów 25. Czerwca 1875.
(2411 3 - 3 )  E d y k t .

L. 26526. C. k. Sąd krajowy Lwow­
ski w sprawach cywilnych wiadomo czyni, 
iż Siissmann Kónigsberg przeciw c. k. Pro 
kuratoryi skarbu imieniem Wysokiego Skarbu 
o przyznanie mu znalezionych "w Marcu 
1860. na polach w Knicheniczynie przez 
Karola Hołyńskiego kosztowności, a raczej 
o wydanie uzyskanej ze sprzedaży tych ko­
sztowności kwoty 309 zł. 76 ct w. a dnia 
13. Grudnia 1872. do 1. 66669 pozew wniósł, 
w skutek którego rozprawa ustna wprowa­
dzoną została, że powód wedle protokołu z 
duia 1. Lutego 1875. do 1. 13376 także i 
nieznajomego właściciela tych kosztowności 
przypozwał, że uchwałą z dnia dzisiejszego 
wyznaczonym został term in do rozprawy na 
dzień 2. Sierpnia 1875. o godzinie 11. przed 
południem, zaś pozwanemu nieznajomemu 
właścicielowi powyższych kosztowności adw. 
kraj. Dr. Bobownik z zastępstwem adwo­
kata krajowego Dr. Kuczkiewicza zamiano­
wany został, któremu tak napis skargi z de- 
kretacyą, jakoteż rezolucya dzisiejsza dorę­
czoną została.

Sąd wzy wa więc współ.ooiwanago nie­
znajomego i właściciela, by wszelkich dowo­
dów kuratorowi do prowadzenia sporu do­
starczył, lub obrał sobie innego zastępcę, w 
przeciwnym bowiem razie sam sobie szkodę 
z tego procesu wynikłą przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 19. Czerwca 1875.

(2396 3 - 3) E d y k t .
L. 32.012. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Franciszek Pachole przeciw Gersonowi i 
Leibie Chamajdesom o wykreślenie sumy 
120 zł. m. k. z części realności pod 1. 3023/4 
pod dniem 12. Czerwca 1875. 1. 32012 po­
zew wniósł i o pomoc sądową prosił, w sku­
tek czego uchwałą 19 Czerwca 1875. ter­
min do rozprawy na 2. Sierpnia 1875. o 
godzinie 10. przed południem wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Gersona i 
Leiby Cbamajdesów nie jest wiadome, a zatem 
c. k. Sąd krajowy do zastępywania ich 
tutejszego adw. Dr. Kuczkiewicza z zastę­
pstwem adwokata Dr. Majewskiego, dla 
Gersona, zaś adwokata Dr. Lubińskiego z 
zastępstwem adwokata Dr. Szwedzickiego 
dla Leiby Cbamąjdeoa kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzoną będzie.

Niniejszym edyktem wzywa się zapo- 
zwanych, aby w należytym czasie albo osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udz elili, lub in­
nego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 19. Czerwca 1875.
(2436 3—3) E d y k t .

Nr. 10947. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja­
koteż w krajach, dla których nstawa kon­
kursowa z dnia 25. Grudnia 1868. ważną 
jest, położonym nieruchomym majątkiem J.
A. Kuudego, kupca nieprotokołowanego w 
Drohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
p. ojciechowi Tramplerowi, c. k. sędziemu 
powiatowemu w Drohobyczu a tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adw. 
W ładysława Dr. Wolskiego w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60. dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu bądźto w tutejszym Sądzie obwodowym 
bądź też w c. k. Sądzie powiatowym w 
w Drohobyczu wedle przepisu ustawy kon­
kursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym zgłosić się i na 
terminie, który na dzień 9. Września 1875. 
godzinę 9. przed południem przed komisa­
rzem konkursowym ustanawia się, przed 
komisarzem konkursowym do likwidacji i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem tak ­
że i do zawarcia ugody.

Wierzycielom,, którzy na ogólnym te r­
minie likwidacyjnym staną i pretensje swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je ­
go zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez Sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i do wybo­
ru wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
na dzień 22. Lipca 1875. o godzinie 9. 
przed południem w obec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy ani w Drohobyczu ani też w okręgu 
tamtejszego Sądu nie mieszkają, że wedle 
§ . 111  zastępcę w Drohobyczu mieszkają­
cego celem doręczenia uchwał oznajmić m a­
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza 
konkursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 
Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania kon­
kursowego umieszczone będą, w dodatku u- 
rzędowym do Gazety Lwowskiej.

Sambor dnia 2. Lipca 1875.
(2344 3 -3 )  Obwieszczenie.

L. 13883. C. k. Sąd pow iatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 150 zł. w. a. z pn. od F ran ­
ciszka i Anny Rejdychów Joachimowi M arku­
sowi Rosenbaumowi należącej się odbędzie 
się w dniach 29. Lipca 26. Sierpnia i 2. 
Września 1875. każdą razą o godzinie 10. 
przed południem w gmachu sądowym pu­
bliczna licytacya gospodarstwa pod Nr. d. 
28. w Myslacbowicach położonego dłużni­
ków własnego, składającego się z domu dre­
wnianego i gruntu objętości 7 morgów i 
141472 sążni kw.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 465 zł.

Wadyum wynosi 46 zł. w. a.
Na obydwu terminach posiadłość po­

niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 29. Maja 1875.
(2378 3— 3) Ogłoszenie.

L. 4679. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żanacb ogłasza niniejszem, że ku ściągnięciu 
pretensyi Macieja Turkowskiego, spadko­
biercy Jana Janiszewskiego w kwocie 60 zł. 
w a z  pn. odbędzie się dnia 9. Sierpnia 
1875 o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna sprzedaż realności pod. 1. k. 199 w 
Brzeżanach na Adamówce położonej, Jędrzeja 
Serediuka własnej z tern że takowa na tym 
terminie za jakąkolwiek cenę sprzedaną zo­
stanie, zaś każdy chęć kupienia mający 10°/q 
ceny szacunkowej czyli 13 zł. 50 ct. w. a. 
jako wadyum przed licytacyą złożyć winien. 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież pro- 
tokoła opisania i oszacowania można przej­
rzeć w Sądzie, zaś podatki i inne ciężary 
w tutejszym urzędzie podatkowy a.

Brztżany 6. Czerwca 1875.
(2380 3—3) Obwieszczenie.

L. 3623. Ces król. Sąd powiatowy w 
Krośnie, wiadomo czyni, że pod dniem 18. 
Lipca 1874. do 1 3623. wniosła Katarzyna 
Niepokój pozew przeciw Jędrzejowi Frydry­
chowi i innym o wyłączenie gruntu zwanego 
stawki pod Nr. 144. w Głowience położo­
nego, ze spadku po Reginie i Antonim F ry ­
drychach, przyznanie własności, i oddanie 
tegoż w posiadanie powodki. Do rozprawy 
w tym sporze wyznacza się termin na dzień 
11. Sierpnia 1875 o godzinie 10 rano, a 
ustanawiając dla niewiadomej i z miejsca 
pobytu współpozwanej w tym  sporze Zofii 
Frydryehowej kuratorem  ad actum adwokata 
Dr Dębickiego, wzywa się tęże by innego 
pehom o mika sobie ustanowiła, lub ustano­
wionemu potrzebne środki dowodowe do za- 
stępywatua jej w tej sprawie dostarczyła.

Krosno dnia 27 grudnia 1874.
(2457 3 3) E d y k t .

L. 33.587. C. k. Sąd'krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, że konkurs do ma­
jątku Beili Ginsbergowej uchwałą tutejszego 
Sądu z dnia 2. Maja 1873. 1. 26.349 otwo­
rzony za ukończony uznany został.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 25. Czerwca 1875,



(2447 2—3) Obwieszczenie.
L. 13.749. Z dniem 1. Lipca b. r. 

zacznie obowiązywać związkowy trak ta t po­
cztowy zawarty w Bernie na dniu 9. Paź­
dziernika 1874. między Niemcami, A ustrją  
i Węgrami, Belgią, Egiptem, Hiszpanią, Zje­
dnoczonymi Stanam i w Ameryce, Francyą, 
Wielką Brytanią, Grecyą, Włochami, Luk­
semburgiem, Norwegią, Niederlandami, Por 
tugalią, Rumunią, Rosyą, Serbią, Szwecją, 
Szwajcaryą i Turcyą.

Na mocy tego trak ta tu  ustanowiono dla 
posyłek poczty listowej, które do krajów do 
związku pocztowego należących (z wyjątkiem 
Niemiec, Luksemburgu, Helgolandyi, Serbii 
i Francyi) odchodzić lub ztam tąd nadcho­
dzić będą, następujące taksy, mianowicie:

a) za opłacone listy od każdych 15 g ra­
mów 10 centów w. a.,

b) za nieopłacone listy od każdych 15 
gramów 20 centów w. a.,

c) za karty  korespondencyjne od sztuki 5 
centów w. a.,

d) za druki pod opaską, próbki towaro­
we, dalej za papiery, mianowicie tak 
akta jak  i dokumenta, które nie noszą 
cechy zwykłej osobistej koresponden- 
cyi, za pisma służbowe różnych towa­
rzystw asekuracyjnych, dalej za pisane 
party tury  i t. p. 3 centy w. a. od 50 
gramów,

e) za polecenie jednego z przedmiotów 
pod a)—d) wymienionych 10 centów 
w. a.,

f) za recepis zwrotny 10 cent. w. a.
Te same opłaty będą się pobierać 

od 1. Lipca b. r. także za pisma odcho­
dzące do owych miejsc lub przychodzące z 
tychże miejsc w Turcyi i Egipcie, w któ­
rych obecnie jeszcze c. k. ekspedycye po­
cztowe istnieją.

Listy i karty  korespondencyjne między 
Niemcami, Luksemburgiem i Helgolaudyą 
podlegają pod względem opłat, progresyi 
wagi i t. d. i nadal dotychczasowym posta­
nowieniom.

Dla d ru k ' . jednak ustanawia się od 
1. Lipca 1875. następujące opłaty: do 50 
gramów 2 centy, —  nad 50 do 250 gramów 
5 centów, — nad 250 do 500 gramów 10 
centów, —  nad 500 gramów do 1 kilograma 
15 cent. w. a.

Za próbki towarowe do Niemiec, Luk­
semburgu i Helgolandyi będzie się pobierać 
bez różnicy wagi 5 centów w. a. za każdą 
posyłkę do 250 gramów.

Papierom i pismom służbowym wyżej 
pod d) wspomnianym nie przysługują mię­
dzy Niemcami, Luksemburgiem i Holgolan- 
dyą zniżone opłaty.

Pisma do i z Francyi, k tóra do trak ­
ta tu  dopiero później przystąpić m a, tudzież 
pisma do i z Czarnejgóry będą wedle do­
tychczasowych postanowień i nadal trak­
towane.

Dla Serbii pozostają te same opłaty:
7 centów w. a. od 15 gramów za listy opła­
cone i 14 centów w. a. za nieopłacone.

Opłata od k art korespondencyjnych dla 
Serbii wynosi 4 centy w. a. od sztuki.

Za druki i próbki towarowe do Serbii 
płacić się będzie 2 ct. od każdych 50 gram.

Zniżone opłaty dla listów w obrocie 
pogranicznym między Austryą z jednej, a 
Włochami, Rumunią, Rosyą i Szwajcaryą z 
drugiej strony pozostają w mocy i nadal.

L isty „Expres“ (przez umyślnego po­
słańca) można będzie i w przyszłości po­
syłać do tych krajów, do których je przed 
1. Lipca b. r. posyłać można było.

Za doręczenie posyłek poczty listowej 
z krajów związku pocztowego, jako też w 
ogóle z zagranicy nadeszłych nie będzie się 
pobierać żadnej należytości ani w obrębie 
urzędu pocztowc-go oddawczego ani też przez 
listonoszów wiejskich, — wyjąwszy należy- 
tość expresową i dla umyślnego posłańca.

Co się niniejszem podaje do publicz­
nej wiadomości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 27. Czerwca 1875.

J fu u b iita d n u tfL
3- 13.749. 3tuf ©runb be§ ju  Bern 

ant 9. Dctober 1874 jtmfdjeit SDeutfdjlanb, De= 
fterreidj, Ungarrt, SBelgien, ©anematf, Gcgppten, 
©panien, ben nereinigten ©taaten non Slmerifa, 
granfreicf), ©rojjbritatuen, ©riedjenlanb, 3ta= 
ttett, Supemburg, iRortnegen, ben 9łieber anben, 
^Portugal, 9iumanien, -Jhijjlanb, ©erbien, ©djroes 
ben, ber ©cfjraeij unb ber Sdirfei gejploffenen 
jjioftoereinś = SBertrages, roelcljet mit 1 $uli l 

inSBirffamfeit tritt, werben fur 33rtefpoftfen- 
bungen nad) unb au§ bent jum ^oftoereine gep= 
rtgen Siiubern (3)eutfdjlanb, Supemburg, łgetgo= 
lanb, ©erbien unb ^ranfreid) auśgenommen) 
folgenbe Sapen erpben roerben, unb jw ar:

a) fur franfirte 33riefe 10 Tcft. fiir je 15 
©rauimen,

b) fiir unfranfirte Siriefe 20 9ifr. fur je 15 
©rammen,

c) fiir ©orrefponbenjfarten 5 9lfr. pr. ©tud,

d) fiir ®rucffadjen unter 93anb, 2Baarenpro= 
ben, bann fiir ©efd)ćift§papiere 3 3l!r. 
fiir 50 ©ramtnen,

Augustynów w Tartakowie, wsi, pod liczbą \ Niniejszym więc edyktem wzywa si{ 
spisową 3 położonego, karty  hipotecznej nie- | zapozwanego, aby w należytym czasie osobiści® 

: stanowiącego, na 1380 zł. ocenionego na stanfeł, lub potrzebne tytuły prawne usta' 
1 dnie 19go L ipca, 23go Sierpnia i 21go nowionemu zastępcy udzielił, lub innego z*
J  W rześnia 1875 w gmachu sądowym zawsze ; stępcę wybrał i Sądowi oznajm ij słoweU 
j od lOtej godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu w tutejszej registraturze 
przejrzeć wolno.
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e) fiir dłecommanbation etnes ber unter a)—
d) aufgefiifjrten SSriefpoftgegenftanbe 10 
3łłr.,

f) fiir ein 3tetour=3'tecepiffe 10 9ifr.
SDie glei^en Sapen ftnb nom 1. $uti 

1 8 7 5  an aud) fiir (Sorrefponbenjen nadj unb 
auś jenett Drten ber Smrfei unb (SgpptenS ein= 
juijeben, itt meldjen berjeit nod) f. f. 5poft= 
(Sppebitionen Leftefjen.

SBrtefe unb ©orrefponbenjfarten nad) unb 
au§ SDeutfc t̂anb, Supemburg unb .fjelgolanb 
bletben in dlejug auf bte iportogebiibren unb 
bejieijungsmeife @ewid)t§;iprogreffionett u f. m. 
aucb tiinftigijin in ben bisijer giltigen 23eftim= 
mungen unterroorfen.

SDie Sape in ®ru<ffadjen im 93erfef)remit 
®eutfd)lanb Supemburg unb ^etgolanb betragt 
nom 1. 3uli 1875 an: — btó 50 ©ramme 2 
9łfr, iiber 50—250 ©ramme 5 9łfr, — iiber 
250 — 500 ©ramme 10 9łfr. unb iiber 500 
©ramme bi§ 1 Itilogramm 15 9ifr.

giir SBaarenproben nadj ®emfd)tanb, £u= 
pemburg unb ^elgolanb rotrb oijne Unterfd)teb 
be§ ©eroidjtes eine 2;ape non 5 9ifr. fiir jebe 
©enbung bis gum ©eraid)te non 250 ©rammen 
eingepben werben.

©efdjaftspapiere geniejjett im ^erfeljre 
mit ®eutfd)Ianb, Supemburg unb łgelgolanb 
feine jporto^Crmdfsigung.

©orrefponbenjen nad) unb ausfyrantreid), 
beffen ^Boftoerroaltung it)ren 33 e i tritt jum 3poft= 
nereine einem fpatern 3dtpunfte norbet)alten 
fjat, fo tnie aud) ©orrefponben^en nad) ttnb au§ 
2Jłontenegro rnerben aud) ferner nad) ben btó- 
fierigen Seftimmungen betianbelt toerben.

Sm dierfeijre mit ©erbien bleibett biebi§= 
lierigen Sapen non 7 91fr. pr. 15 ©rammen 
fiir franfirte 53riefe unb 14 9ifr. fiir unfram 
firte 33riefe unneranbert.

SDie Siarę fiir ©orrefponbenjfarten nac  ̂
©erbien betragt 4 9łfr pr. ©titcf.

®rucffac^en unb SBaarenproben nai^ <5er= 
bien umertiegen ber Sape non 2 SftEr. fiir je 
50 ©ramme.

®ie jportoermapgung, roelc^e ben 33riefen 
im ©renjnerfefire jtoifc^en Cefterreid^ einer= 
feits, 3talien, Siumanien, diufjtanb unb ber 
©djtoeij anbererfeitś bur cl) friiljere jpoftnertrage 
eingeraumt toar, bieibt aud) ferner aufredjt.

©pprePrtefe fonnen aucłj fiinftig nac§ je= 
nen Sanbertt abgelenbet werben, nacb tnelc^en 
beren SSerfettbung nor bem l. 3uli 1875 ju= 
lapg mar.

giir 33riefpoftfenbungen au§ ben Sanbern 
be§ i)3oftnereine§, jo mie au§ bem 21u§tanbe 
iiberfiaupt biirfen na^ bem 1. guli l. 3- 23e= 
fteHgebiifiren (©pprep unb 33otengebiit;ren auś- 
genommen) roeber fiir bte 3 uflettun9 5Z)rte 
be§ Slbgabśpoftamtes felbft ttod) fiir bie 33e= 
fteHung burcb bie Śanbbrieftrager erboben 
werben.

2Ba§ Ejiemit jur aHgemeiiten Sreuntnifs 
gebra^t wirb.

S3on ber !. f. jpoft=Sirection 
Lemberg, am 27. 3 uni 1875.

gdy*
sobi®

(2461 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 2313. C. k. Sąd powiatowy w U- 

hnowie ogłasza niniejszem, iż Iwan Rolko 
z Sałaszów uchwałą c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 21. Maja 1875 L. 26635 
jako m arnotrawca został uznanym i temuż 
kuratora w osobie Romana Rolka gospoda­
rza z Sałaszów nadano.

Uhnów, 2. Czerwca 1875.
(2480 2 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4091. C k Sąd powiatowy w Sano­
ku podaje do wiadomości, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg grun­
towych w gminie katastralnej Posada sano­

cka w dniu 26go Lipca 1875 roku za­
czyna.

Każdy mający interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Sanok 5. Lipca 1875.
(2481 2 - 3 )  E  d  y Ił t.

L. 2753. Sokalski c. k. Sąd powiato­
wy rozpisuje w celu wydobycia wierzytelno 
ści Sel ga Linsker względnie tegoż nabyw­
cy Salomona Abgota w ilości 250 zł. z pu. 
przymusowy jawny przetarg  gospodarstwa 
yrłośoisuskiego, dłużników Iwana i Piotra,

Sokal 3. Kwietnia 1875.
(2473 2—3) Obwieszczenie.

L. 420. W podpisanym c. k. Sądzie 
powiatowym odbędzie się na dniu 20. Wrze­
śnia 1875 w dniu 18. Października 1875 i 
w dniu 15 Listopada 1875 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
licytacyjna sprzedaż w drodze egzekucyi re ­
alności i/g części roli Grzebieniawka w R a­
bie wraz z budynkami, do masy spadkowej 
po Janie Łopata także Talotem zwanego 
należącej. Ceną wywołania jest kwota 221 
zł. a. zakład 22 zł. w. a. Resztę warunków 
licytacyjnych w registraturze tegoż Sądu 
przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów 12, Maja 1875.

(2477 2 —3) E d y  fe t.
L. 2774 C. k. Sąd del. miejski w 

Nowym Sączu zawiadamia niniejszem p. Ju ­
liannę Buchtową, iż Lieber Herbst wypowie­
dział w tut. Sądzie pod dniem 25. Marca 
1875 do 1. 2774 właścicielom realności pod 
Nr. C. 135 w N. Sączu a mianowicie: Walen­
temu Nawrockiemu, Paulinie Buchcie, Emilii 
z Buchtów Rzuchowskiej, Wincentemu Buch­
cie i Juliannie Buchcie, kapitał 266 zł. 40 
ct. wraz z procentami na rzecz jego w sta­
nie dłużnym powyższej realności zahypo- 
tekowanej.

A ponieważ miejsce pobytu Julianny 
Buchty nie jest wiadome, przeto c. k. Sąd 
ustanowił jej w niniejszej sprawie kurato­
rem tutejszego adw. Dr. Olszewskiego.

Wzywa się zatem Juliannę Buchtę, 
aby potrzebne do niniejszej sprawy doku­
m enta ustanowionemu zastępcy udzieliła, 
lub innego obrońcę sobie obrała i o tern 
c. k. Sądowi doniosła, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisaćby musiała.

Nowy Sącz 11. Czerwca 1875.
(2475 2— 3) ©bwieszeaefflue.

L. 833 p. Jego Excełlencya Prezydent 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
mianował dekretem z dnia 9. Czerwca 1875 
L. 4405 Prezydenta Sądu obwodowego Dra. 
Trusza przewodniczącym a Radców

| stosownych do obrony środków użył, 
wynikające z zaniedbania skutki sam 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów 19. Czerwca 1875.

(2410 2 —3) E  d  y  k  1.
L. 30637. C. k. Sąd krajowy we Lwfl' 

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
iż Eliasz i Emilia Londner, tudzież Aszer > 
Teresa Nerepka podali dnia 5. Czerwcs 
1875. do 1. 30637 pozew przeciw Matiaszotfi 
i Annie Wiktorskim, tudzież tychże spadko' 
biercom i prawonabywcom o wyekstabulowa’ 
nie sumy 186 złp. w stanie biernym realno1 
ści we Lwowie pod 1. 1633/ .̂ położonej in  
hipotekowanej.

Powyższy pozew uchwałą z dnia 1 
Czerwca 1875. 1. 30637 do ustnej rozpraw; 
na dzień 28. Lipca 1875 o 11. godzinie 
rano dekretowany doręcza się zżycia i miej­
sca pobytu niewiadomym pozwanym do rąk 
równocześnie w osobie adwokata Dr. Dzi- 
dowskiego z zastępstwem adwokata Dr. 
Manscba ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem po­
zwanych, aby w należytym czasie o
ustanowionego k u ra to ra , lub też w
Sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów dnia 12. Czerwca 1875.
(2478 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 316. C- k. Sąd powiatowy W 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celeiu 
zaspokojenia sumy 40 zł. w. a. z pn. oś 
Jana Kulika Jakóbowi Barberowi należące' 
się, odbędzie się w d 12. Sierpnia, 9. i lń  
Września 1875 każdą razą o g. 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym publiczna licy- 
tacya gospod. pod N. 2 su b rep  119wBalinie 
położonego, składającego się z domu dre­
wnianego , piwnicy murowanej, stodoły dre­
wnianej i gruntu objętości 2ch morgów 120 
kwadr, sążni dłużnika własnego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 242 zł. Wadyum wynosi 24 zł- 
w. a.

Na obydwu te rm in a c h  posiadłość pO'
krajowych Wiktora Sellyeya, Stanisława Z a - ) niAej ceny kupna nie będzie sprzedaną, 
wirskiego i Ludwika Felsztyńskiego zastęp- | Resztę warunków licytacyjnych oraZskiego i Ludwika Felsztyńskiego zastęp 
cami przewodniczącego Trybunałn sądów 
przysięgłych dla zwyczajnego trzeciego okre­
su posiedzeń sądów przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Przemyślu z dmem 
23. Sierpnia 1875 rozpoczynającego się 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 7. Lipca 1885.

(2357 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 35164. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni p. 
Eliaszowi Aschkenasy, że p. M. Rappaport 
pod dniem 23. Czerwca 1875. do 1. 34047 
przeciw niemu o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 290 zł, 67 ct. na podstawie 
wekslu z daty Lwów duia 29 Maja 1872. 
na 290 zł. 67 ct. prosił, której prośbie u- 
chwałą z dnia 25. Czerwca 1875. do liczby 
34047 zadość uczyniono.

Ponieważ powyższy nakaz zapłaty po­
zwanemu doręczony nie jest, mianuje c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania go i na jego 
koszta i szkodę tutejszego adwokata Dr. 
Bobownika z zastępstwem p. adwokata Dra. 
Kuczkiewicza, któremu powyższy nakaz za­
płaty w duplikacie doręczyć kazał, i z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub inuego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 29. Czerwca 1875.
( 2 4 6 7  2 - 3 )  E d y k t

L. 32378. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że pan Markus Rabuer 
przeciw p. Stanisławowi Zaruskiemu pod 
dniem 25. Marca 1875. 1. 16757 o zapła­
cenie sumy wekslowej 500 zł. pozew wniósł 
i o pomoc sądową prosił, w skutek czego 
wydany został nakaz zapłaty ddto. 26. Mar­
ca 1875 1. 16757.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
pana Stanisława Zarusk:ego nie jest wia- 
domem, a  zatem ces król. Sąd krajowy 
do zastępowania i na jego koszt i szkodę 
tutejszego adwokata Dra. Kuczkiewicza 
z zastępstwem adwokata krajowego Dra.
Przesmyckiego kuratorem  mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 17. Czerwca 1875. 
(2352 2— 3) E  d  y k  t.

L. 1857. C. k. Sąd powiatowy m. d. 
dla okolicy m iasta Lwowa zawiadamia, iż 
w skutek rekwizycyi c. k. Sądu krajowego 
Lwowskiego z dnia 19. Lutego 1875. do 1. 
6653 w celu zaspokojenia pretensyi wekslo­
wej Grzegorza Truch w kwocie 40 zł. wraz 
z 6°/o odsetkami od dnia 2. Stycznia 1873. 
bieżącymi, kosztami sąd. w ilości 4 zł. 56 ct., 
4 zł 53 ct., 1 zł. 54 c t. egzekucyjuemi 1 
zł. 54 ct., 1 zł. 66 ct. wreszcie wraz z obe- 
cnerni kosztami 9 zł. 20 ct. przymusowa 
sprzedaż już zastawniczo protokołem z dn. 
26. Sierpnia 1873. opisany i protokołem Z 
dnia 14. Czerwca 1874. oszacowanej do dłu­
żnika Tomasza Pernal należącej iw  Basiów- 
ce pod 1. kons. 34 rep. 49 położonej jeal- 
ności ze wszystkiemi do niej należącemi w 
powyższych protokołach wymienionymi grun­
tami i przynależytościami w drodze publi­
cznej lioytacyi przymusowa sprzedaż realno­
ści dłużnika Tomasza Pernal własnej w Ba- 
siówce pod 1. kons. 34 rep. 49 położonej w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 2. S ier­
pnia 1875., na dniu 2. Września 1875. i na 
dniu 28. Września 1875. każdorazowo o go­
dzinie 10. przed południem w tutejszym Są­
dzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi sumę 861 zł. 
2 ct., a chęć kupienia mający złożyć ma 86 
zł. jako wadyum w gotówce, książeczkach 
gal. kasy oszczędności, w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego lub w tychże c. k 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
a to wedle kursu w ostatniej Gazecie Lwo­
wskiej ogłoszonego.

Bliższe warunki przejrzeć można w t. 
s. registraturze.

Lwów dnia 4. Maja 1875.
(2375 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 5566. C. k. Sąd obwodowy wzywa 
posiadacza wekslu z daty Dubiecko 1. maja 
1874 przez Piotra Hrycyka na własną ordi'6 
wystawionego za 6 miesięcy płatnego na 109 
zł. w. a. opiewającego przez Leibę Kell' 
manDa do zapłaty przyjętego, ażeby w prze­
ciągu dni 45 weksel ten Sądowi podpisanemu 
tem pewniej przedłożył, gdyż inaczej weksel 
ten jako nieważny uznanym zostanie.

’ Przemyśl 21. kwietnia 1875.



9

rzywa sif 
e osobiści# 
wne usta' 
innego &' 
t, słowem 
żył, gdji 
am sobi#

iłowego.

we Lwo-
0 czyni 

Aszer i
Czerwca 
itiaszow 
spadkO’ 

ibulowa- 
realno- 

onej za­

dnia 1. 
ozpraw; 
jodzinie
1 i miej- 

do rak
r. Dzi­
ka Dr.

m po- 
łsie u 
też « 
;o za­
legania 
i i ,  ile 
i nie-

wy tv
celem 

ąn. oś 
eżącei 

i 16. 
połu- 
licy- 

alinie
dre-
dre-

r 120

sza- 
1 zb

: po­

ora* 
auia
e.

n. d.
iż 

ego 
o 1. 
sio- 
raz 
>73. 
ct., 

1
be-
wa
in.

z
fu-
>w
al-
w
n-
li-
o-
a-
w
r-
la
»-
t-

t.
6
b
a

)

(2448 3 — 3) K  o  u  k  u  r  » .
L ; ,683- Celem obsadzenia w obrębię 

galicyjskiej Dyrekcji lasów i domen posady 
' nanleśoi.;zego w IX., ewentualnie po- 

J  °- k- leśniczego w X., i pomady c. k. 
ystenta lasowego w XI. klasie rangi, roz- 

P]suje się konkurs.
Podania zaopatrzone w dokumenta u- 

owadniająće odbyte nauki ogółowe i za- 
odowe, i złożony egzamin pańsi wowy prze- 

pisauy dla samoistnych zarządców leśuych 
następnie dotychczasowe zatrudnienie i zna­
jomość krajowych języków, należy wnieść 
w drodze przepisanej urzędowej do 28. L i­
pca  ̂ 1875. do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
asów i domen w Bolechowie.

Prezydyum galic. o. k. Dyrekcyi lasów i 
domen

Bolechów dnia 2. Lipca 1875.
(2459 3 -3 ) O bw ieszczen ie.

L 1657. C. k. Sąd powiatowy w Miel­
cu zawiadamia B ernarda Klauzesa i Filipa 
Uhricha czyli Uhrigu a względnie niezna­
nych z życia i miejsca pobytu ich spadko 
bierców, że Jan Stamm w dniu 14. Marca 
1875. 1. 1657 przeciwko nim pozew o uzna­
nie następstwa hipotecznego co do realności 
pod Nr. 18 w Hohenbathu wytoczył i żed l a  
nich kuratora w osobie Dr. Konstantego Li­
powskiego, notaryusza w Radomyślu u sta ­
nowiono, z którym albo wprost porozumieć 
się, albo na wyznaczonym do rozprawy na 
dzień 10. Lipca 1875. o godzinie 9. rano 
terminie w Sądzie się zgłosić lub innego peł­
nomocnika ustanowić mają.

Mielec 8 . Kwietnia 1875.
(2455 3 — 3) Obwlcszczeuie.

L. 891. C. k. Sąd powiatowy w B isłej 
ogłasza niniejszem, jż celem zaspokojenia 
wierzytelności Franciszka Kędziora w kwo­
cie 60 zł. z pn. przedsięweźmie przymuso­
wą sprzedaż realności Józefa Kamińskiego 
Pod 1. 21 daw. 13 now. w Bestwinie poło­
żonej, dotąd ciała tabularnego me stanowią­
cej w dniu 20. Lipca, 19 Sierpnia i w dn. 
27. Września 1875. zawsze o godzinie 10. 
przed południem w biurze III.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 231 zł. w. a,, poniżej której takowa na 
Pierwszych dwóch terminach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum
W kwocie 24 zł. w, a.

Resztę warunków licytacyi i ak t opi­
sania i oszacowania tej realności przejrzeć 
BJożna w registraturze sądowej,

Biała dnia 15. Kwietnia 1875.
(2371 3— 3) E  d y  k  (.

L. 32.574. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni iż w skutek pozwu Leo­
polda Stronnera przeciw Józefowi Hainzmann 
2 dnia 16 Czerwca 1875 r., do L. 32574 o 
intabulacyę wykreślenia reszty z sumy 3510 
zł. czyli 14040 złt. poi. po odtrąceniu sumy 
1453 zł. 32 kr. pozostającej, ze stanu bier­
nego realności L. 2717/4 we Lwowie położo­
nej wedle Dom. 3 p 319 n 1 on. na rzecz 
Józefa Hainzmanna zapisanej, wyznaczony 
został termin do wniesienia obrony pisemnej 
dziewięćdziesięciu dniowy od dnia doręczenia
pozwu kuratorowi.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Józefowi 
Hainzmannowi do rąk  równocześnie w oso­
bie adwokata Dr. Pomianowskiego z zastę­
pstwem adwokata Dr. Jekelesa ustanowio­
nego kuratora. .

Wzywamy niniejszym edyktein Jozela
Hainzmanna, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosi 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ileźe z zaniechania 
Wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie
przypisze.

Lwów dnia 19. Czerwca 1875.
(2377 3 - 3 )  E d j k t  a m o r t y z a c y j n y -

L  2787. C. k. miej. deleg. Sąd po­
wiatowy w Przemyślu na prośbę Ewy Hau- 
aen wzywa każdego, ktoby miał w swojem 
posiadaniu kartę zastawu Nr. 332 P*?eZ 
Przemyską kasę oszczędności jako zakład 
zastawniczy na dniu 23 Stycznia 1873 wy­
stawioną, na jeden bicz pereł wartości 16 
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został. Gdy miejsce pobytu pozwanego Jana 
Bielendy wiadomem nie jest, przeto c. k. 
Sąd obwodowy w celu zastępowania pozwa­
nego jak równie na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego tutejszego adwokata Dr. Alsa z 
Bubstytucyą adwokata Reinesa kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wy­
toczony według ustawy postępowania sądo­
wego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem pozw anem u, aby 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub inuego obrońcę sobie wybrał i o tem 
ces. król. Sądowi obwodowemu doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnycb do 
obrony środków prawnych użył 
bowiem przeciwnym wynikłe z 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Wadyum wynosi 10%  ceny wywo­
łania.

Przy pierwszych dwóch terminach r e ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 19. Maja 1875.

(2471 3—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 1698. Celem obsadzenia posady c. 

k. zastępcy prokuratora państwa w Sam­
borze z płacą dla VIII. klasy rangi ustano­
wioną, tudzież z dodatkiem aktywalnym i

zaniedbania służbowym.
! Ubiegający się o tę posadę mają przed-

w razie

Rzeszów dnia 17. Czerwca 1875.
(2394 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 44. C. k Sąd powiatowy w Jaio- 
sławiu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Berka Rath, iż na prośbę Sa­
muela Schornsteina rezolucyą z dnia 30. 
Marca 1874. 1 44 intsbulacya Samuela 
Schornsteina za właściciela i/3 części kwoty 
3000 zł. ni. k. i obowiązku Samuela Ratha

i łożyć podania swo w drodze przepisanej c.
; k. Nadprokuratoryi Państwa najdalej do 27. 
! Lipca 1875.
i Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.

Lwów dnia 7. Lipca 1875.
1 (2346 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 696. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 
wzywa wszystkich, którzyby o życiu lub o- 
kolicznościach śmierci Józefa Neunianu,

“ ------
bowi doręczoną została.

Jarosław 30. Marca 1874.

wioną, na jeden nicz poit*  ___
W- a. będących a  w Przemyskiej kasie

-czędności za 50 zł. w. a. zastawionych, 
piewającą, by się z tą  k artą  zastawnicządnia ogło-Z tą  Kai ----

przeciągu sześciu miesięcy, od dnia ogło 
snia niniejszego edyktu licząc , w Sądzie 
tejszym tem pewniej zgłosił, ileźe po da- 
mnym upływie tego term inu wyżej wymie­
nna karta  zastawu za nieważną uznana i
lortyzowana będzie.

Przemyśl 13. Czerwca 1875.
454 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 4584. C k. Sąd obwodowy w 
eszowie zawiadamia niniejszym  edyktem 
na Bielendę, źe przeciw niemu pod dniem 
• Czerwca 1875. 1. 4584 Jakób Eimer 
liósł pozew weks'owy o zapłacenie sumy 

zł. 80 c t ,  w załatwieniu którego równo- 
eśnie nakaz zapłaty tejże sumy wydanym

utrzymywania Arona czyli Arnolda Alłer- 8yQa małżonków Eisiga i Ryfki Neumanów 
banda według stanu do ożenienia się w sta- 20 Stryja na dniu 4 Stycznia 1852.urodzo- 
nie biernym V3 C7ls!Ści resłaośei pod 1. k. j nego, a wedle podania w Lipcu 1854. w 
16 na K r a k o w s k i e m  przedmieściu w Jaro- j Stryju zmarłego, jaką wiadomość mieli, by 
sławiu położonej Berkowi Rath należącej — 0 tem w trzech miesiącach tutejszemu Są- 
dozwolona, i  rezolucyą ta  ustanowionemu dla 1 d o w i  ]u), kuratorowi p. Dr Fruehtmanowi 
niego kuratorowi p. adw. kraj. Dr. Gottlie- j zg Stryja donieśli.

C. k . Sąd powiatowy.
Stryj dma 5. Lutego 1875.

(2446 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .  (2431 2—3) @ b t f  f.
L. 20 .718. Dla zapewnienia dostawy 3 . 4334. 33om f- f. ftabt. bel. S e jirfe

inatoryału do pokrywania gościńca państwo- geud)te in Tarnopol roirb in ber ©gecutionei; 
wego Brzeżańskiego (Podhajczyki-Brzeżań- 2lngelegenl)eit be3 Saul Leimberg roiber Wi- 
sko-Stauisławowskiego) w okręgu budowni- cko Sawak pto 9 fl. 41 fr. 6fi 2B. f. sJł. @. 
czym Brzeźańskim na, lata 1876, 1877 i fcie egefutioe offentlidje geilbietung ber bem 
1878. odbędzie się dma 21 . Lipca 1875 o ©djulDnet geljimgeu in Denysów sub C. Nr, 
godzinie 12. w południe w c. k. Starostwie 222 Uegenben anf 82 fl oft 28. ftbgefdjdfeten 
Brzeżańskiem licytacja za pomocą ofert Jtealitdt in brei Sermtnen, b. i am 20. ^uli, 
pisemnych. 5. Uluguft uub 26 Sluguft 1875 urn 9 Ulic

Rzeczona dostawa wynosi na rok 1876, 33. 311. in 3M jug gefefct werben.
4720 metrów sześciennych w cenie fiskalnej ®ie SicitationS = SSebingungen unb ba§
15085 zł. 70 ct. w. a. ©dtafcungśprotofott fonnen in ber biergericbtlb

Bliższe warunki tej dostawy można d)en ^ egiftratur eingefeljen werben, 
nr^oirzeć w rzeczonem Starostwie, dokąd,  -p , '  .
S S  c h c J y  przedsiębiorstwo to 'objąć „a | “  >7' »*>  1875.
cały trzechletni peryod, lub też tylko na rok (2439 2 -  3) @  b  t  B t .
1876. winni na term inie oznaczonym uajda j 3  5939 . ®em unbefannten DrtS fiĄ
lej do godziny 12 . w południe wnieść swoje anftiattenben W. Konatowicz, roirb Ijiemit be; 
oferty zaopatrzone w 50/0 wadyum z wyrażę fannt gegeben, baj} mit bem 33efc^eibe nom ,peu= 
uiem cen nietylko cyframi ale i literami. ttgen bie prooiforif^e ipfdnbuwg ber bem W.

Oferty nie ułożone według przepisów Konatowicz geborigen jur ©ic^er=
lub nie podane w terminie oznaczonym, u- ftellung ber 2Bed)jeljorberung beś Noa Schrage 
względnione nie będą. pr. 36 fl. oft. 2B. beroifiigt roorben ift unb bab

Z c. k. Namiestnictwa. 6er bejnglidje 33efc^eib fur W. Konatowicz ju
Lwów dnia 22 . Czerwca 1875. j (ędnben be§ fur benfeiben beftellten Suratorś

(2453 3—3) E  <1 y  k  t .  | ^ err Kukucz J W & M
L. 7466. C. k. Sąd obwodowy podaje \ 

do wiadomości, że na zaspokojenie wygra­
nej przez Gittlę Eisenberg, Jakóba Opfer 
sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się licytacya egzekucyjna realności pod 
Nr. 258 w Przemyślu na Żasaniu położonej 
ciała tabularnego me stanowiącej, w trzech 
terminach a to dnia 29. Lipca, 26. Sier- ’ 
pnia i 23. Września 1875. każdą razą o 10. ' 
godzinie rano w biurze VI Sądu podpi j
sanego. j

1. Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową tej realności w kwocie 1764

71 ct. w. a.  ̂ <
2 . Wadyum, które w gotówce ma być 

złożone wynosi 170 zł. w. a
3. Na pierwszym i drugim terminie ta  re- , 

fclność tylko za lub powyżej ceny sza- 1

$  f. 58ejirfś;@ericljt 
Brody, bett 1 Suit 1875

(2469 2—3) @ b t f  t .
3 a f) l 7443. aSom I. f S e j ir f s g e r i^ te  in  

Peczeaiżyn roirb b tem it b e fa n n t gem adjt, bab 
ju r  Jpere inb ringung  uerfcbiebenen g o rb e ru n g en  
n e rf^ ie b en e n  © la u b ig e r  gegen bie © jecuten 
Johaun unb  J u l i e  Szepegi bie bffeutlidje jyeil= 
b ietim g ber bem  ©gecuten g e b o rig e n , eineit 
2;a b u la tfb rp e r  b ilbenben , su b  C o n s  •. N r . 7 in  
Lucza gelegcnen J te a l i ta t  am  2. Sluguft, am  
16. 2luguft u n b  a m  31. S luguft 1875 je b eśm a t 
urn 9 U ljr a jo rm ittag S  im  Ijie rg e c id jtli^ en  ©e= 
b au b e  fta ttfin b en  roirb.

® aS  aSabiunt b e triig t 91 fl oft. SB 
® ie  S ij tta tio H ^ a S e b iu g u n g e n , ber S cb ii; 

^ungS act unb  ber ^ a b u ta r e r t f a c t  fonnen  in  ber 
biergeridjtticf)en D łeg iftra tu r eingefetjeu roerben.

Peczeniżyn, am 15. Diooem ber 1874. 
(2476 2—3) E  d y  k t.

L. 8382. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że na zaspokojenie sumy 
wekslowej 200 zł. z pn. na rzecz p. Emila 
Zollnera odbędzie się w dniach 12go Sier­
pnia 1875 i 9. Września 1875 r. każdego 
razu o lOtej godzinie rano w gmachu c. k. 
Sądu obwodowego przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realn 'ści pod 1. k. 418 wr Przemy­
ślu Jana i Anny Szczerbów własnej, pod na- 
stępującemi warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1542 zł. 20 cent. w. a

2 . Wadium wynosi 10 proc. ceny wywo­
łania w gotówce lub w papierach war­
tościowych.
Iuue w arunki, jakoteż akt oszacowa­

nia można przejrzeć w Registraturze tusą- 
dowej.

O tem zawiadamia się obydwie strony 
tudzież Izraela Hammerschmidta, Chaiona 
Blumenfelda i Fryderyka Tarczyńskiego do 
rąk własnych, zaś wszystkich tych Avierzy- 
cieli, którymby uchwala licytaoyę dozwala­
jąca lub późniejsze uchwały sądowo z jakiej 
bądź przyczyny albo wcale mo a l b ) w czas 
doręczone być nie mogły, nareszcie tych, 
którzyby później prawo zastawu do tejże 
realności uzyskali przez kuratora, w o3obie 
adwokata dra Mendrocliowicza z zastęp­
stwem adwokata dra Łużeckiego ustanowio­
nego.

Przemyśl 16. Czerwca 1875.
(2451 2—3) E  d  y k  t.

L. 11376. C. k. Sąd krajowy ustana­
wia dla niewiadomej z miejsca pobytu Ka­
tarzyny z Sewt ryńskich Anderbacb, celem 
doręczenia uchwały z 23. Stycznia 1875 L. 
1342 w sprawie spadkowej po Maryi Sewe- 
ryńskiej tudzież dalszych możebnych w tej 
sprawie uchwał, kuratorem adwokata Dr. 
Hajdukiewieza z substytueyą adwokata Dr. 
Blatteisa, a doręczając mu nazwauą uchwałę 
poleca zastępstwo według przepisów prawa, 
i o tem Katarzynę z Seweryńskich Ander- 
baeh przez edykta zawiadamia.

Kraków, 28. Maja 1875.

Doniesienia prywatne.

cunkowej na trzecim terminie i niżej 
takowej sprzedaną zostanie. i

4. Akt zastawniczego opisania tej realno- ( 
ści, oszacowania i reszta warunków 
licytacyjnych w tutejszo-sądowej regi- 
straturze przejrzane być mogą.

O tej licytacyi prócz stron sporują- 
cych zawiadamia się także c. k. Prokurato- 
ryę Skarbu i wierzycieli, którzy w między­
czasie jakie prawa rzeczone na tej realności 
nabyli z imienia i miejsca pobytu niewiado­
mych przez ustanowionego równocześnie ku­
ratora adwokata pana Smutnego i subaty- 
tuta tegoż adwokata p. Mendrochowicza i 
edyktami urzędową Gazetą Lwowską ogło­
sić się mającymi.

Przemyśl, 16. Czerwca 1875.
(2412 3 —3) E  d  y b t .

L 3833 Dnia 12. Sierpnia, 16 Wrze­
śnia i 20 . Października 1875. o god/.iuie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie pvzy- 
musowa publiczna sprzedaż uietabularnych 
realności Wasyla i F ruśki Waniowskich pod 
flr. 32 i Pawła Soroki pod Nr. 49 w Babi- 
me w sprawie Jakóba Saudauera o 400 z .

^ Realuości te będą najprzód razem, a 
gdyby 8’§ to okazało niemożliwem, pojedyn­
czo sprzedane- . , .
° Cena wywołania wynosi co do realno-
, j j r . 32   750 zł. co do realności Nr.

188 zł. w. a.

A v i s ! M
3et>ermann, ber tu bieSafle fommt, irgenb etreas in ei; 
nem SBIatte aniulttubigen, menbc ftĄ BertrauensootT ait

Rotter & Comp.,
Annoncen-Expedition f i ir  alle B la tter der Welt, 

(leneral-Agenliir der (Jrazer „Tagesposl11,
H ie n . S ladt, R ien icrgasse lii.

®icfelben befbrbein Sturiiiibigmigcn in olte 
bcftetjenbeit Sounmle ber Sffielt pt ben bittigflcn 
Sebingungen, berfenbert fiofleiicoranfd|(agc, iibentcl); 
men Ófferte unb beforgeu berett SESciterbefbrberung 

grnti*. 1<>17
Expe<litioo prom pt.

( } .  L .  D A U B E  & C =
in W l e i Ł ,  1. Maximilian.strasse B.

Annoncen-Expedition.
Officielle Vertreter 

sammtlicłier Zeitungen
Deutschlands und des Auslandes.

1617

Ogólny r o ln ic z o -k re d y to w y  Z akład  dla G alicyi i B ukow iny  w e L w ow ie .

Obwieszczenie.
Pierwsze losowanie listów dłużnych Ogólnego rolniczo- 

kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny odbyło się 
w przytomności c. k. komisarza rządowego i c. k. notaryu­
sza, unia 8, Lipca b. r.

Wylosowano z seryi 1 8 7 4  listów w sumie 5.400 złr. 
w. a., a mianowicie opiewających na 1.000 zł. w. a Nr : 
6 , 12, 23; na 500 zł. w a  l :  41, 57, 5'J; na 100 
w, a., Nr: 18, 37, 99, 120, 134, 150, 151, 152, 163.

Począwszy od dnia 31. Grudnia 1875, wypłaca kasa 
Zakładu we Lwowie wymienione listy, z którym to dniem 
ich dalsze oprocentowanie ustaje.

2486 D y r e k c j a .
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g Czy może być coś tańszego?

Sprzedaję mój zapas zegarków jak ilingo starczy, po następujących niesłychanie U- 
i bajecznych cenach. Tylko za zł. 12.40 <lo 3.45 dobre chociaż stare, lecz dobrzenich

dobrze chodzące.utrzymana doborowe zegark i k ieszonkow e, z najlepszeini werkami
Z  c. k. b an k u  zastawniczego.

Praw dziw e  srebrne  cylindry i m ikry, prawie całkiem nowe, dobrze wypróbowane 
z urzędu znaczone, srebro 13. próby, po niespodzianie tanich cenach.
Coś podobnego niedo.świadczono jeszcze! Niesłychanie i bajecznie tanie.

Praw dziw y  srebrny i w yborny zegar cylinder z 8 rubinami, stalowym łańcu­
szkiem i gwarancyą tylko 7 zł. 80 ct. tylko za 8, 10, 12, do 15 zl. najwybor­
niejsze zegary ank ry  na 15 i 22 rubiny, z n a jwyborniejsżerni łańcuszkami i gwa- 
rancyą na 6 lat.

Za 8, 10, 12 do 15 zl. n a jw yborn ie jsze  angie lsk ie  reiuontoarydo nakręcania- 
u góry, praw dziw y  fabrykat z poręczeniem.

Za 4, 5, O do 7 zl. stare jednakowoż dobrze utrzymane zegark i k ieszonkow e z łań 
cuszkami i gwarancyą, zakupione z banków zastawniczych, kosztowały pierwotnie 
trojako obecnej ceny.

Praw dziw e złote, z urzędu znaczone zegary 'z banku zastawniczego cylindry na  
4—S rubiny, tylko za l(i, 1S, 2 0  do 2 2  zl. zegark i d la  dani lu b  p u m ie ..

T y lko  za zl. 1.90, 2.20, 2.90, do 3.50, prawdziwe łańcuszki srebrne z urzędu 
znaczone.

Ty lko  po  70 do 80 ct. na jw yborn ie jsze  praw dziw e łańcuszk i ze sreb ra  
britan ia , jedynego metalu, pozostającego niezmiennie białym jak srebro.

P iek n e  zegark i gab inetow e, znane z doskonałości i pewności z. poięczeniem zł. 1.10,
1.30 do 1.50

Teżsam e z wekeresn, który niezawodnie obudzą zł. 1.50 2, 2.50. S do 4.
Teżsam e bijące pół i całe godziny zł. 3 , 1 do •>.
Zegary  pen d low e  zł 3 . 4 do 5.

U zegarmistrza, pi ęny zapas i wybór zegarów.
An Bon Mar che. Adleraasse 12 we Wiednia. O

’ ^  4085 2—? O
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Prawdziwy francuski Szampan

& w le& e s o le k © !
Z am ów ić m ożna m iesięczn ie, przy  u licy  

C zarnieckiego 1. 18, p ierw sze p iętro .

SWT Tamże pomieszkanie -W?
um eblow ane, tan io  do nojęcia

na czas wakacyi. 2502

Najwyższe uznanie Jego c. i k Mości, M  y tf v  © si e  11 y 9
najnowsze, najtańsze i najlepsze sikawki
ogrodow e, w pięciu rozm aitych  okazach, poleci skład
1 * 5 1  w  I m  sse p f f ,  w  - M l o g i a n o  y i .

O dsprzedającym  przyznaje się znaczny ra b a t.

(
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i wina zagraniczne:
Veuve €licqiiot Ponsnrd in  3 *1. 75 et.
F.ugen Clicquot *  3 „  25 „
H eidsieek  «fc Co. Monopol 3 ,.  50 ,,
M oeł C rem ant rosC 3 ,. 50 ..
Anbertin  Co. 2 „  75 ,,
M alaga, Madciru Port a Port 2 „  — ,,

St .  Estńphe, 81. Ju lica  1 zl. 25 ct. 
1 bat. M a rg a n i. IIan t. B rion  1 ,, 50 „  
Chateaux I  alitte 1 ,, 75 ,.
Montoa R othscb ild  3 „  50 ,,
lloch lie im er, Riidesheim. 1808. 1 , ,  75 , .  
R auentlia ler B erg , 1865. 3 „  50

U F L O C H ,  W i e d e ń ,  B a c k e r s t r a s s e  8 .

P rzesy łk a  od 4 flaszek począwszy. 183 51—?

N i e  b y w a ł o  d o t ą d  ! ! !
T ylko  za 1 zl. SO ct. elegancko u 'rany  kapelusz słomiany damski,
T y lko  za 1 zl. 50 e t .  elegancko ubrany kapel us t słomiany dla panien,
T y lko  za 1 zl. elegancki kapelusz słomiany dla panów;
T y lk o  za 1 zl. 80 et. 12 par wybornych szkarpetek z gutaperchy wsiąkających pot u nóg;
1 zl. kosztuje elegancka parasolka damska z ciężkiego jedwabiu.

Słuchajcie, patrzcie i  zdum iewajcie s i ę !!!
T ylko  za 34 ct. kmpletny przyrząd do jisan ia . składający się ze 112 praktycznych i dla 

każdego przydatnych przedmiotów;
T ylko  za 70 ct. 6 sztuk wybornych chusteczek batystowych do nosa, obrębianych;
T ylko  za 40 ct. 12 sztuk wybornych aromatycznych inydefek;
T ylko  za SO ct. 6 par wybornych i mocnych pończocn damskich wraz z podwiązkami.
Tylko za 1 zl. 50 ct. garnitura stołowa składająca się z następujących przedmiotów: 6 noży

6 widelców, 6 łyżek stołowych, 6 łyżeczek do kawy, 1 sitko do herbaty i koszyczek na 
chleb, wszystko bardzo mocne i praktyczne;

Tylko za l  zl. 90 ct. serweta do kawy wraz z 6 serwetkami, prawdziwego koloru.
Ze względu na rozmaitość powyższego towaru uprasza się uprzejmie o rychłe przesyłanie 

zamówień, by takowe ściśle według życzenia uskutecznione być mogły. — Sprzedaje się jak dłu­
go zapas starczy.

N B  - m iŁ m la  Waaren - Export,
w Wiedniu, Praterstrasse 43.

2420 2—6

S sik sta iicy a  cP A lf ie r l
hak w  fi p r ę d k o  i  z  p e w n y m  s k u tk ie m  b e z  s z k o d l iw y c h  n a s tę p s tw  n a  c ia ło ,  tudzież 
b e z  zn a c zn e g o  o g r a n ic z e n ia  z w y k łe g o  sp o so b u  ż y c ia ,  s k u tk i  r o z w ią z łe g o  ż y c ia
w k żdym stopnia jako to: p o lu e y e , n iem oc, b e z p ło d n o ś ć , u p la w y  pochodzące przeważnie 
z samogwałtu) i t. p. Przy z a n ie d b a n ia c h  lub n ie d o k ła d n ie  w y le c zo n y c h  d łu g ie  la la  
tr w a ją c y c h  c ie rp ien ia ch  sy fi l is ty  c z n ych  w  d r u g im  lu b  tr z e c im  s ta d y u m  c h o ro b y
(zastarzałych upławąeh rury móczowei, sytliisiycznych wrzodach, brodawkach, pryszczach, świe­
rzbiących i innych wysypkach) t r w a  k u r a e y a  p r z e z  1 0  d n i.  Za d o b r y  s k u te k  d a ję  
y w a r a n c y ę .  Przy zamówieniach uprasza się o p o d a n ie  p o w s la n i  i a w-ględme c z a su  
1r w a n ia  s ła b o ś c i ,  tudzież sy m p to m ó w  które się oskarżają.

Przesyłki uskuteczniają siy pod dyekreoyą za p r z e s ta n ie m  b o n o ra ry u m  5  z ł .  przez
J E .  S5js5«s- k „ Breitesrtasse 12 w Berlinie.

tfB . Pizesylki do państwa Austryackiego za pobraniem pocztowem nie mają miejsca, 
w skutek czego w celu zapoli eżenia przerwy w kuracyi zawiadamiam, że ogólne wynagrodze­
nia za lekarstwa w zastarzałych i zakrzewionych wvpadkach słabości wynosi 20 do 25 zł w. a.

2242 2—? 
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Mellini-Theater
am Hotel Angleterre 

i g ^ T  t a g l i c ł i  - ^ p f i  
A b c m ls  7 V3 U I * r

G rosse p h a u la s tis c h o

V © r s t e l l u n ^
Mag>e, Physik, Optik, 

W under-Fontainnen, etc.
2430 4—V

(183 51 — ?)

szampańskie

I IW  H es b ó lu  ®
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług „  

n s jiiw w strj I najdosko iw tlsz-j m etody B
D N *  g r u n t o w n i e , - w  1
bez przerwy zatrudnienia i pod naście)ej8?$ 

dyskreeyjj, wszelkie

słabości tajemnicze
i  s k ó r n e

lekarz |,rz! t. iltdjcjliy, dilrurgil I Akuszer,
specyalista chorób tajemniczycii

Jan Kur piel
mieszkający 

przy u l i c y  S o b ie s k i e g o  N r .1 2 , 1. piętro 
(gdzie adm inistracja „Gazety Narodowej"),
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glfm ny sk ła d  F. A . G ratien  »  E jie m a j,
mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą eta 
1 zlr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 zlr 20 ct. w. a ,

u  A .  F L O C H ,
W li n i .S .  B k ck erstra sse  8 .

ordynuje od 8 —  12 przed-, od I —  5 popołudniu, 
Zaradza także In ipolencyi (osłabieniu 

siły męzkiej) p o lu ry i, iiplnw oin kobiet, 
b lndnczcc i n iep łodnośc i.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami.

MM (2368 5— V
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(Ofrier Kakoczy-Bitter-Quclle.)
Budeński zdrój gorzki 

Rakoczego.
Wyśmienita ta w oda  m ineralna, korona 

wszystkich wód gorzkich, zanalizowaną została w 
laboratoryum król. węg. wszechnicy i badaną dokła­
dnie przez znakomitych profesorów krajowych i za­
granicznych. Takowa zawiera w jednym funcie wa­
gi wiedeńskiej 370’773 części mineralnych, skutkuje 
szybko i pewnie i udowodniła swą skuteczność w 
różnorodnych słabościach jako to :

1. zatwardzeniach wątroby, śledzion, hemo­
roidach i zatkaniach.

2. chronicznych katarach żołądkowych i ki­
szek tudzież żółtaczce.

3. nieregularnych obiegach k rw i, duszności, 
mianowicie jeżli kongestyi działają we wszystkich 
organach.

4. w cierpieniach gośccu przyspiesza wyłą­
czenie szkodliwych organizmowi części.

5. w chronicznych wysepkach skórnych i skro­
fułach w mniejszym stopniu.

6. przy narostach tłustości około serca.
7. przy narostach tłustości w ogóle.
8 . w słabościach kobiecych.
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i  to  m ego H a n d lu  to w a r ó w  
k o r z e n n y c h  i  g a la n te r y jn y c h , 
f a r b ,  p a p ie r u , w in , p o r c e la n y ,  
s z k i a ,  ż e la z u , d r o b ia z g ó w  no- 
r y m h e r y s k ie h ,  w połączeniu z  w y ­
p o ż y c z a ln ią  k s ią ż e k  i f a b r y k ą  
w o d y  s o d o w e j  — p o s z u k u ję
F r a l t t y k a n t o w

z ukończonąII. gimnaz lub niższą realną.
A. IV. G R O T , w Sokalu .
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lej
G - l ó w n y  n i e ł a d

wyśmienitej wody mineralnej znajduje sig
w e L w o w ie  u Pp. E. M endroehow lcza  

i K a ro la  Scbub iila  ;
w  K rakow ie u Pp. W . G o ld w a s se r . 

Jana W enzel i Szczepana Feititucbu ;
w  B ia łe j u P. Józe fa  K uausza.
Ilozsprzedają się zresztą we wszystkich z re- 

nome znanych handlach korzennych i wód mine­
ralnych jak nie mniej w aptekach wszystkich kra­

jów' koronnych. Właścicielami zdroju

bracia L o s e r  w Buda - Peszcie.
(2361 4 — 10)

G r n o m  o n

O h r o n o m e t e r
wyrób z dobrego kruszcu, także posrebrzany, 
lub pozłacany. Za ścisłe wskazywanie czasu 

ręczy się.
Cena od sztuki z dobrego metalu zlr. 1 ; 
posrebrzany zlr. 1 50; pozłacany złr. 2 w. a. 
Za  opakow an ie  osobno 15 ct. w. a.

Zlecenia uskutecznia się jaknajściślej za pobra­
niem pocztowem lub zapłatą należytości z góry. 
Zamówienia prosimy wystosować do składu 

W e b ry a ss e  N r .  .9, S ech s/ia u s  
w  W ied n iu .

2455 2
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(2369 5 — V)

BALSAM

Od 70 lat bez żadnej reklamy many i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecćhy ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fla k o n  p o  l  z l .  5 0  c l.

Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  L w o w s k ie j* 4

opuściło  prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Cralicyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . ra«lcę gńrniczego

i je s t  do n abycia  w A dm inistracyi

„Gazety Lwowskiej“
p o  e e n i p  3  s t .  w .  a .

’ 1555

KANTOR WYSIANY
C . u p r z y w .  g a l i c ,

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszy& tkfe e fe lt ta  I m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W sz y s tk ie  p o le c e n ia  z  p r o w in c j i  w y k o n u ją  s ię  b e z z w ło c z n ie  
p o  k u r s ie  d z ie n n y m . (2367 5—?)
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